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SZTUKI Piotr Ogrodzki

Skradziony
czy spalony?

O b ra z  Petera Paula R ubensa Z d ję c ie  

z  krzyża  tra fił d o  Kalisza o k o ło  roku 
1 6 2 0 .  Z a k u p ił go  w  p ra co w n i mistrza 

P io tr Że ro m sk i z Z e ro n ic , k tó ry  w  tym  cza

sie p o s ło w a ł d o  arcyksięcia A lb re c h ta . Po 
p o w ro c ie  d o  kraju ob raz  zosta ł przekazany 

d o  pa ra fia lnego kośc io ła  w  Kaliszu ( w  roku 

1 6 3 9 ) ,  miasta z k tó rym  rodz ina  Ż e ro m 

skiego b y ła  m ocno  zw iązana1. O d  ta m te go  

czasu ob raz  s ta n o w ił o z d o b ę  o łta rza  g łó w 

ne go . T y lko  raz o b ra z  o p u ś c ił Kalisz. 

W e  w rześn iu 1 9 3 9  r. zosta ł p rz e w ie z io n y  

przez ów czesnego  p roboszcza  d o  M u ze u m  
N a ro d o w e g o  w  W arsza w ie  i tam  z ło ż o n y  

w  d e p o z y t.  D ość  szybko  w ró c ił je dn ak  d o  
Kalisza. N ie m c y  o d na leź li d z ie ło  w  z b io 

rach w arszaw skiego muzeum i p rzew ie ź li 
z p o w ro te m  d o  Kalisza. C a łą  o k u p a c ję  spę
d z ił w  m iejskim  ratuszu , a p o  w o jn ie  p o 
w ró c ił d o  kaliskiej fa ry  i tam d o trw a ł d o  n o 
cy  z 1 3 na 1 4  grudn ia  1 9 7 3  r.

O k o ło  2  w  n o c y  m ieszkająca n a p rz e 
c iw k o  ko śc io ła  k o b ie ta  z a u w a ży ła  p ło m ie 
n ie  p rz e ś w ie c a ją ce  p rzez  w itra ż e  k o ś c ie l
ne. N a ty c h m ia s t za a la rm o w a ła  księży, a ci 
straż p o ża rn ą . Po 4  m inu tach  o d  z a w ia 
d o m ie n ia  straż p rz y s tą p iła  d o  akc ji gaśn i
cze j. P ło n ą ł o łta rz  g łó w n y . W  c h w ili ro z 

p o cz ę c ia  akc ji gaśn icze j w  o g n iu  s ta ła  c a 

ła g ó rn a , d re w n ia n a  k o n s tru k c ja  o łta rz a . 

G a s z e n ie  p o ża ru  u tru d n ia ł gę s ty  d ym  

w  p o b liż u  o łta rz a . O g ie ń  z o s ta ł o p a n o 
w a n y  p o  trz e c h  g o d z in a c h 2.

Z  o b ra zu  R ubensa p o z o s ta ły  ty lk o  

resztk i ram . O f ic ja ln e  d o c h o d z e n ie  z o s ta 

ło  za m kn ię te  ko n k lu z ją  —  o b ra z  s p ło n ą ł,  

p rz yc zy n a  —  p o d p a le n ie  o łta rz a  lu b  

z w a rc ie  in s ta la c ji e le k try c z n e j. Z b y t  w ie le  

je s t je d n a k  z n a k ó w  z a p y ta n ia  w  te j s p ra 
w ie ,  b y  m ożna ta k  s zy b k o  o  n ie j z a p o 

m n ie ć . J e d n ą  z o f ic ja ln y c h  p rz y c z y n  p o 
w s ta n ia  p o ża ru  w y k lu c z y ł J ó z e f  D ą b ro w 

ski, d o w o d z ą c y  w  1 9 7 3  r. akcją  gaśn i
czą. S tw ie rd z ił ,  że p o  s p ra w d z e n iu  in s ta 

lac ji e le k try c z n e j o k a z a ło  s ię , że b e z 
p ie c z n ik i b y ły  w y k rę c o n e . Z w a rc ie  in s ta 

lac ji e le k try c z n e j n ie  m o g ło  zatem  s p o w o 

d o w a ć  p o ż a ru 3. P ozos ta je  za tem  p o d p a 

le n ie . G w a łto w n o ś ć  ro z w o ju  o g n ia , je g o  

u k ie ru n k o w a n ie  ty lk o  d o  re jo n u  o łta rz a  

g łó w n e g o  ś w ia d c z y ło b y , że to  b y ła  rze 

c z y w is ta  p rz yc zy n a  p o ż a ru . D o  końca n ie  
w ia d o m o  ty lk o  c zy  s p ło n ą ł o b ra z , czy  t y l 

ko  pu s ta  ram a. Z a ró w n o  s trażacy  jak

1 ks iądz  p ro b o s z c z  A n d rz e j G a w e ł tw ie r 

d z ą , że p o  p o ż a rz e  z a c h o w a ła  s ię 

część na rożn ika  ram y z z a ch o w a n ym i fra g 

m entam i o b ra z u . Ich k sz ta łt s u g e ro w a łb y , 

że o b ra z  z o s ta ł w y c ię ty  lu b  w ys za rp a n y  
(ram a zag inę ła  w  p ro k u ra tu rz e )4.

Jeże li ob raz  zosta ł skradziony, zawsze 
jest nadzie ja , że w  p e w n y m  m om enc ie  p o 

ja w i się na rynku . W te d y  p ra w d o p o d o b n ie  

zostan ie  zatrzym any. J e g o  dane  zna jdu ją  się 

w  m ię d zy n a ro d o w e j baz ie  p o szuk iw an ych  
d z ie ł sztuki (T h e  A r t  Loss R eg is te r), w ie  

o  nim M ię d z y n a ro d o w a  O rg a n iz a c ja  Polic ji 
K ry m in a ln e j ( IN T E R P O L ) .  N a  nasze 

szczęście Z d ję c ie  z  krzyża  Rubensa jest 
dz ie łe m , k tó re  pos iada  b a rd z o  d o b rą  d o k u 

m entację , na p o d s ta w ie  k tó re j strona po lska 

m oże u d o w o d n ić  s w o je  p ra w o  w łasnośc i.

Pozostaje czekać c ie rp liw ie  i bacznie śle

dz ić  in form acje nap ływ a jące  z m iędzynaro

d o w e g o  rynku sztuki. D ośw iadczen ie  uczy, 

że w  p rzyp ad ku  skradzionych d z ie ł sztuki za
w sze jest szansa ich odzyskania. ♦♦♦

Przypisy
1 D. Spychalska, Podzwonne kaliskiemu Rubensowi, 

„Spotkania z Zabytkami" 1994, nr. 3.
2 S. Pągowski, Pożary kościołów i  kaplic, Warszawa 1974  

s. 70-71 .
3 Interpol szuka Rubensa, „Życie”, 8 X 1997.
4 M. Stodolny, W poszukiwaniu „Zdjęcia z krzyża",

„Gazeta Poznańska”, 2 0 /2 1 IX 1997.
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W ie lk ie  kradz ieże  d z ie ł sztuki

Piotr Ogrodzki

Kradzież z  Muzeum
w Lidzbarku Warmińskim

kości. K raw ędź okna o d  ziemi dz ie li p o na d  

d z ie w ię c io m e tro w e  urw isko .
W  chm urną , de szczow ą  no c  2 6  s ie rp 

nia 1 9 6 5  r. p o d  muram i zamku s tanę ło  
d w ó c h  m ężczyzn. P ie rw szy  z n ich w cześ 

n ie j k ilk a k ro tn ie  o d w ie d z a ł w y s ta w ę . 

W  czasie w iz y t na zamku w y k o n a ł szkice 

e k sp o z yc ji, zaznaczając rozk ład  po m iesz 

czeń i g a b lo t z na jcenn ie jszym i e ksp o n a ta 

mi. W  p rz e d d z ie ń  „s k o k u ” p o  raz ko le jn y  

o d w ie d z ił zam ek. K orzys ta jąc  z n ieuw ag i 

pe rsone lu  muzeum kom b inerkam i o d su n ą ł 

b lo k a d y  okna . O d  te j c h w ili na d ro d z e  

p rz e s tę p c ó w  s ta ło  ty lk o  stare o k n o .

N o c ą , w  czasie u le w n e g o  deszczu je 

de n  ze z ło d z ie i w s p ią ł się p o  p io ru n o c h ro 

nie . T rzym ając się lin k i, o d b i ł  się nogam i 

o d  muru i skoczy ł na p a ra p e t. Po c h w ili 

b y ł już w  sali. Z  p ię c iu  is tn ie jących  g a b lo t 

o tw o r z y ł  d w ie .  Z  p ie rw s z e j s k ra d ł 

4  o b ie k ty , z d ru g ie j 7 .  W s z y s tk ie  p rz e d 

m io ty  z a p a ko w a ł d o  w o rk a  i ro z p o cz ą ł 

o d w ró t .  Ł u p y  p o c z ą tk o w o  z o s ta ły  u k ry te  

w  p iw n ic y . N a s tę p n e g o  d n ia , k ie d y  z ro b i

ło  się g łośno  o  k radz ieży, p rz e s tę p cy  zako 

pa li w o re k  z bezcenną zaw arto śc ią  w  p o 
b lisk im  lesie.

Feralnej n o cy  z g a b lo t skradz iono  m. in .:

•  H iszp ańsk i krzyż pro ce sy jny , p o c h o 

dzący  z p ie rw szych  la t X V I  w . K rzyż 

m ia ł w yso ko ść  1 1 7 cm i w y k o n a n y  b y ł 

ze srebra (c z ę ś c io w o  z ło c o n e g o ) o  w a 

dze  b lis ko  7 kg.

•  K ie lich  mszalny b p .  M a rc in a  Krom era. 

K ie lich  s ta n o w ił da r b iskupa  d la  k a te 

d ry  fro m b o rsk ie j, p o c h o d z ił z 1 5 6 8  r.

•  P a cy fika ł b p .  Łukasza W a tz e n ro d e  

(w u ja  M ik o ła ja  K o p e rn ik a ) , w yk o n a n y  

ze srebra z ło c o n e g o  w  1 5  1 1 r.

•  K ie lich  mszalny b p .  Jana  K onarsk iego , 

w y k o n a n y  ze srebra z ło c o n e g o  w  K ra

k o w ie  ok . 1 5 2 0  r.

•  K ie lich  mszalny, w y k o n a n y  ze srebra 

z ło c o n e g o  w e  W ro c ła w iu  ok . 1 5 0 0  r.

K om enda  P o w ia to w a  M i l ic j i  O b y w a 

te lsk ie j z a w ia d o m io n a  zosta ła  o  kradz ieży  
2 7  s ierpn ia 1 9 6 5  r. p rz e d  p o łu d n ie m  

(o k o lo  9 4 0 ) .  Ek ipa d o c h o d z e n io w a  p o ja 
w iła  się p rz e d  zamkiem d o ść  szybko . Po 

w s tę p n ym  osza co w an iu  s tra t, p o d ję to  d e 

cyz ję  o  p o w o ła n iu  specja lne j g ru p y  d o 

c h o d z e n io w e j. N a  je j cze le  s tanął fu n k c jo 

nariusz K o m e n d y  G łó w n e j M O .

Szalejąca nad miastem burza zmyła ślady, 

jakie pozosta ły  na parapecie okiennym , murze 

i p o d  oknem refektarza. Ekipa śledcza d ług o  

nie mogła ustalić p ra w id ło w e j wersji zdarzeń. 

N a  wszelki w yp ad ek  przeszukano wszystkie 

pomieszczenia zamkowe, sprawdzając czy nie 
pozosta ły  w  nich ślady intruzów.

Przyjm ow ano różne w arian ty  p ra w d o p o 

d o b n ych  dzia łań przestępców . A k c ja  milicji 

przybrała rozmiary og ó lnopo lsk ie . N a  m ilicję 

zgłaszali się mieszkańcy Lidzbarka. Każda in
formacja, choćby  ty lko  dotyka jąca sprawy, 

by ła  do k ła d n ie  sprawdzana. W łaśc ic ie lka
W  1 9 6 5  r. muzeum w  L idzbarku d o p ie ro  
zaczynało sw o ją  p o w o je n n ą  dzia ła lność. 

Z  okazji 6 0 0 - le c ia  L idzbarka W arm ińsk iego 

p rz yg o to w a n o  ju b ileuszow ą w ys taw ę . Je j 

trzon s ta n o w iły  w yp o ż yc zo n e  z M u ze um  

N a ro d o w e g o  w  W arszaw ie  arcydzie ła sa

kralnej sztuki z ło tn icze j z X V  i X V I  w . W y 

staw ę urządzono w  najbardzie j reprezenta

cyjnej sali zamku —  W ie lk im  Refektarzu.

W  no cy  z 2 6  na 2 7  sierpnia 1 9 6 5  r. 
d o ko n a n o  w łam an ia  i k radz ieży  w  zamku 

w arm ińskim . D o  dn ia  dzis ie jszego uważa 

się, że p o d  w zg lęd em  w arto śc i sk rad z io 

nych d z ie ł sztuki b y ła  to  na jw iększa m uze

alna kradzież w  Polsce. S k ra dz io no  1 1 eks

p o n a tó w  o  łączne j w a rto śc i ów czesnych  
2 3  0 0 0  0 0 0  z ło ty c h !! !

W ie lk i R efektarz, w  k tó rym  zgrom adzo

ne b y ły  najcenniejsze ekspona ty  ju b ileu szo 

w e j w ys taw y , p o ło ż o n y  jest w e  w scho dn ie j 

części zamku. O b s ze rn a , p o d łu żn a  sala ma 

p o n a d  2 5 6  m2. O k n a  sięgają 6  m w y s o 

cenne, bezcenne...

Kielich mszalny 
Marcina Kromera, 
1568 r.

Fragmenty krzyża 
procesyjnego, 

Hiszpania, XV w.



Fragmenty krzyża 
Procesyjnego

Pensjonatu s tw ierdziła , że mieszkało u niej 

d w ó ch  panów . W ieczorem  słyszała, jak roz
mawiali o  zamku i m ó w ili, że można stamtąd 

dez problem u w yn ieść parę eksponatów . M i -  

^cJa ustaliła tożsamość tych  osób . Jeden  

z nich b y ł inżynierem często byw ającym  na 

°ntraktach za granicą. Rok wcześniej został 

o trzy m a n y  przez s łużby celne, us iłow a ł b o - 

W'ern w yw ieźć  ikonę. Inżyniera o b ję to  śledz
twem  . T rop  jednak okazał się fałszywy. 

Pewne poruszenie w y w o ła ł te lefonogram  
Poznania. D o  „D e s y ”  w s ta w io n o  srebrny 

°m  pochodzący  z k ie lich ów  mszalnych. Z a - 
rzymano kob ie tę , która wcześniej by ła  kara- 

a za d ro bn e  kradzieże. Przesłuchanie przez 
icerów  p row adzących spraw ę lidzbarską 

a °  p o zy ty w n y  skutek —  kobieta przyzna- 

" , $ię d o  kradzieży k ie lichów . U krad ła  je ... 
J dnego z poznańskich kośc io łów .

J e d e n  z w ą tk ó w  ś le d z tw a  o p ie ra ł się 

'P o te z ie , że w  k radz ież  zam ieszany 

J  je d e n  z m ieszkań có w  zam ku. Z a jm o - 

Sl? on  hand lem  b iżu te r ią  i d z ie ła m i 

. ZtU L ^ a sta^e n ie  p ra c o w a ł, lu b ił hazard 

M -  ?dky  n 'e na rze^ ł  na b rak  g o tó w k i.  
^  lisk iego  k re w n e g o , k tó ry  b y ł m a ry-

, ' cz^ s to  o d b y w a ł re jsy zagran icz-
ten t ro p  okaza ł się fa łszyw y .

W  1 9 6 6  r. na jw ięce j zamieszania 

w  ś le d z tw ie  s p ra w iło  d w ó c h  gdańszczan. 
W  czasie kradz ieży ob a j b y li w  L idzba rku . 

T ra fił się jeszcze św iade k, dz ie w czyna , k tó 
ra tw ie rd z iła , że k ie d y  w raca ła  w  n o cy  d o  
do m u  usłyszała za sobą k rok i. B o jąc  się za

czepki skry ła się w  bram ie. W k ró tc e  m inę

ło  ją d w ó c h  m ężczyzn, je de n  z nich n iós ł 
na ram ieniu d u ży  w o re k , w  k tó rym  coś 
b rzęcza ło . W  je dn ym  z m ężczyzn d z ie w 

czyna rozpo zn a ła  zna jom ego z G d a ń ska . 

D la ś ledczych w szys tko  się zgadza ło  —  

d a ta , noc, deszcz i łu p y  na ram ieniu.

W  n ied ług im  czasie us ta lono, że jeden 

z mężczyzn w ye m ig ro w a ł d o  Kanady, a d ru 

gi zosta ł skazany za d ro b n e  kradzieże 

( w  tym  rów n ież  za kradzież z kośc io ła ) 

i ods iadu je  w y ro k . R ozpo czę to  p rz y g o to 

w an ia d o  poszuk iw ań m ię d zyn a ro d o w ych . 

Policja w  T o ro n to  została up rze dzona , że na 

kanadyjskim  rynku mogą p o ja w ić  się śre

d n io w ie c zn e  precjoza. Jedn ocze śn ie  w  kra

ju , na p rośbę  m ilic ji, rodzina zatrzym anego 

słała b łaga lne lis ty  d o  w ięz ien ia , b y  d rug i 

p o d e jrza n y  o d d a ł ukradzione p rz e d m io ty  

i choc iaż częśc iow o się z re h a b ilito w a ł. Po 
d łu g o trw a ły m  spraw dzan iu  w szystk ich in fo r

macji, ko le jny  tro p  okazał się fa łszywy.

M i ja ły  la ta. W  1 9 6 8  r. w  L idzba rku  

m ieszkańcy p o w o li zapo m ina li o  kradzieży. 

Z a m e k  b y ł je d n a k  nada l d y sk re tn ie  o b se r
w o w a n y . M i l ic ja  z w ró c iła  uw agę  na m ło 

d e g o  c z ło w ie k a  snującego się bez  celu 

w o k ó ł zam ku. W iz y ty  te j o s o b y  zaczę ły  
się p o w ta rz a ć . U s ta lo n o , że mężczyzna 
d o je ż d ż a ł z O ls z ty n a , n ic ko nkre tn eg o  
je d n a k  w  L id zb a rku  nie z a ła tw ia ł. Podczas 

je d n e g o  z p o b y tó w  w  L id zb a rku  n ie zn a jo 

m y s p o tk a ł się ze znanym  mieszkańcem 

L id zb a rka , k tó ry  d o tych cza s  n ig d y  nie m iał 

żadne j ko liz ji z p ra w em .
W ie c z o re m  o b a j ruszy li na p o b lis k ie  

leśne w zg ó rz e . Po p e w n y m  czasie w ró c ili 

d o  m iasta. J e d e n  z nich n iós ł c iężk i p a k u 

nek, z k tó ry m  w y je c h a ł z L id z b a rk a . 

W  O ls z ty n ie  w s ia d ł d o  p o c ią g u  ja d ą ce g o  

d o  W a rs z a w y  ( w  p rz e d z ia le  to w a rz y s z y li 

mu m ilic y jn i w y w ia d o w c y ) .  W  W a rs za 

w ie  s p o ty k a ł się ze znanym  paserem . K il

ka m inu t p ó źn ie j ek ip a  ś ledcza w k ro c z y ła  

d o  m ieszkania pasera. N a  s to le  stała ro z 

p a ko w a n a  paczka , a w  n ie j sk rad z ione

w  L id z b a rk u  p re c jo z a . P rze szu ka n ie  

w zg ó rz a  p o z w o li ło  o d zyska ć  p o zo s ta łą  
część łu p ó w . C zęść  d z ie ł sztuki b y ła  b a r

d z o  zn iszczona .

W  L idzbarku  zatrzym ana została druga 
osoba i d o sz ło  d o  os ta tn iego  w  te j spraw ie  

zaskoczenia e k ip y  ś ledczej —  ob a j męż
czyźni nie b y li poszuk iw anym i z ło d z ie ja m i!!!

S zczegó ło w e  przesłuchanie p o z w o liło  

w yjaśn ić  ła m ig łó w kę , która spędza ła sen 

z p o w ie k  w ie lu  ludz iom  przez b lisko  trzy  la
ta. O k a z a ło  się, że z ło d z ie je  okrad li z ło 
dz ie i! „S k o k ”  w ym yś lił m ło d y  c z ło w ie k  —  

pan X  (m ieszkaniec L id z b a rk a ). D o  „sk o k u ” 

w ciągną ł sw o jeg o  kolegę rów ieśn ika —  p a 

na Y. K ie d y  już b y ło  p o  w szystk im  okaza ło  

się, że g łó w n y  p o m ys ło d a w ca  nie ma 
zupe łn ie  po jęc ia  jak sp ien iężyć łu p . J e g o  

zdaniem  skradzione p rz e d m io ty  b y ły  w a rte  

1 5 0 0  0 0 0  z ł ( w  rzeczyw istośc i p o n a d  

2 3  0 0 0  0 0 0  ów czesnych z ł) .  Część 
p rz e d m io tó w  została uszkodzona , że b y  

można b y ło  je  ła tw ie j sprzedać. In form acje 

p o d a n e  w  prasie o  w artośc i z ra bo w a nych  
d z ie ł w ys traszy ły  pana Y, k tó ry  chcia ł na w et 

napisać anonim  d o  m ilic ji i wskazać miejsce 
ukrycia skarbów . S p rz e c iw ił się tem u jednak 

pan X .  Z e  sprzedaży nic je dn ak  nie w y c h o - ►

Stopa i nodus 
od pacyfikału biskupa 
Łukasza Watzenrode
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&
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D o k o ń c z e n ie  na str. 3  7
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O d z y s k a n ie  zagrab ionych  w  czasie w o jn y  

d z ie ł sztuki, n a w e t znając ich o b e c n e  m ie j

sce p rz e c h o w y w a n ia , w b re w  p o w sz e c h 
nym o p in io m  i o cze k iw a n iom  p o s z k o d o w a 

nych , jest procesem  d łu g o trw a ły m . D zie je  

się tak n a w e t w te d y , k ie d y  ud a je  się u d o 

w o d n ić ,  że d a n y  o b ie k t w y w ie z io n y  z P o l

ski, jes t tym  samym, k tó ry  zos ta ł w łaśn ie  

o d n a le z io n y  gdzieś poza  je j granicam i. N a j

częściej je dn ak  brak o d p o w ie d n ie j,  p o d 

s ta w o w e j d o ku m e n ta c ji, b o  i n ie rzadko  

zniszczonej w  czasie w o jn y , czy  m ateria łu

fo tog ra ficzn e g o , tw o rz ą  p rzeszkod y  tru d n e  

d o  p o ko na n ia . Pojaw ia się p ro b le m , czy 

n p . zag in io ny  ob raz , n iesygnow any, znany 

je d y n ie  z X IX -w ie c z n e g o  spisu jako  K w ia ty  

w  w azon ie , często  o  p rz yb liż o n yc h  w y m ia 

rach, bez ilus trac ji, to  ten sam, k tó ry  zosta ł 

w łaśn ie  odna lez io ny .

Takie p ro b le m y  generaln ie n ie d o ty cz ą  

m a te ria łó w  arch iw a lnych o  o g ó ln ie  znanej 

treści i p ro w e n ie n c ji. O d n a le z io n e  nie s tw a 
rzają p ro b le m ó w  zw iązanych z ich id e n ty fi

kacją. N ie s te ty , s tra ty  w o je n n e  Polski

w  dz ie dz in ie  a rch iw is tyk i są og rom ne, i tym  

boleśniejsze, że w iększość bezcennych d o 

kum e n tó w  uległa św iadom em u zniszczeniu 

przez n iep rzy jac ie la , jako  ś w iade ctw a  w ie 

lo w ie k o w e j h isto rii i pa ń s tw o w o śc i Polski.

W  m om enc ie  w y b u c h u  II w o jn y  św ia 

to w e j w  s to łe cznym  A rc h iw u m  G łó w n y m  

A k t  D a w n y ch  w iększość  z e s p o łó w  p o z o 

stała na m iejscu, w  gm achu p rz y  ul. D łu 

gie j 2 4  (z a le d w ie  część z n ich w  czerw cu  

1 9 3 9  r. p rz e w ie z io n o  w  ce lu  z a b e zp ie 

czen ie  d o  fo rtu  im . S o k o ln ic k ie g o  na Z o l i -

cenne, bezcenne...
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^ o .z u ) .  P o w ie rzo n o  je  o p ie c e  p ra c o w n i-  

° W ° raz ° s ó b  zaufanych i to  d z ię k i ich 
nerSicznym d z ia ła n io m  u ra to w a n o  z b io ry  

, 2ed un 'ces tw ien iem  po dcza s  p ie rw szych  
O friba rdow ań miasta.

Zaraz p o  kap itu lac ji W arsza w y, 7 paź- 

P e rn '^a/ w  A rc h iw u m  z ja w ił się d r  Erich 
n t. Przed w o jn ą  b y ł postac ią  znaną, 

y  e to rem  Pruskiego A rc h iw u m  P aństw o-

So. J e d n a k  te g o  dn ia  w y s tę p o w a ł jako  

^ rTj |Sarz M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz -  

^  Rzeszy u p e łn o m o c n io n y  d o  ob ję c ia  

WÓW Polskich na ziem iach za ję tych 

s o b '2 ärrn'^  n 'err|iocką. Z a ż ą d a ł przekazania 
Uczy  d o  m agazynów  oraz pom iesz- 

a rch iw a lnych , a k ie ro w n ika  A rc h iw u m

stw  ° d p o w ie d z ia ln y nfi za b e zp ieczeń - 
ar h ’ ZaS° d ° W' R o z m o w y  na tem at lo só w  

d ió w  zg rom adzonych  w  A rc h iw u m

ro z p o cz ą ł już następnego dn ia  o ś w ia d cz a 
jąc, że część z e s p o łó w  akt, w  tym  także te  
p rz e c h o w y w a n e  w  A rc h iw u m  G łó w n y m , 

przekazana zostan ie a rch iw om  niem ieckim .
Ten zamiar p o tw ie rd z ił w iosną  1 9 4 0  r. 

k ie ro w n ik  w arszaw skiego U rzę du  A rc h iw a l

nego d r  Erich W e ise . Przekazaniu na rzecz 

a rc h iw ó w  n iem ieckich miała ulec część arch i

w a lió w  p rze ch o w yw a n ych  na te ren ie u tw o 

rzonego 2 6  październ ika 1 9 3 9  r. G e n e 

ra lnego G u b e rn a to rs tw a . D o  p rz e p ro w a 

dzen ia o d p o w ie d n ic h  kw e rend  w yznaczen i 

zosta li spec ja ln ie  d e le g o w a n i w  tym  celu 

arch iw iśc i n iem ieccy  z K ró le w ca , Poznania 

(a rch iw u m  dz ia ła jące  na te ren ie  w łączonym  

d o  Rzeszy) oraz W ro c ła w ia . W  o d p o w ie 

dz i strona po lska p o d ję ła  be zp re ce d e n so 

w ą  w a lkę  o  z b io ry  a rch iw a ln e , w a lkę  taką, 

jaka w  ów czesnych  oko licznośc iach  b y ła

m o ż liw a . P rzyg o to w a ła  ca ły  szereg uzasad
n ień , zgo d n ych  z o b o w ią zu ją c ym i p o 

w szechn ie  zasadami w  a rch iw is tyce , d o ty 
czącym i m. in . n ie p o d z ie ln o śc i z e sp o łó w . 

C h o d z iło  p rze d e  w szys tk im , ch o ć  nie ty l 

ko, o  o b ro n ę  A rc h iw u m  K o ro n n e g o  oraz 

akt Kancelarii K ró lew sk ie j.

W k ró tc e  p o  z łożen iu  p ie rw szego  uza
sadnien ia , w  czerw cu 1 9 4 0  r. w  A rc h i

w um  p rzy  ul. D ług ie j z jaw ili się z a p o w ia d a 

ni w cześnie j arch iw iści n iem ieccy w  celu d o 

k ład neg o  rozpoznania z b io ró w  arch iw a lnych 

i kon fron tac ji zaw artośc i A rc h iw u m  z w cz e 

śniej p rz yg o to w a n y m i przez nich spisam i. 

Praca trw a ła  kilka m iesięcy i zakończyła się 

późną jesienią. D o p ie ro  w te d y  przyszła o f i
cjalna o d p o w ie d ź  na uzasadnienie s trony  

po lsk ie j. U w zg lę d n ia ła  ona ty lk o  część na
szych argum entów . Z a  ze sp o ły  n ie p o d z ie l-

7
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ne N ie m c y  uznali ty lk o  zesp o ły  akt w ła d z  

i u rz ę d ó w  naczelnych oraz centra lnych d a w 

nej R ze czyp ospo lite j. N a to m ia s t akta w ła d z  

loka lnych i p ro w in c jo n a ln ych  m iały ulec p o 
d z ia ło w i p o m ię d z y  A rc h iw u m  G łó w n e  

a arch iwa n iem ieckie w e  w spom nianych  

ośrodkach . Ja ko  zasadę p rz y ję to  fakt, czy 

urząd w y tw a rza ją cy  te  akta m iał sw o ją  sie

d z ib ę  na te ren ie należącym w  1 9 4 0  r. d o  

Rzeszy, czy w  granicach G en e ra lneg o  G u 

b e rna to rs tw a . W  p ierw szym  p rzyp a d ku  ar
ch iw alia  m iały b y ć  w yd an e  jednem u z w łaś 

c iw ych  te ry to ria ln ie  a rc h iw ó w  niem ieckich 

(K ró le w ie c , W ro c ła w , Poznań).

P rzedstaw icie le  A rc h iw u m  w  K ró lew cu 

zażądali w yd an ia  części A rc h iw u m  K oronne

go Krakow skiego, a przede  wszystkim  d o k u 

m entów , k tó re  w  sw oim  czasie należały d o  

w ie lk iego  mistrza Z a kon u  Krzyżackiego.

B y ł to  z b ió r d o k u m e n tó w  p e rga m in o 

w yc h  o  og rom ne j w a rto śc i za ró w n o  h is to 

ryczne j, jak i a rch iw a lne j. N a jw cześn ie jsze  
z nich p o c h o d z iły  z po czą tku  X I I I  w ., na j

późn ie jsze  z p o ło w y  w ie ku  X V . O b ra z o 

w a ły  s tosunki p o m ię d z y  Polską a Z a kon em , 

ś w ia d c zy ły  o  g łośnych  trium fach , ale i w ie l
kich klęskach Z a k o n u , k tó re  choć  o  znacze

niu już  ty lk o  h is to ryczn ym , b u rz y ły  ob raz  

n ie z w y c ię ż o n e j III Rzeszy. To  w ła ś n ie  

w  w yn ik u  te j na jw iększe j i os ta teczne j k lę 

ski, jaką b y ła  sekularyzacja Z a ko n u  d o k o 

nana przez w ie lk ie g o  mistrza A lb re c h ta

cf
cenne, bezcenne...

H o h e n z o lle rn a  i u tw o rze n ie  św ieck ie go  
księstw a, a w reszc ie  z łożen ie  h o łd u  lenne

go Z y g m u n to w i I S tarem u (1  5 2 5  r .) ,  d o 
kum enty  te  zos ta ły  przekazane k ró lo w i p o l

skiemu. Z ło ż o n o  je  na W a w e lu , gd z ie  w e 

szły w  skład A rc h iw u m  K o ro nn ego , p rz e 
b o g a te g o  z b io ru  zaw iera jącego A rc h iw u m  

D yp lo m a tyc zn e  R ze czyp ospo lite j i księgi 

M e try k i K oro nn e j oraz M e try k i L ite w sk ie j.

W  K rakow ie  d o ku m e n ty  te  b y ły  p rz e 

c h o w y w a n e  d o  m om entu e lekcji S tan is ław a 
A u g u s ta  P on ia tow sk ie go . O s ta tn i kró l P o l

ski p o le c ił b o w ie m  zgrom adzić  w  W arsza

w ie  A rc h iw u m  R ze czyp o sp o lite j. A k c ja  ta 

trw a ła  latam i i w p ro w a d z iła , choć  um ow ny, 

p o d z ia ł na d w a  A rc h iw a  K oro nn e : Kra

kow sk ie  i W arszaw sk ie . O k re s  z a b o ró w  

s p o w o d o w a ł znaczne rozproszen ie  z b io ru . 

Po odzyskan iu  n ie p o d le g ło ś c i p o d ję to  p ra 
ce nad je g o  o d tw o rz e n ie m , je dn ak  zaaw an

sow ane już prace p rz e rw a ł w y b u c h  w o jn y .

Ż ą d a n ie  w y d a n ia  d o k u m e n tó w  Z a k o 
nu K rzyżack iego  w  1 9 4 0  r. b y ło  w  s p o 

sób  aż n a d to  c zy te ln y  n ie zg o d n e  z p rz y ję 

tą p rzez  N ie m c ó w  zasadą n ie p o d z ie ln o śc i 

na ros łych  h is to ryc zn ie  z e s p o łó w  ak t w ła d z  

naczelnych i cen tra ln ych . S trona  po lska 

z ło ż y ła  w ię c  p isem ne m e ry to ryc zn e  uza

sadn ien ie  n ienarusza lnośc i te j zasady. R oz

p o c z ę ła  się w y m ia n a  k o re s p o n d e n c ji,  

w reszc ie  narady. Porozum ienia n ie  os ią 

g n ię to . W k ró tc e  o k u p a c y jn y  w arszaw ski 

U rzą d  A rc h iw a ln y  o f ic ja ln ie  z a w ia d o m ił 
A rc h iw u m  G łó w n e , że D yre kc ja  A r c h i

w ó w  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  naka
zała p rz y g o to w a ć  d o  w yd a n ia  a rch iw um  

k ró le w ieck ie m u  d o k u m e n ty  w  licz b ie  7 4  

sztuk (a  nie jak w cześn ie j żąda no  —  

1 0 8 ) .  W y d a n ie  n a s tą p iło  1 7  g rudn ia  

1 9 4 0  r. p o  up rze d n im  spo rząd ze n iu  s p i

su z d a w c z o -o d b io rc z e g o  i w yk o n a n iu  fo 

to g ra fii. Po o d b ió r  z g ło s ił się spec ja ln ie  

d e le g o w a n y  d o  te g o  u rzęd n ik . D o k u m e n 
ty  p o je c h a ły  d o  K ró le w ca .
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Po zakończeniu w o jn y  d o k u m e n ty  Z a 
konu K rzyżack iego zna laz ły  się na te ren ie  

N ie m ie c , w  G e ty n d z e . S trona  po lska już 

w  1 9 4 8  r. z ło ż y ła  w n io se k  o  ich z w ro t. 

Bezskutecznie. K o le jn e  w ys tą p ie n ia  także 
nie p rz y n io s ły  rezu lta tu , p o d o b n ie  jak 
o s ta tn ie  w  1 9 9 2  r. O b e c n ie  d o k u m e n ty  

( w  liczb ie  73 ,- je d e n  z nich p o  w o jn ie  za- 

S iną ł) p rz e c h o w y w a n e  są w  zb io rach  T a j

nego A rc h iw u m  Pruskiej Fundacji K u ltu ry  
w  B e rlin ie -D ah lem . <♦

Ilustrac je :

Fotografie ze zbiorów AGAD: 1,2 —  wykonane w latach 
1947-1949 w Niemczech; 3,4 —  wykonane przed 17 XII 
1940 r. w Warszawie.

pis 74  dokum entów wyw iezionych p rzez Niem ców do 
rólewca sporządzony na podstawie listy zd aw czo- 

-odbio rczej z dnia  19 grudnia 1940  r.
pisownia nazwisk, tytułów i nazw miejscowości oryginalna)

apież Innocenty III wydaje przywilej protekcyjny dla Za 
onu Krzyżackiego; dn. 1 8 I I 1215 r. (nie zawierał bulli) 
esarz Fryderyk II potwierdza Zakonowi Niemieckiemu 

nadania ks. Konrada mazowieckiego i rozszerza je szcze 
Solnymi przywilejami; III 1226 r. (nie zawierał bulli); 

onrad, książę mazowiecki i kujawski, nadaje Zako
nowi Niemieckiemu ziemię chełmińską i wieś Orłowo 
na Kujawach; dn. 23 IV 1228 r. (zachowane dwie pie
częcie, jednej brak);

4- Konrad, książę mazowiecki i kujawski, nadaje Zakono 
Wl ycerskiemu Braci Dobrzyńskich ziemię dobrzyński 
w granicach opisanych i inne posiadłości; dn. 4 VII 
1228 r. (zachowane trzy pieczęcie, jednej brak); 
onrad, książę mazowiecki i kujawski, nadaje Zako

nowi Niemieckiemu ziemię chełmińską opisując jej 
granice; 1230 r. (zachowana jedna pieczęć); 

ls up pruski Christian odstępuje Zakonowi Niemiec 
kiemu swe posiadłości i prawa; 1230 r. 

onrad, książę mazowiecki i kujawski, nadaje Zako- 
nowi Niemieckiemu zamek Nieszawę i cztery wsie; 
1230 r. (zachowana jedna pieczęć, brak dwóch); 
aPież Grzegorz IX potwierdza Zakonowi Niemieckie

mu darowizny biskupa Chrystiana i Konrada ks. ma- 
sowieckiego; dn. 27 V I I I1230 r. (bulla); 

aPież Grzegorz IX potwierdza Zakonowi Niemieckie
mu posiadanie ziemi chełmińskiej i przyszłych zdób' 
czy na poganach; dn. 1 2 IX 1230 r. (bulla); 

azimierz, książę kujawski i łęczycki, wyraża zgodę 
aa o jęcie przez Zakon Niemiecki ziemi chełmińskie

n- 1233 r. (zachowana jedna pieczęć);
aPiez Grzegorz IX zabezpiecza Zakonowi Niemiec- 
le.mu Posiadanie ziemi chełmińskiej biorąc ją  pod

“ Piekę, dn. 3 V III1234 r. (zawierał bullę);
■ rapiez Grzegorz IX poleca Zakon Niemiecki opiece ks. m;

13 PpW'eC pS°’ Konrada; dn- 9 IX 1234 r. (zawierał bullę);
■ rapiez Grzegorz IX zatwierdza włączenie Zakonu Br;

o rzyńskich do Zakonu Niemieckiego; dn. 19 IV 
*235 r. (zawierał bullę);
łupież Grzegorz IX zatwierdza układ między Zakone 

lemieckim a Konradem ks. mazowieckim; dn. 12 
1123b r. (zawierał bullę);
Kazimierz, książę kujawski, zawiera układ z Zakone 

16 dn 29 V I 1238 r. (dwie pieczęcie);
eor ominikanów z Chełmna i gwardian francisz

kanów poświadczają tekst dokumentu biskupa płoc
kiego Guntera z dn. 17 III 1230 r., którym odstąpił 
Zakonowi Niemieckiemu swe posiadłości w ziemi 
chełmińskiej; ok. 1250 r. (zachowane trzy pieczęcie);

17. Papież Aleksander IV poleca biskupowi chełmińskie
mu, aby czuwał nad dochowaniem układu zawartego 
między Zakonem Niemieckim a księciem kujawskim; 
dn. 9 III 1255 r. (zawierał bullę);

18. Papież Aleksander IV bierze w opiekę ziemię cheł
mińską, nadając ją  Zakonowi Niemieckiemu na 
wieczne czasy; dn. 26 V I I1257 r. (zawierał bullę);

19. Kazimierz, książę kujawski, i mistrz Gerhard von 
Herzberg zawierają układ w sprawie ziemi lubaw
skiej; dn. 4 V I I I1257 r. (jedna pieczęć);

20. Papież Aleksander IV wzywa Zakon Niemiecki do 
walki z Tatarami w przymierzu z władcami sąsied
nich krajów; dn. 17 X I I1259 r. (zawierał bullę);

21. Papież Aleksander IV bierze pod opiekę terytorium 
należące do Zakonu Niemieckiego; dn. 2 5 1 1260 r. 
(zawierał bullę);

22. Miasto Toruń układa się z wicelandmistrzem Helme- 
richem von Wurzburg o posiadłości ziemskie i docho
dy; 15 III 1262 r. (jedna pieczęć);

23. Papież Urban IV zatwierdza regułę Zakonu Niemiec
kiego; dn. 30 V I 1263 r. (zawierał bullę);

24. Kazimierz, książę kujawski i łęczycki, przystaje na 
sąd polubowny w sprawie swego sporu z Zakonem 
Niemieckim; pot. I I 1263 r. (zachowane dwie pieczę
cie, jednej brak);

25. Anzelm, biskup warmiński, transsumuje dokument 
Konrada ks. mazowieckiego z dn. 5 V I I I1222 r.
(tzw. łowicki) zawierający nadania na rzecz Christia
na, biskupa pruskiego; I I 1264 r. (zachowane trzy 
pieczęcie, jednej brak);

26. Proboszcz kruświcki stwierdza, że otrzymał wieś 
Młyniec od landmistrza Ludwika v. Baldersheima; 
1265 r. (zachowane trzy pieczęcie);

27. Bolesław, książę wielkopolski, zawiera układ pojed
nawczy z Zakonem Niemieckim, dn. 3 1 X 1271 r.
(brak pieczęci);

28. Cesarz Rudolf I odnawia przywilej Fryderyka II z 1226 r. 
dla Zakonu Niemieckiego (egz. l . ) ; dn. 10 X 1277 r. 
(jedna pieczęć);

29. Cesarz Rudolf I odnawia przywilej Fryderyka II z 1226 r. 
dla Zakonu Niemieckiego (egz. 2.); dn. 10 X 1277 r. 
(jedna pieczęć);

30. Leszek, książę kujawski i inowrocławski, zastawia 
Zakonowi Niemieckiemu ziemię michałowską; dn. 15 
X I 1303 r. (jedna pieczęć);

31. Leszek, książę kujawski i inowrocławski, zastawia 
Zakonowi Niemieckiemu ziemię michałowską; dn. 14 
X 1304 r. (jedna pieczęć);

32. Jan, biskup płocki, układa się z Zakonem Niemieckim 
o kolonizację w dobrach kościoła płockiego w ziemi 
michałowskiej i na 200 łanach koło Księtego; dn. 17 
V I 1312 r. (dwie pieczęcie);

33. Leszek, książę kujawski i inowrocławski, sprzedaje 
Zakonowi Niemieckiemu ziemię michałowską; dn. 17 
V I I1317 r. (jedna pieczęć);

34. Wacław, książę mazowiecki, zawiera przymierze z Za
konem Niemieckim; dn. 2 1 1326 r. (jedna pieczęć);

35. Król czeski Jan pozwala Zakonowi Niemieckiemu po
dejmować nowe lokacje w ziemi dobrzyńskiej; 3 IV 
1329 r. (jedna pieczęć);

36. Król czeski Jan sprzedaje Zakonowi Niemieckiemu ziemię 
dobrzyńską (egz. 1.); dn. 16 III 1330 r. (jedna pieczęć);

37. Król czeski Jan sprzedaje Zakonowi Niemieckiemu ziemię 
dobrzyńską (egz. 2.); dn. 16 III 1330 r. (jedna pieczęć);

38. Król czeski Jan nakazuje mieszkańcom ziemi do
brzyńskiej posłuszeństwo dla Zakonu Niemieckiego;

dn. 17 III 1330 r. (jedna pieczęć);
39. Król węgierski Karol i król czeski Jan wydają wyrok 

w sprawie między Polską a Zakonem Niemieckim; 
dn. 26 X I1335 r. (jedna pieczęć, jednej brak);

40. Król czeski Jan zawiadamia wielkiego mistrza Zakonu 
Niemieckiego, na jakich warunkach zawarty został 
pokój z królem Kazimierzem i jakie dokumenty mają 
być wystawione; dn. 3 X I I1335 r.

41. Kazimierz, król polski, uznaje wyrok wyszehradzki 
z dn. 26 X I1335 r., 26 V 1336 r. (jedna pieczęć);

42. Król czeski Jan, przejmując Brześć, Inowrocław i Do
brzyń z rąk Zakonu, obiecuje mu oddać je, gdyby Pol
ska nie uznała wyroku wyszehradzkiego; dn. 10 III 
1337 r. (jedna pieczęć);

43. Cesarz Ludwik IV zakazuje wielkiemu mistrzowi sta
wać przed jakimkolwiek sądem w sprawie nadań ce
sarskich; dn. 22 V I I1338 r. (jedna pieczęć);

44. Gelhard z Cahores, legat papieski, wydaje wyrok 
w sprawie między Polską a Zakonem, nakazujący 
zwrot Pomorza i innych ziem zabranych; dn. 1 5 IX 
1339 r. (dwie pieczęcie);

45. Papież Benedykt XII zaleca dwóm biskupom ponowne 
rozpatrzenie sporu polsko-krzyżackiego; dn. 22 VI 
1341 r. (bulla);

46. Papież Klemens VI poleca biskupom krakowskiemu
i chełmińskiemu rozpatrzenie spraw polsko-krzyżac- 
kich; dn. 5 V 1343 r. (bulla);

47. Miasta Kraków, Sandomierz i Sącz poręczają dochowa
nie pokoju kaliskiego; dn. 15 V II1343 r. (trzy pieczęcie);

48. Kasztelan i wojewoda krakowski, wojewoda i kaszte
lan sandomierski oraz kasztelanowie wiślicki i woj
nicki poręczają dochowania pokoju kaliskiego; dn. 15 
V I I1343 r. (zachowanych pięć pieczęci, jednej brak);

49. Opis przebiegu granicy polsko-krzyżackiej. Egzemplarz 
wystawiony przez stronę polską; dn. 14 V I1349 r. (za
chowana jedna pieczęć, dwóch brak);

50. Książęta pomorscy szczecińscy Warcisław i Bogusław 
przyrzekają wolności celne dla Zakonu Niemieckiego 
w ziemiach dobrzyńskiej i bydgoskiej, jeśli je uzyskają 
na Polsce; dn. 10 V I I1386 r. (dwie pieczęcie);

51. Pełnomocnicy strony polskiej z jednej a Krzyżacy
z drugiej przenoszą dalszy ciąg rokowań rozpoczę
tych w Solcu Kujawskim do Nidzicy (Neidenburg) za
m iast do Złotoryi lub Rypina; dn. 14 V 1389 r. (cztery 
pieczęcie);

52. Wielki mistrz Konrad Wallenrod stwierdza, że Włady
sław książę opolski zastawił mu ziemię dobrzyńską; 
dn. 27 V I I1392 r. (jedna pieczęć);

53. Ofka, księżna opolska, wyraża zgodę na zastaw ziemi 
dobrzyńskiej Zakonowi Niemieckiemu; dn. 2 1 V 1394 r.
(sześć pieczęci);

54. Król węgierski Zygmunt wyraża zgodę na zastaw zie
mi dobrzyńskiej Zakonowi Niemieckiemu; dn. 8 II 
1396 r. (jedna pieczęć);

55. Król polski Władysław zatwierdza pokój kaliski; dn.
23 V 1404 r. (jedna pieczęć);

56. Król polski Władysław przyrzeka wielkiemu mistrzo
wi, że nie będą doń kierowane pretensje w związku 
ze zwrotem ziemi dobrzyńskiej; dn. 10 V I 1405 r.
(jedna pieczęć);

57. Papież Aleksander V wzywa wielkiego mistrza do za
chowania pokoju z Polską; dn. 2 3 1 1410 r. (bulla);

58. Wacław, król rzymski i czeski, podtrzymuje swój wy
rok w sprawie polsko-krzyżackiej; dn. 4 IV 1410 r.
(jedna pieczęć);

59. Wacław, król rzymski i czeski, stwierdza, że wielki 
mistrz dopełnił warunków wyrażonych w jego wyroku 
polubownym, Polska zaś tych warunków nie dopełni
ła; dn. 4 V I 1410 r. (brak pieczęci);

60. Wacław, król rzymski i czeski, jako sędzia polubowny

cenne, bezcenne...

D o k o ń c z e n ie  na str. 3 8



Poliptyk fromborski z 1504 r. - stan przed 1945 r.

Jadwiga Semków

Poliptyk
fromborski
fragmenty zaginione 
p o  II w o jn ie  św ia to w e j

Bazylika arch ika tedra lna  w e  F rom borku jest b u d o w lą  go tycką  

( 1 3 2 9 - 1 3 8 8 ) ,  a le je j w yp o sa że n ie  w  w iększośc i s tan ow ią  d z ie 

ła późn ore nesan so w e i b a ro k o w e . P ie rw o tn ie  w  je j w n ę trzu  b y ło  

2 0  d re w n ia n y ch , g o tyck ich  o łta rz y 1, k tó re  zos ta ły  zniszczone lub  

rozgra b io ne  w  czasie I w o jn y  szw ed zk ie j. Szczęś liw ie  z te j p o żo g i 

o ca la ł p o lip ty k  z 1 5 0 4  r., b ę d ą cy  d a w n y m  o łta rzem  g łó w n y m  ka

te d ry 2. Przez ko le jne  w ie k i ka ted rę  o m ija ły  ka taklizm y i w o jn y , na

tom iast II w o jn a  ś w ia to w a  w y rz ą d z iła  w ie le  szkód za ró w n o  w e  

F rom borku , jak i na ca łe j W a rm ii. Z n iszczen iu  u le g ło  w ie le  b u d o w 

li a rch itek ton iczn ych  i ich w yp osażen ie . W z g ó rz e  K a tedra ln e  w e  

F rom borku , na k tó ry m  d o m in u je  b ry ła  ka te d ry , zo s ta ło  z ru jn ow an e  

p ra w ie  do szczę tn ie . S p a lił się s tary pa łac  b is k u p ó w  w arm ińsk ich ,

/ O
cenne, bezcenne...

Opis ołtarza
P o lip tyk  from borski jest przyk ładem  p ó źn og o tyck ie j sztuki rzeźbiar

skiej i malarskiej. Ten ty p  o łtarza w ie lo s k rz yd ło w e g o  składa się z sza

fy  ś ro dkow e j oraz czterech ruchom ych skrzyde ł bocznych , o z d o b io 

nych płaskorzeźbam i i obrazam i. Część centralną szafy zajmuje p o - 

nadnaturalnej w ie lkośc i ( 2 5 3  cm ) figura ukoronow ane j M a d o n n y  

z D zieciątk iem  w  ty p ie  D z ie w icy  A p o k a lip ty c z n e j oraz siedzące p o d  
baldachim am i postacie  czterech O jc ó w  K ościo ła , k tó re  są um ieszczo

ne p o  o b u  stronach figury  w  d w ó c h  kondygnacjach: p o  lew e j św. 
G rze go rz  i św. A u g u s ty n , p o  p raw ej św. H ie ro n im  i św. A m b ro ż y .  

Pierwsza para skrzyde ł szafy na awersie ma p łaskorzeźbione sceny 

z życia M a r ii i dz ieciństw a C hrystusa. D o  dziś zachow ała się w  sta
nie uszkodzonym  scena Z w ia s to w a n ia  ( w  kw aterze 1 )  i P o ldon  

Trzech K ró li ( w  kw aterze 4 ) ,  oraz szczą tkow o N a w ie d z e n ie  ( 2 )  

i W n ie b o w z ię c ie  ( 6 ) .  C a łk o w ic ie  brak rzeźb w  scenach: B ożego

zaś w ieża d z w o n n ic za , baszty, m ury i b u d y n k i w e w n ą trz  w a ro w n i 

zo s ta ły  zburzone . K atedra  oca la ła , ale u c ie rp ia ło  je j w n ę trze  i znisz
czeniu u leg ły  X IX -w ie c z n e  w itra że . D użo  szkód na s tąp iło  także p o  

w o jn ie , k ie d y  co  cenniejsze za b y tk i p o w y w o ż o n e  z kośc io ła  d o  
m a łych , w ie jsk ich  k o ś c ió łk ó w  i tam - przez  lata p o zo s ta w io n e  bez 

zabezp ieczen ia  - u lega ły  w ie lo ra k im  uszkodzen iom . Taki los s p o tka ł 
w łaśn ie  d a w n y  o łta rz  g łó w n y  z k a te d ry  w e  F rom borku.



N aro dze n ia  ( 3 )  i O fia ro 

wania w  św ią tyn i ( 5 ) .  Po 

zamknięciu pierwszej pa ry  

skrzydeł możemy og lądać 
osiem m alowanych scen pa 

syjnych umieszczonych p o  
4  w  każdym rzędzie: 1 .

M o d l i tw ę  w  O g ró jcu , 2 .

P o jm an ie , 3 .  C hrystusa  

p rz e d  Annaszem , 4 . C h ry 

stusa p rz e d  Kajfaszem, 5 .

B iczow anie , 6 .  C iern iem  

koronow an ie , 7 . Ecce H o 

mo, 8 .  U m yw an ie  rąk przez  

Piłata. Po zamknięciu d ru 
giej pa ry skrzydeł ukazują 

się czte ry  osta tn ie  sceny 

z Pasji: 9 .  N ies ie n ie  krzyża,

1 0 .  U krzyżow an ie , 1 1 .

O p ła k iw a n ie , 1 2 .  Z ło ż e 

n ie  d o  grobu . W iększość  z nam alow anych scen w zo row an a  by ła  na 

grafikach M a rc in a  Schongauera. W  p re de lli s toją 4  herm y re likw ia- 

rzow e: św. M a łg o rza ty , św. Barbary, św. D o ro ty  i św. Katarzyny. 

M e n s ę  o łta rz o w ą  osłania an tepend ium  z b lachy  srebrnej, try b o w a n e j 

w  m o ty w y  roślinne.

Historia ołtarza
P o lip ty k  u fu n d o w a ł M ik o ła j Tungen (b is k u p  w arm ińsk i w  la tach 

1 4 6 7 - 1 4 8 9 ) ,  ale p race  p rz y  o łta rz u  u k o ń czo n o  d o p ie ro  

w  1 5 0 4  r. za czasów  ko le jn e g o  b isku p a , Łukasza W a tz e n ro d e  

( 1 4 8 9 - 1 5 1 2 ) ,  w u ja  M ik o ła ja  K o p e rn ika . P o lip ty k  w yk o n a n y  
zo s ta ł p rzez  n ieznanego z im ienia m istrza z To ru n ia , k tó ry  zasłyną ł 

m ięd zy  innym i z w yko n a n ia  d la  kośc io ła  św. św. J a n ó w  w  T o ru 

niu o łta rza  św. W o lfg a n g a  i o d  ty tu łu  te g o  d z ie ła  b y w a  n a zyw a 
ny „M is trz e m  św. W o lfg a n g a ” . Z  T o run ia  p rz e w ie z io n o  o łta rz  

d ro g ą  w o d n ą  d o  B ran iew a , a s tąd już  lądem  d o  F rom bo rka3. 

U s ta w io n o  go  w  p re zb ite riu m  i w  1 5 0 9  r. o d b y ła  się uroczysta 
konsekracja w  k a te d rze . W  s w o je j niem al p ię ćse tle tn ie j h is to rii is t

n ien ia o łta rz  c z te ro k ro tn ie  zm ien ia ł s w o je  m iejsce us ta w ien ia , 

a o b e c n ie  z n a jd u je  się w  części w sc h o d n ie j n a w y  p ó łn o c n e j.

P o czą tko w o , przez  p ra w ie  2 5 0  la t, p o lip ty k  um ieszczony b y ł 

w  p re zb ite rium  i p e łn ił ro lę  o łta rza  g łó w n e g o . W  tym  okresie  ka

non ik iem  k a p itu ły  w arm ińskie j b y ł przez p o n a d  4 0  lat ( 1 4 9 7 -  

-1 5 4 3 ) 4 M ik o ła j K o p e rn ik . Je s t to  w ię c  także je de n  z n iew ie lu  
z a b y tk ó w  zw iązanych b e zp o ś re d n io  z osob ą  w ie lk ie g o  uczonego. 

W  czasie I w o jn y  szw edzk ie j w  1 6 2 6  r., k ie d y  grab ieżcy  znisz

czy li lu b  w y w ie ź li w ie le  p rz e d m io tó w  z w yp osażen ia  kośc io ła5 o ł 

ta rz  g łó w n y  o ca la ł, ale zosta ł uszkodzony. K ró tko  p o  zakończeniu 

w o jn y  k a p itu ła  zabra ła się d o  napraw ian ia  szkód i fu n d o w a n ia  n o 

w y c h  o łta rzy . W  sztuce o b o w ią z y w a ł już ba rok , k tó ry  s to s o w a ł in 

ne fo rm y  de ko racy jn e , a p o w s ta ją c e  n o w e  o łta rz e  p re z e n to w a ły  się 

ba rdz ie j okazale. W y k o n y w a n o  je  n ie ty lk o  z d re w n a , ale także

z m arm uru. W  1 7 5 2  r. 

d o  p re zb ite rium  konsekro

w a n o  no w y, m o nu m e nta l
ny  o łta rz  z marmuru d ę b 

n ick iego  z fundac ji b p . 
A d a m a  S tan is ław a G ra 

b o w s k ie g o , a p o lip ty k , 
jako  n iem odny, u s ta w io n o  

w  kruchcie  z a ch o d n ie j6. 
Tam, w  p rzed s ionku  ka te 
d ry , p o zo s ta ł przez 1 5 5 

la t, d o  1 9 0 7  r., k ie d y  za 
rz ą d ó w  b p .  A n d rz e ja  

T h ie la  ( 1 8 8 5 - 1 9 0 8 )  
p o d ję to  w  k a p itu le  d e c y 

zję o  konserw ac ji i restau
racji o łta rza . J u ż  w ó w 

czas s tw ie rd z o n o  w ie le  
b ra k ó w  w  je g o  w y p o s a 

żeniu. N ie  b y ło  figu ry  

zw ieńcza jące j, k tóra n iegdyś b y ła  us taw iona  na szafie o łta rz o w e j, 

b ra k o w a ło  także 1 0  (sp o ś ró d  1 2 )  figur a p o s to łó w , um ieszczo

nych p o  o b u  stronach kw a te r rzeźbiarskich na awersach skrzyde ł 

w e w n ę trz n y c h , 6  figur he rm o w ych  um ieszczonych w  p re d e lli i in 

nych e le m e n tó w  rzeźbiarskich deko ru ją cych  o łta rz . W y s tą p iły  ta k 

że p e w n e  zniszczenia w  figurze M a d o n n y  oraz na obrazach m a lo 

w an ych  na skrzyd łach . W  czasie p ro w a d z o n e j konserw ac ji p o d

Widok ołtarza po zamknięciu skrzydef zewnętrznych z widokiem czterech ostatnich scen 
z Pasji: 9. Niesienie krzyża, 10. Ukrzyżowanie, 11. Opłakiwanie, 12 .Złożenie do grobu

Ogólny widok ołtarza obecnie: w części centralnej Madonna z Dzieciątkiem, kwatera 1 — Zwiastowanie 
(uszkodzona), kwatera 2 —  Nawiedzenie (zachowana szczątkowo), kwatera 3 —  Boże Narodzenie 
(zaginiona), kwatera 4 —  Pokłon Trzech Króli (uszkodzona), kwatera 5 —  Ofiarowanie w świątyni 
(zagioniona), kwatera 6 —  Wniebowzięcie (zachowana szczątkowo)

cenne, bezcenne...



Figura św. Hieronima. Zniszczenia po II wojnie światowej: stan z 1956 r. 
i po konserwacji w 1993 r.

k ierunkiem  K. S te in b re c h ta 7 u z u p e łn io n o  braku jące rze źb y8 i p ła 

skorzeźby, p rzem a lo w ano  także n ieco sceny na skrzyd łach. Po za

kończeniu prac w  1 9 0 7  r. o łta rz  w s ta w io n o  d o  na w y  p ó łn o c n e j 

w  je j części z a ch o d n ie j9. W  tym  miejscu d o trw a ł d o  II w o jn y  św ia 
to w e j .

Losy ołtarza po  II  wojnie światowej
Przed zakończeniem  II w o jn y  ś w ia to w e j N ie m c y  w y w o z il i różne 
z a b y tk i z te re n ó w  za jm ow anych  przez Rosjan, w  ramach akcji ra to 

w an ia  d z ie ł sztuki. W s z y s tk ie  figu ry  i rzeźby w y m o n to w a li z o ł ta 

rza, p o p a k o w a li w  skrzynie i w y w ie ź li z F rom borka. W  ka tedrze  

po zo sta ła  ty lk o  o g o ło c o n a  szafa z m a low anym i s krzyd łam i10. K ie d y  

w  p ie rw sze j p o ło w ie  lat p ięćdz ies ią tych  p ro w a d z o n o  in w e n ta ryza 

cję z a b y tk ó w  na te ren ie  W a rm ii, w  o ko licznych  kośc io łach z n a jd o 

w a n o  figu ry  z fro m bo rsk ie go  o łta rza . I tak np . w  koście le  w  Ru- 

c iance o d n a le z io n o  m o cn o  uszkodzoną figurę M a tk i Bożej z D z ie 

c ią tk iem , k tóra  m iała liczne uszkodzenia m echaniczne i u b y tk i: brak 

p a lc ó w  u ręki, uszkodzone  brzeg i szat i brak je d n e j ręki w  figurze 

D ziec ią tka . N a  s trychu w  tym że koście le  p o  p e w n y m  czasie o d n a 

laz ły  się trz y  (sp o ś ró d  cz te rech ) figu ry  O jc ó w  K ościo ła  (b ra k o w a 

ło  św . G rze g o rz a ); te  figu ry  u c ie rp ia ły  na jba rdz ie j: św. H ie ro n im  

m iał od łam aną  g ło w ę  w raz  z szyją i brak b y ło  je d n e g o  ram ienia, 

w  figurze św . A m b ro ż e g o  b ra k o w a ło  je d n e j d ło n i i p a lc ó w  u d ru 

g ie j, części księgi i a try b u tu , św . A u g u s ty n  m iał także od ła m an e 

pa lce , zniszczone k ra w ędz ie  szat i inne d ro b n e  u b y tk i11.

P ła sko rzeźb io ne  sceny z życ ia  M a r i i ,  p o c h o d z ą c e  ze skrzyde ł 

b o cz n y ch , p o c z ą tk o w o  p rz e c h o w y w a n e  b y ły  w  kośc ie le  w  P ierz- 

cha łach , a p o  po ża rze  te g o  kośc io ła  część z n ich p rz e w ie z io n o  d o  

C h ru śc ie la . W ó w c z a s , w  roku 1 9 5 4 12 b y ły  tam  jeszcze p e łn e  
k w a te ry  ze scenam i: Z w ia s to w a n ia , N a w ie d z e n ia ,  scena P o k ło n u

/z>
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Rzeźba św. Andrzeja , która prawdopodobnie pierwotnie znajdowała się na zwieńczeniu 
szafy poliptyku. Stan przed 1945 r. (po lewej) i z 1986 r. (po prawej). Obecnie w zbio
rach Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie

Trzech K ró li w  czte rech częściach oraz W n ie b o w z ię c ie ,  na k tó rym  

b y ła  w y ry ta  da ta  w yko n a n ia  o łta rza  ( 1 5 0 4  r . ) ,  um ieszczona 

w  d o ln e j części sarkofagu. J u ż  w ó w cz a s  b ra k o w a ło  k w a te ry  B o 

że g o  N a ro d z e n ia  i O fia ro w a n ia  w  ś w ią ty n i. Jak  re la c jo n o w a ł us t

n ie konse rw a to r, d o c . J .  W o ls k i, k tó ry  b ra ł u d z ia ł w  p o sz u k iw a 

niach te re n o w y c h , część figur zosta ła  rzekom o spa lona , ja ko  nie 

nada jąca się d o  k u ltu 13. P łaskorzeźby  z n a jd o w a n o  w  p o ro z b ija 

nych skrzyniach na z e w n ą trz  kośc io ła . K ilku le tn ie  p o zo s ta w ie n ie  
ich na zew n ą trz  na raz iło  je  na s zk o d liw e  d z ia ła n ie  w a ru n k ó w  a t

m osfe rycznych , d la te g o  też p rz e d s ta w ia ły  ża ło sn y  w id o k :  c a łk o 

w ity  b rak p o lic h ro m ii, rozm y te  fo rm y  rzeźb ia rsk ie , zag rzyb ien ie  
i uszkodzenia m echan iczne.

P oszukiw an ia  e le m e n tó w  p o lip ty k u  p ro w a d z o n o  na szeroką 

ska lę. O p r ó c z  w ła d z  k o śc ie ln ych  z a a n ga żow a ne  b y ły  w  te  d z ia 

łan ia  liczn e  in s ty tu c je : C e n tra ln y  Z a rz ą d  M u z e ó w  i O c h ro n y  
Z a b y tk ó w , W o je w ó d z k i K o n s e rw a to r  Z a b y tk ó w  z O ls z ty n a  

i P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  P ra c o w n ie  K o n se rw a c ji Z a b y t 
k ó w  z T o ru n ia . N ie s te ty ,  n ie  w s z y s tk o  z o s ta ło  o d n a le z io n e . 

O p r ó c z  w y m ie n io n e j w y ż e j f ig u ry  św. G rz e g o rz a  i rze źb  ze 

s k rz y d e ł w e w n ę trz n y c h , b ra k o w a ło  także :

—  d w ó c h  figu r a n io łk ó w  p o d trz y m u ją c y c h  k o ron ę  nad g ło w ą  

M a d o n n y  i samej korony,

—  w szys tk ich  figur a p o s to łó w  ze sk rzyd e ł b o cz n y ch  (d w ó c h  

o ryg in a ln y ch  i dz ies ięc iu  re ko n s tru o w a n ych  w  1 9 0 7  r .) ,

—  sześciu re lik w ia rzy  h e rm o w y ch  (w y k o n a n y c h  w tó rn ie  
w  1 9 0 7  r . ) 14.

W  1 9 5 6  r. p o d ję to  p race  konse rw a to rsk ie  o łta rz a . W y k o n y 

w a li je  ko n s e rw a to rzy  z P K Z  T o ru ń . M im o  s tw ie rd zo n yc h  już 

w cześn ie j w ie lu  b ra kó w , d o  To run ia  p rz y w ie z io n o  jeszcze m nie j, 

niż o d n a le z io n o : ze sceny N a w ie d z e n ia  b y ła  już  ty lk o  p o s ta ć  s łu-



żebn icy, a ze sceny W n ie b o w z ię c ia  je d y n ie  fragm enty  trzech p o 
staci a p o s to łó w . Po zakończen iu  prac w  1 9 5 9  r. o łta rz  p o n o w 

nie u s ta w io n o  w  tym  samym m iejscu, w  k tó ry m  z n a jd o w a ł się 

w  ka te d rze  d o  czasów  II w o jn y  ś w ia to w e j. N ie  p re z e n to w a ł się 

już  tak  okaza le , jak w  p o czą tkach  sw e go  is tn ien ia , lu b  też  p o  

g ru n to w n e j konserw ac ji z 1 9 0 7  r., p o n ie w a ż  b ra k o w a ło  w ie lu  
e le m e n tó w  z je g o  p ie rw o tn e g o  w yp osażen ia .

P o n o w n e  starania o  p rz e p ro w a d z e n ie  prac konserw a to rsk ich  

p o lip ty k u  p o d ją ł w  p o cz ą tk u  la t d z ie w ię ć d z ie s ią tyc h  p ro b o szcz  

tu te jsze j pa ra fii, ks. p ra ła t Tadeusz G ra n icz ka . N a jp ie rw  z p ra 

c o w n i konse rw a to rsk ich  z G d a ń sk a  d o  k a te d ry  p o w ró c iła  figura 

M a d o n n y  i p o c z ą tk o w o  um ieszczona b y ła  na o łta rz u  N a jś w ię t

szego Sakram entu . N a s tę p n ie , w  1 9 9 4  r. p o w ró c i ły  c z te ry  fig u 

ry  O jc ó w  K o śc io ła , a w  1 9 9 5  r. d o s ta rcz o n o  szafę w raz  z m en

są o łta rz o w ą . J a k o  o s ta tn i e lem ent o łta rza  p o w ró c i ły  z konse rw a 

c ji skrzyd ła  bo czn e . Podczas tych  

p ra c  z re k o n s tru o w a n o  fig u rę  

św. G rze g o rz a  oraz ko ron ę , k tó rą  

um ieszczono na g ło w ie  M a d o n 
n y 15. R ó w n ie ż  tym  razem, p o  raz 

ko le jny , zm ie n io n o  m iejsce e k sp o 

zyc ji ołtarza,- w p ra w d z ie  p o zo s ta ł 

w  n a w ie  p ó łn o c n e j, a le u s ta w io n o  

go  w  części w s c h o d n ie j n a w y  

i o b e c n ie  jest d o sk o n a łe  w id o c z n y  

d la  w c h o d z ą c y c h  d o  k o ś c io ła  

k ru ch tą  p o łu d n io w ą .

D o tych czas  nie u tra co n o  na

d z ie i, iż b raku jące  n ie k tó re  e lem en

ty  z w yp osażen ia  o łta rza  o d n a jd ą  
się. J e s t w ie lc e  p ra w d o p o d o b n e , 
iż - będą ca  w  zb io rach  M u z e u m  
W a rm ii i M a z u r  w  O ls z ty n ie  - fig u 
ra św. A n d rz e ja , k tó ra  p o c h o d z i 
z k a te d ry  w e  F rom borku je s t w ła 

śnie tą , k tó ra  k iedyś  stała na z w ie ń 
czen iu szafy o ł ta rz o w e j16. K o le jną  
na dz ie ję  na od zyskan ie  innej fig u ry  

z o łta rza  w z b u d z ił p e w ie n  ta je m n i

czy  te le fo n  d o  P racow n i K o n se rw a 

cji Z a b y tk ó w  w  G d a ń s k u , gdz ie  

p ro w a d z o n e  b y ły  o s ta tn ie  prace 

konse rw a to rsk ie  w  la tach d z ie w ię ć 

dz ie s ią tych . R ozm ów ca tw ie rd z ił,

—  Fragment figury Madonny z Dzieciątkiem 
po konserwacji w 1993 r. Do czasu 
zakończenia prac przy szafie ołtarzowej 
rzeźba ustawiona była na ołtarzu 
Najświętszego Sakramentu

—  Relikwiarz hermowy św. Barbary znajdujący 
się na predelli ołtarza. Rekonstrukcja 
z 1907 r., stan z 1995 r.

—  Fragment sceny Wniebowzięcie, która zagi
nęła w latach 1954-1956, z zachowanymi 
fragmentami trzech figur Apostołów

Fragment rzeźby z szafy ołtarzowej. Zaginiona korona i figury aniołków. Stan sprzed 1945 r.

iż w ie , gd z ie  jest p rz e c h o w y w a n a  z a b y tk o w a  figura św. G rz e g o 

rza, k tó ra  zaginęła w  czasie os ta tn ie j w o jn y . N ie s te ty , n ie  z d o ła 

no d o ko n a ć  da lszych usta leń i rozm ó w ca  p o n o w n ie  ju ż  n ie  za

d z w o n ił17. N a to m ia s t w  tym  roku o k aza ło  się, iż fragm ent p ła s k o 

rze źb io ne j sceny B o że g o  N a ro d z e n ia , p o c h o d z ą c y  ze skrzyd ła  
w e w n ę trz n e g o  p o lip ty k u , z n a jd u je  się w  zb io rach  O stp reu ss ische s  
Landesm useum  w  L u n e b u rg u 18 w  N ie m cz e c h .
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oprać. Maria Romanowska-Zadrożna

w o  3 e n n y c h Straty wojenne (1  9 3 9 - 1  9 4 5 )
W y r o b y  z metdlu
1. Oprawa psałterza
Niemcy, XII w., trybowana w blasze miedzianej, złocona, ozdobiona emalią M i 
nową i kaboszonami. Zaginęła ze zbiorów Ordynacji Czartoryskich w Gołuchowie. 
Fot. ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie.
2. Agrafa do szaty liturgicznej
Włochy, pocz. XV w., trybowana w blasze miedzianej, złocona, częściowo emalio
wana i ozdobiona szlachetnymi kamieniami. Szerokość 17,5 cm. Zaginęła ze 
zbiorów Ordynacji Czartoryskich w Gołuchowie. Fot. ze zbiorów Muzeum Narodo
wego w Warszawie.
3. Antaba
Warsztat nadmozański, magdeburski lub polski, 3 ćwierć XII w., odlew w brązie. 
Zrabowana z dawnego kościoła opactwa kanoników regularnych p.w. Zwiastowa
nia NMP w Czerwińsku. Fot. z: „Zeitschrift des deutschen Vereins fur Kunstwis- 
senschaft” .
4. Puzdro na broń
Warsztat nieznany, XV w., metal. Zrabowane ze skarbca katedry p.w. Wniebo
wzięcia NMP w Pelplinie. Fot. z: Sichergestelle Kunstwerke im Generalgouverne- 
ment, Breslau 1940.
5. Kadzielnice (2 sztuki)
Rosja, poł. XIX w., brąz złocony, wys. 80 cm. Zaginione ze zbiorów prywatnych 
w Warszawie. Fot. z: Album dziel sztuki stosowanej do przemysłu z wystawy 
urządzonej przez Muzeum Przemyślu i Rolnictwa w Warszawie, Warszawa 1881.
6. Kandelabr
Francja, XIX w., brąz złocony, wys. ok. 50 cm. Zrabowany z pałacu Zamoyskich 
w Klemensowie. Fot. ze zbiorów Muzeum Okręgowego w Zamościu.
7. Zegar kominkowy
Francja, XIX w., brąz złocony, wys. ok. 50 cm. Zrabowany z pałacu Zamoyskich 
w Klemensowie. Fot. ze zbiorów Muzeum Okręgowego w Zamościu.
8 . Lampa wisząca
Niemcy (?), ok. 1900 r., odlewana w mosiądzu, obciągnięta od spodu tkaniną. 
Zrabowana z pałacu Borstów, tzw. Augustówki, w Zgierzu. Fot. ze zbiorów Mu
zeum Miasta Zgierza.

W ar Losses ( 1 9 3 9 - 1 9 4 5 )
M e ta l m anufactu re
1. Psa!ter's binding
Germany, XII century, carved in copper piąte, gilded, ornamented witb carved 
enamel and precious stones. Vanished from Czartoryski Regulation 
in Gołuchów. Photo from the collection ot National Museum in Warsaw.
2. Safety-pin for liturgical robę
Italy, the beginning of XV century, carved in copper piąte, gilded, partially 
enameled and ornamented with precious stones. Width 17,5 cm. Vanished 
from Czartoryski Regulation in Gołuchów. Photo from the collection ot National 
Museum in Warsaw.
3. Entebbe
Magdeburg, Mozane or Polish workshop, third quarter of XII century, bronze cast. 
Robbed from an old church ot the abbey ot regular canons ot Holy Mother's 
Annunciation in Czerwińsk. Photo from: „Zeitschrift des deutschen Vereins 
fur Kunstwissenschaft” .
4. Holster for a gun
Unknown workshop, XV century, metal. Robbed from the treasury 
ot the cathedral ot Holy Mother’s Assumption in Pelplin. Photo from:
Sichergestlle Kunstwerke im Generalgouvernment, Breslau 1940.
5. Incense keeper (two pieces)
Russia, halt of XIX century, gilded bronze, height 80 cm. Vanished from private 
collection in Warsaw. Photo from: Album dziel sztuki stosowanej do przemysłu 
z wystawy urządzonej przez Muzeum Przemyślu i Rolnictwa w Warszawie, 
Warszawa 1881.
6. Candle-holder
France, XIX century, gilded bronze, height 50 cm. Robbed from Zamoyski Pałace 
in Klemensów. Photo from the collection of District Museum in Zamość.
7. Fireplace clock
France, XIX century, gilded bronze, height about 50 cm. Robbed from Zamoyski 
Pałace in Klemensów. Photo from the collection of District Museum in Zamość.
8. Hanging lamp
Germany (?), about 1900, brass cast, at the bottom covered with texture.
Robbed from Borsfs Pałace, so called Augustówka, in Zgierz. Photo from the 
collection of Municipal Museum in Zgierz.



Jerzy Szałygin

wielkanocna
W ie lk a n o c  jest najważniejszym świętem  dla 

w ie rn yc h  w  Koście le  rzym skoka to lick im . 

O k re s  ten poprzedza  próg  W ie lk ie g o  Postu, 

K w ie tne j N ie d z ie li i W ie lk ie g o  Tygodn ia . 

A tm o s fe ra  towarzysząca oczekiw aniu p rzy 

g o to w u je  nas d o  św iątecznej kulm inacji. 

W  okresie tym  ba rdzo  w ażnym  dn iem  jest 

N ie d z ie la  Palmowa zwana K w ie tną . O d p ra 
w iane  w  tym  dn iu  nabożeństw o  upam iętniać 

ma w jazd  Chrystusa d o  Jerozo lim y, z a p o 

w iada jący  rych łą  jego  śmierć i zm artw ych
w stan ie  —  p o d s ta w ę  w ia ry  w  Jezusa C h ry 

stusa. Treść tego  zw yczaju podkreśla w szys t

ko, co  b y ło  zaw arte w  tradycy jnym  św ia to 

p o g lą d z ie : cyk liczne  w yc z e rp y w a n ie  się 

ludzk iego czasu, konieczność je go  o d n o w ie 

nia i odku p ie n ia  d o tychczaso w ego  chaosu. 

Z e  św iętem  tym  n ierozerw a ln ie  w iąże się 

zw yczaj w ykon yw an ia  palm w ie lkanocnych, 

a następnie św ięcenie ich w  kościele, w łaśnie 
podczas mszy św ię te j, zw yczaj p ie lę gn ow a

ny o d  stuleci. Palmy w yko n yw a n e  b y ły  

z w ie rz b o w yc h  lub  m a linow ych gałązek ( lu b  

innych, zależnie o d  loka lne j tra d y c ji) , b a rw 

nie zd o b io n yc h . Już  M ik o ła j Rej pisał: 

W  K w ie tną  N ie d z ie lę  k to  bagniątka n ie

p o łk n ą ł, a d ę b o w e g o  Chrystusa d o  miasta 
nie d o p ro w a d z ił, to  ju ż  dusznego zbaw ien ia  

n ie  o trzym a ł! Po łykano „ba gn ią tka ”  czyli b a 

zie w ierząc, że zapew nią  one p o w o d z e n ie , 
pom yślność, dadzą d o b re  z d ro w ie  (zw łasz 

cza zapew nią  z d ro w ie  g a rd łu ), a na pam ią t

kę w jazdu  d o  Je rozo lim y  w p ro w a d z a n o  u ro 

czyście d o  kościo ła w ózek  z figurą C h ry s tu 

sa siedzącego na os io łku.
Palmy w ie rz b o w e  z bagniątkam i w id z ia 

ło  się te go  dn ia  w szędzie . Panow ał o g ó ln y  
zw yczaj smagania w szystk ich napo tkanych 

w itkam i w ie rz b o w ym i p o  nogach z ok rzy 

kiem : w ierzba b ije , n ie  zabije .

Palmy ob no szone  b y ły  pow szechn ie  

podczas organ izow anych w  tym  dn iu  w o k ó ł 

kościo ła uroczystych procesji, k tó rym  d a w 
niej tow a rzyszy ł jeszcze zw yczaj w y s tę p o w a 
nia przeb ierańców , k tó rzy  n iespodziew an ie  

w ynurza li się z tłum u, ab y  radow ać ludzi 
sw o im  w yg lądem  i w ygłaszanym i w ierszyka

mi. By li ustrojeni bukietam i k w ia tó w  po lnych 

p rzyp ię tych  d o  boku  i z palmami w  ręku re

c y to w a li teksty  zw iązane ze św iętem .
Palma w  tra dycy jne j ku ltu rze ch łopsk ie j 

pe łn iła  b a rdzo  w ażną funkcję . U ży w a n o  je j

d o  św ięcenia p ó l w  p o n ie d z ia łe k  w ie lk a 

nocny, by ła  narzędziem  lu d o w y c h  p ra k tyk  
m agicznych, jak zam aw ianie p io ru n ó w , o d 

w racan ie  w ó d  p o w o d z i,  okadzan ie  p o ło ż 

nic, chorego b y d ła , n ierogacizny, ściąganie 

deszczu, itp .  G a łą zk i w k ła d a n e  za ś w ię ty  

ob raz  m o g ły  się p rzyd ać  p rzy  o d p ę d z a n iu  
chm ur g ra d o w ych . K rzyżyk i, z ro b io n e  z tych  

gałązek i w e tk n ię te  w  ro lę , m ia ły  ch ron ić  
p rzed  klęskami, zapew n iać  urodza j.

P op ió ł ze spalonej pa lm y miał mieć 

w łaśc iw ości oczyszczające i użyźniające, 
uw ażano b o w ie m , że przez spalenie cofa się 

ona ja kb y  d o  stanu najw iększej po ten c ja ln e j 
siły, jaka tk w i w  nasieniu, m om entu , k ie d y  

ma o n o  najw iększą m oc. P o p io łu  używ a się 

rów n ież  w  środę p o p ie lc o w ą  po sypu jąc  nim 
g ło w y  w ie rn ych .

N ie w ie le  ze świętości palm pozosta ło  d o  
dzisiaj, czas w yraźnie ograniczył ich moc 

i zmniejszył d o  paru gałązek. Są jednak w y 
ją tki. W  n iektórych regionach, np . na Kur

piach, Podlasiu oraz w  Polsce W s ch odn ie j 

i P o łudn iow e j, w  dalszym ciągu ku ltyw u je  się 

ten boga ty  zwyczaj. W yko nyw a ne  palm y ma

ją kilka, a naw et kilkanaście m etrów  w ysoko 

ści. N ies ione  są pieszo d o  kościoła w spó ln ie  

całymi rodzinam i, klasami szkolnymi, klubami. 

G w o li podtrzym ania tej tradyc ji dzisiaj orga

nizuje się konkursy na najpiękniejszą palmę. Te 

w ie lk ie , kw ie tno-roś linne kom pozycje  p o zo 

stawia się w  kościołach (chyba, że zakupi je 

muzeum ), b y  z d o b iły  ich w nętrza przez cały 

okres w ielkanocny. I jak daw nie j, tak i dzisiaj 

w ierzy  się, że w ie rzb o w e  czy pa lm ow e ba 

gniątka mają moc uzdrawiającą.

/s
cenne, bezcenne...



6 . KOSSAK Jerzy
Obraz. „Pościg” , 1939 r. Olej na tekturze, ok. 35 x 52 cm.

Kat. PA-1343

T h e ft a t n igh t o f  February 1 0 ,  1 9 9 9  fro m  a church 
in K urów  W ie lk i (L o w e r  S iles ia  p ro v in c e )

1. UNKNOWN AUTHOR
Painting. "Preaching C hrist” , firs t halt of XVII century. Oil on canvas,
66 x 77 cm. Cat. PA-1334

Theft at night o f M a y  2 3 , 1 9 9 9  from an apartment in Łódź

2. KOSSAK Jerzy
Painting. ” Marshal Piłsudski Receiving a March Past at Błonie in 
Cracow” , 1930s. Oil on wood, 40 x 27 cm.

Cat. PA-1267

3. DOBROWOLSKI W acław
Painting. ” Portrait of a Young Man Wearing a Uniform", before 1917.
Oil on canvas, 50 x4 0  cm.

Cat. PA-1272

Theft on August 6 , 1 9 9 9  from an apartment in Warsaw

4. KARPIŃSKI (copy of B randfs painting?)
Oil painting depicting two harnesses passing each other, 80x130 cm.

Cat. PA-1193

Theft on June 1 8 , 1 9 9 9  from an apartment in Warsaw

5. ITALIAN SCHOOL
Painting. ” A Woman Giving Water to a Child” , XVIII century. Oil on 
canvas, 66 x 44 cm. Cat. PA-1342

6. KOSSAK Jerzy
Painting. "A Chase” , 1939. Oil on cardboard, about 35 x 52 cm.

Cat. PA-1343

Id ta oq
s  - fc  r -  s l  - fc

oprać. Monika Barwik

Kradzież w  nocy  z 1 0  na 1 1 lu tego 1 9 9 9  r. z kośc io ła  
w  K u ro w ie  W ie lk im  (w o j.  d o ln o ś lą s k ie )

1. AUTOR NIEZNANY
Obraz. „Chrystus nauczający” , 1 pot. XVII w. Olej na płótnie, 66 x 77 cm.

Kat. PA-1334

Kradzież w  n o cy  z 2 3  na 2 4  maja 1 9 9 9  r. 
z m ieszkania w  Ł o d z i

2. KOSSAK Jerzy
Obraz. „Marszałek Piłsudski odbierający defiladę na krakowskich Bło
niach” , lata 30. Olej na desce, 40 x 27 cm.

Kat. PA-1267

3. DOBROWOLSKI W acław
Obraz. „Portret młodego mężczyzny w mundurze” , przed 1917 r. Olej na 
płótnie, 50 x 40 cm.

Kat. PA-1272

Kradzież 6  s ierpn ia 1 9 9 9  r. z mieszkania w  W arszaw ie

4. KARPIŃSKI (kopia obrazu Brandta?)
Obraz olejny przedstawiający dwa mijające się zaprzęgi, 80 x 130 cm.

Kat. PA-1193

Kradzież 1 8  czerwca 1 9 9 9  r. z mieszkania w  W arszawie

5. SZKOŁA WŁOSKA (?)
Obraz. „Kobieta pojąca dziecko” , XVIII w. Olej na płótnie, 66 x 44 cm.

Kat. PA-1342

M f
I  H

m f

cenne, bezcenne.



C a ta lo g u e  o f Losses
7. MASŁOWSKI
Obraz. „Chłopka niosąca wodę” , pocz. XX w. Olej na płótnie, 50 x 75 cm.

Kat. PA-1344

8. AUTOR NIEZNANY
Ikona. „Matka Boska Znamienije” , 1 poł. XIX w. Olej (?) na desce., ok. 42 x 32 cm.

Kat. PA-1345

9. AUTOR NIEZNANY
Ikona. „Św. M ikołaj", poł. XIX w. Olej na desce, ok. 20 x 16 cm. Koszulka 
metalowa. Kaseta drewniana, przeszklona.

Kat. PA-1346

10. AUTOR NIEZNANY
Ikona. „Chrystus Pantokrator” , pot. XIX w. Olej na desce, 22 x 18 cm. 
Koszulka srebrna, przy wybitej próbie —  data.

Kat. PA-1347

Kradzież 2 8  s ie rpn ia  1 9 9 7  r. z do m u  
w  podw arszaw sk ie j m ie jscow ości
W ła śc ic ie l w yznaczy ł ba rdzo w ysoka nagrodę.

11. AUTOR NIEZNANY
Ikona. „Św. M ikołaj", XVIII w. (?) Ok. 35 x 25 cm.

Kat. PA-1440

12. AUTOR NIEZNANY

Ikona wielopolowa. W centrum „Zstąpienie do Otchłani” , ok. 40 x 30 cm. 
Widoczna na zdjęciu koszulka pochodzi z innej ikony.

Kat. PA-1441

13. AUTOR NIEZNANY
Ikona. „Matka Boska Eleusa” , XVII-XVIII w. (?), ok. 30 x 25 cm.

Kat. PA-1442

7. MASŁOWSKI
Painting. ” Peasant Woman Carrying Water” , the beginning of XX century. 
Oil on canvas, 50 x 75 cm. Cat. PA-1344

8. UNKNOWN AUTHOR
Icon. ” Our Lady of the Sign” , firs t halt of XIX century. Oil (?) on wood. 
About 42 x 32 cm.

Cat. PA-1345

9. UNKNOWN AUTHOR
Icon. ” Saint Nicholas” , halt of XIX century. Oil on wood, about 20 x 16 cm. 
Metal covering. Wooden, glassed box. Cat. PA-1346

10. UNKNOWN AUTHOR
Icon. "Christ Pantocrator” , halt of XIX century. Oil on wood, 22 x 18 cm. 
Silver covering, w ith a datę next to the assay.

Cat. PA-1347

T h e ft on A u g u s t 2 8 ,  1 9 9 7  from  a house in the 
suburbs o f  W arsaw
The ow n e r o ffe red a ve ry  high price.

11. UNKNOWN AUTHOR
Icon. ” Saint Nicholas” , XVIII century (?) About 35 x 25 cm.

Cat. PA-1440

12. UNKNOWN AUTHOR
Icon component. In the center "Descending to the Abyss” , about 40 x 30 
cm. Covering noticeable in the picture proceeds from a different icon.

Cat. PA-1441

13. UNKNOWN AUTHOR
Icon. "Holy Mother Eleusa” , XVII-XVIII century (?), about 30 x 25 cm.

Cat. PA-1442



m

14. AUTOR NIEZNANY
Ikona. „Matka Boska Znamienije” , 
XVII-XVIII w. (?), ok. 35 x 30 cm.

Kat. PA-1443

15. AUTOR NIEZNANY
Ikona. „Pokrow Matki Boskiej” ,

XVIII w., ok. 25 x 20 cm. Kat. PA- 

-1444

16. WARSZTAT RUBENSA (?)
Obraz (szkic). „Starcy” , pocz. XVII 

w. Olej, płótno dublowane, ok.
7 0 x5 0  cm.

Kat. PA-1446

17. AUTOR NIEZNANY
Obraz. „Sąd Parysa” , pocz. XVII w. 

Olej, płótno jodełkowe, dublowane, 
ok. 50 x4 0  cm. Kat. PA-1447

18. MALARZ FLAMANDZKI
Obraz. „Uczta chłopska” , koniec XVIII w. 

Olej na płótnie, ok. 40 x 60 cm.

Kat. PA-1448

19. WARSZTAT NIEUSTALONY
Cukiernica, Rosja, 1 poł. XIX w. 

Srebro, średnica 8 cm.

Kat. RH-338

Kradzież 2 7  lipca 1 9 9 9  r. 

z p leb an ii w  P ilchow icach 

(w o j.  ś ląskie)

20. AUTOR NIEZNANY — cecha 
imienna „K"
Kielich mszalny, około 1766 r. 
Srebro złocone, trybowane, orna
ment rocailowy, nieregularne me
daliony, na których prawdopodob
nie: głowa św. Jana Chrzciciela na 
misie oraz herb rodziny Węgier
skich z literami AMW i cechą 
imienną „K ” , wys. ok. 30 cm.

Kat. RH-288

21. AUTOR NIEZNANY — cecha 
imienna „CAN"
Relikwiarz, 2 poł. XVIII w. Srebro 
złocone, trybowane, gloria pro
mienista z centralnie umieszczo
nym krzyżem wykonanym praw
dopodobnie z kryształu górskiego.

Kat. RH-289

22. AUTOR NIEZNANY
Kielich mszalny, ok. 1700 r. (sto
pa dorabiana w 2 poł. XVIII w.). 
Srebro (?), wys. ok. 30 cm.

Kat. RH-290

14. UNKNOWN AUTHOR
Icon. ”Our Lady of the Sign", XVII- 
XVIII century (?), about 35 x 30 cm.

Cat. PA-1443

15. UNKNOWN AUTHOR
Icon. ”The Protection of Holy Mother” ,
XVIII century, about 25 x 20 cm.

Cat. PA-1444

16. RUBENS WORKSHOP
Painting (sketch). ” Old Men” , the 
beginning of XVII century. Oil, 
double canvas, about 70 x 50 cm.

Cat. PA-1446

17. UNKNOWN AUTHOR
Painting. ” Pareses Judgement” , 
the beginning of XVII century. Oil, 
double herring-bone pattern 
canvas, about 50 x 40 cm.

Cat. PA-1447

18. FLEMISH PAINTER
Painting. ” Peasant Feast", the 
end of XVIII century. Oil on 
canvas, about 40 x 60 cm.

Cat. Pa-1448

19. UNIDENTIFIED WORKSHOP
Sugar-basin, Russia, firs t half of
XIX century. Silver, diameter 8 cm.

Cat. RH-338

T h e ft on  J u ly  2 7 ,  1 9 9 9  
fro m  a parish in 
P ilch o w ic e  (S iles ian  
p ro v in c e )

20. UNKNOWN AUTHOR
—  name feature "K ”
Mass goblet, about 1766. Gilded 
silver, carved, rocailled ornament, 
irregular medallions probably 
ornamented with: Saint John 
B ap tis fs  head on a bowl and the 
crest of Węgierski fam ily with 
abbreviation AMW and name 
feature "K ” , height about 30 cm.

Cat. RH-288

21. UNKNOWN AUTHOR
—  name feature ” CAN” 
Relic-keeper, second half of XVIII 
century. Gilded silver, carved, 
beam glory with the cross 
situated in the center probably 
madę from mountain crystal.

Cat. RH-289

22. UNKNOWN AUTHOR
Mass goblet, about 1700 (stand 
madę in the second half of XVIII 
century). Silver (?), height about 
30 cm.

Cat. RH-290



C a ta lo g u e  o f Losses
23. AUTOR NIEZNANY
Monstrancja, ok. 1770 r. Srebro 

złocone, trybowane, w zwieńczeniu 

glorii promienistej figurka Boga Oj

ca, gołębica —  symbol Ducha Św. 

a ponad nimi krucyfiks, dekoracja 

wokói puszki wzbogacona kamie

niami szlachetnymi lub półszla

chetnymi w kolorze czerwonym, 

wys. 40 -50 cm.

Kat. RH-291

Kradzież w  n o cy  z 1 6  na 

1 7  październ ika  1 9 9 9  r. 

z zakrys tii k o śc io ła  

w  K a tow icach

24. AUTOR NIEZNANY
Monstrancja, ok. 1928 r. Metal 

pokryty częściowo złotem i sre

brem, wys. ok. 40 cm.

Kat. RH-331.

K radzież  w  dn ia ch  2 5  

kwietnia — 1 maja 1 9 9 9  r. 

z do m u  w  K aletach 

(w o j.  ś ląskie )

25. Firm a „SIR ION”
Szafa grająca, XX w. Skrzynia 
szafy z drewna, mechanizm gra
jący ze stopu metali, tarcza we

wnątrz —  płyta perforowana, 

wys. 100 cm, szer. 80 cm, głęb.
60 cm. Kat. RQ-70

26. Firma „JUNGHANS"
Zegar szafkowy, stojący, Gdańsk, 
XIX w. Skrzynia z drewna, mecha

nizm zegara ze stopu metali, 

uszkodzony mechanizm wybijają
cy sygnał dźwiękowy, wys. 200 

cm, szer. 80 cm, głęb. 30 cm.
Kat. RP-49

27. Firma „JUNGHANS”
Zegar szafkowy, wiszący, XIX w. 
Skrzynia z drewna, mechanizm 

z metalu, wys. 150 cm, szer. 50 

cm, głęb. 20 cm. Kat. RP-50

K radzież w  n o cy  z 2 5  
na 2 6  lipca  1 9 9 9  r. 
z pa łacu  w  w o j. łó d z k im

28. WARSZTAT NIEUSTALONY
Stolik, 2 poł. XIX w. Drewno jesio
nowe, wys. 76 cm.

Kat. RJ-140

23. UNKNOWN AUTHOR
Monstrance, about 1700. Gilded 

silver, carved, the figurę of God in 

the upper part of the beam glory, 

pigeon - the symbol of the Holy 

Spirit and the cross above, 

crnamented around the Host-box 

with red precious or semi-precious 

stones, height 40-50 cm.

Cat. RH-291

T h e ft a t n igh t o f  

O c to b e r  1 6 ,  1 9 9 9  

fro m  a c h u rc h -p o rch  in a 

church in  K a to w ice

24. UNKNOWN AUTHOR
Monstrance, about 1928. Metal 

partially covered with gold and 

silver, height about 40 cm.

Cat. RH-331

Theft on A p ril 2 5  -  M ay 1,

1 9 9 9  from  a house in 

K alety  (S ilesian p rov ince)

25. "SIR IO N” com pany
Playing cabinet, XX century. 
Wooden coffer, alloy playing 
mechanism, inside dial - 
perforated board, height 100 cm, 
width 80 cm, depth 
60 cm. Cat. RQ-70

26. "JUNGHANS” com pany
Cabinet clock, standing, Gdańsk, 
XIX century. Wooden coffer, alloy 
clock mechanism, beating 
mechanism damaged, height 200 
cm, width 80 cm, depth 30 cm.

Cat. RP-49

27. "JUNGHANS” com pany
Cabinet clock, hanging, XIX 
century. Wooden coffer, metal 
mechanism, height 150 cm, width 
50 cm, depth 20cm.

Cat. RP-50

T h e ft a t n igh t o f  J u ly  
2 5 ,  1 9 9 9  from  a pa łace 
in Ł ó d ź  p ro v in c e

28. UNIDENTIFIED WORKSHOP
Table, second half of XIX century. 
Ash tree, height 76 cm.

Cat. RJ-140

X ?
cenne, bezcenne...



Jacek MilerZ b io ry  lw o w s k ie  ( V )

Z ak ład  N arodow y  
im. Ossolińskich cz.

Kościół oo. jezuitów we Lwowie, miejsce przechowywania części zbiorów dawnego Ossolineum. Fot. J. Miler, 1998 r.

M o ja  taktyka idz ie  w  następującym kierunku:

1 ) N ie  dopuśc ić  d o  rozbicia z b io ró w /

2 )  Jeśli m owa o „d a rz e ”  o d  narodu ukraiń

skiego dla po lskiego to  a lbo całość, a lbo nic,•

3 )  Spo łeczeństw o po lsk ie  nie z a d o w o li się 
żadnym ochłapem  i  tak ja k  nie zapom niało  

przez 1 5 0  la t o  zbiorach Za łuskich , tak nie 

zapom n ia łoby  n ig d y  o  O ssolineum  jako

o najbardzie j newralgicznym punkcie. N ie  

można sobie w yobrazić, aby  autografy Pana 

Tadeusza, S łow ackiego i in. m og ły  się znaj

d o w a ć  poza granicami Polski,-

4 )  Is tn ia ły  w  Polsce ty lko  d w ie  instytucje

o  charakterze tak bezw zględn ie narodow ym , 

ja ko  dz ie ło  całego narodu przez kilka p o k o 

leń tw orzone  i utrzymywane, a m ianow icie  

R appersw il i  O ssolineum , p o  spaleniu tego  

pierw szego po zo sta ło  ty lko  to  d ru g ie ... 2

Zgodn ie  ze statutem kolejnymi kuratorami 

byli ordynaci przeworscy. O sta tn i kurator Z a 

kładu —  A nd rze j ks. Lubomirski wyjechał do  

Przeworska po zajęciu Lw ow a przez Rosjan. J e 

go obowiązki pe łn ił w icekurator prof. Franciszek 

Bujak. Dyrektor Zakładu dr Ludw ik Biernacki 

zmarł 1 8  września 1 9 3 9  r. i tymczasowe kie

row n ictw o przejął Komitet Zarządzający, w  k tó 

rego skład weszli kustosze i kierownicy działów. 

Decyzje podejmowane przez ówczesny zarząd 

nie miały znaczenia, ponieważ pod  koniec listo

pada sowieckie w ładze okupacyjne mianowały 

Jerzego Borejszę dyrektorem Zakładu. W y 

daw nic tw o w e Lw ow ie  zostało upaństwowione 

(dalszą działalność prow adziły  oddzia ły znajdu

jące się pod  okupacją niemiecką), a Biblioteka 

i M uzeum  zostały jeszcze przez parę miesięcy 

utrzymane w  całości. O d  września 1 9 3 9  r. 

zb io ry  biblioteczne i muzealne zostały znacznie 

powiększone dzięki depozytom  i zbiorom p ry 
watnym , przekazywanym przez właścicieli czę

sto w  obaw ie przed aresztowaniami.

Zakład N a ro dow y  został zlikw idowany 
wskutek decyzji Rady Komisarzy Ludowych 
USRR z dnia 2  stycznia 1 9 4 0  r. o  utworzeniu 

Lwowskiej Filii B iblioteki Akadem ii Nauk USRR 

w  Kijowie. W  luty m zbiory Biblioteki zostały 

formalnie przez nią przejęte. Natomiast Muzeum 
im. Lubomirskich zostało zlikwidowane w  maju 

1 9 4 0  r. decyzją Komunistycznej Partii Ukrainy, 

a eksponaty podzie lono między pozostałe 
lwowskie muzea.

O d  czerwca 1 9 4 1  r. rozpoczęła się 
niemiecka okupacja L w o w a . G łó w n y  zarząd 

B ib lio tek  w  G eneralnym  G u b e rna to rs tw ie  

p o d ją ł decyzję  o zachowaniu odrębności b i

b lio te k  w chodzących w  skład Lw ow skie j Filii 

B ib lio tek  A N  USRR. W ła d z e  niem ieckie 

m ianow ały W ie s ław a Tadeusza W is ło ck ieg o  
zarządcą komisarycznym, a po  jego tragicznej 

śmierci, by łe go  kustosza M uzeum  im. L u b o 

mirskich —  pro f. M ieczys ław a G ębarow icza  

(w  sierpniu 1 9 4 1  r.)

Muzeum im. Lubomirskich. Galeria obrazów. Fot. ze zbiorów ZNiO we Wrocławiu

Zakład N a ro d o w y  im. Ossolińskich składał się 

z B iblioteki, M uzeum  im. Lubomirskich oraz 

W ydaw n ictw a , które posiadało również swoje 

oddzia ły  w  Warszawie i w  Krakowie, i zapew

niało g łów ne środki finansowe dla bieżącej dzia

łalności Zakładu.

£ 0



nymi własnymi środkami finansowymi, dzięki 

którym starano się gromadzić i opracowywać 
zbiory, udostępniać publikacje m łodzieży uczą

cej się na tajnych kompletach oraz wspierać fi

nansowo pracowników. Fundusze pochodziły 

od  ks. Lubomirskiego (k tó ry  starał się wypełn iać 

s tatutow y obow iązek finansowania Ossolineum 

z d o ch od ów  ordynacji przeworskiej), z W ar

szawskiego O d d z ia łu  W ydaw n ictw a Zakładu 

oraz od Departamentu O św ia ty  i Kultury Dele
gatury Rządu na Kraj. W ie le  cennych pozycji 
zostało w yw iezionych ze Lw owa podczas oku
pacji niemieckiej. W  1 9 4 4  r. w ybrano: 2 2 5 4  

rękopisy, 2 1 5 8  dyp lom ów  oraz 4 4  rękopisy 
i 4 0  dyp lom ów  ze zb io rów  Biblioteki Pawli
kowskich. Z b io ry  te, odnalezione po w ojn ie 
w  A d e lin ie  (Zagrodn ie ) na Dolnym Śląsku, zo

stały przewiezione d o  Biblioteki N arodow e j 

skąd, po  reaktywowaniu Ossolineum, przew ie
ziono je do  W rocław ia.

Z e  zb io rów  dawnego M uzeum  im. Lubo
mirskich zrabowano (jeszcze w  1 9 3 9  r.) m. 

in. 2 5  rysunków A lb rech ta  Durera, które po 

w o jn ie  zostały odnalezione w  amerykańskiej 

strefie okupacyjnej i przekazane przez A m e ry 

kanów ks. Lubomirskiemu (sprzedane przez 
niego w  W ie lk ie j B rytan ii).

W  lipcu 1 9 4 4  r. rozpoczęła się ponowna 
okupacja Lw owa przez ZSRR. Z e  zbiorów  

Ossolineum utworzono Sektor Polski (później 

sektor II) Lwowskiej Biblioteki Akadem ii Nauk

Muzeum im. Lubomirskich, dział pamiątkowo-historyczny.
Fot. ze zbiorów ZNiO we Wrocławiu

Muzeum im. Lubomirskich. Zbrojownia. Fot. ze zbiorów ZNiO 
we Wrocławiu

W  listopadzie 1 9 4 1  r. G łó w n y  W ydzia ł 

Nauki i Nauczania Rządu Generalnego G ub er

natorstwa utworzył z b ib liotek lwowskich nie

miecką Bibliotekę Państwową, w  której zbiory 

Ossolineum (wraz z Biblioteką Baworowskich) 

stanowiły O d d z ia ł II. Prof. M ieczysław  G ęba- 

rowicz by ł jego komisarycznym zarządcą, a od 
czerwca 1 9 4 2  r. —  kierownikiem. Również ks. 

Lubomirski pow ierzył mu kierownictwo Zakładu 

N arodow ego, a w  1 9 4 3  r. mianował go dyrek

torem Zakładu (fakt ten, ze w zg lędów  bezpie

czeństwa, utrzymany by ł w  ścisłej tajemnicy).

Dzięki temu Zakład N a ro d o w y  prow adził 

ograniczoną działalność statutową w  warunkach 
konspiracyjnych. Dyrekcja dysponowała pe w 

cenne, bezcenne...



Dwa rysunki Albrechta Durera, ilustr. z: Albrecht Diirers 
Zeichnungen im Lubomirski Museum, oprać. M. Gębarowicz, 
H. Tietze, Wien 1929

USRR. Prof. M .  G ębarow icz został mianowany 

jego kierownikiem. Po w ojn ie podją ł decyzję 

o pozostaniu w e Lw ow ie i nie obją ł kierownic
twa reaktywowanego w  lipcu 1 9 4 6  r. w e W ro 

cławiu Zakładu N arodow ego im. Ossolińskich.

M em oria ły, opracowywane po w ojn ie z in

spiracji Biura Rewindykacji i O dszkodow ań M i 

nisterstwa Kultury i Sztuki, przew idyw ały  repa
triację całego polskiego majątku i dorobku kul

turalnego ziem wschodnich II Rzeczypospolitej. 

W s'ród nich by ły  zbiory Zakładu N arodow ego 
im. Ossolińskich.

Z b io ry  Ossolineum wym ieniono jako p o d 

legające całkowite j repatriacji również w  punkcie 

2 wytycznych do  rozmów z delegacją ukraińską 
( 2 5  lipca 1 9 4 6  r.).

N aw e t W . Bażan, wicepremier Ukraińskiej 

SRR, deklarował w  1 9 4 5  r., iż całe polskie 
mienie kulturalne, które znajduje się na terenie 

republiki ukraińskiej, będzie przekazane jeszcze 

w  roku bieżącym . P row adzone rozm ow y 

ze ZSRR dały pewne rezultaty. Jednak to  co 

udało się odzyskać, by ło  przekazywane w  for
mie „da ru ", w yboru  dokonywano jednostron

nie, bez udziału polskich specjalistów.

W  lipcu 1 9 4 6  i w  marcu 1 9 4 7  r. przy

w ieziono ze Lw ow a 4 2  6 0 6  starych druków, 

1 5 7  7 3 7  druków  z X IX  i X X  w. oraz 6 7 6 4  
rękopisów.

O statnia próba odzyskania Ossolineum 
miała miejsce w  latach osiemdziesiątych. 21 

kwietnia 1 9 8 7  r. w  M oskw ie  została podp isa
na między PRL a ZSRR „Deklaracja o w sp ó ł

pracy polsko-radzieckiej w  dziedzinie ideologii, 
nauki i ku ltu ry ” . N a  jej podstaw ie w  maju prze

w ieziono do  W rocław ia przeszło 2 4 0 0  to 

mów. Jednak ponow nie miało to  charakter „d a 
ru” , a delegacja polska nie miała nawet możli

wości obejrzenia zawartości przygotowanej 
przesyłki. Po rozpakowaniu w e W roc ław iu  oka

zało się, że jest to  1 1 7 0  tom ów  ze znakami 

w łasnościowymi Ossolineum oraz 1 2 7 3  eg

zemplarzy różnych książek, pochodzących z nie 
sprzedanych przed wojną publikacji w ydaw nic

twa Z N iO .  O k o ło  7 5 %  transportu pochodzi
ło  z lat 1 9 0 1 - 1 9 3 9 .

W e  Lwowie pozostała większa część zbiorów 

dawnego Zakładu Narodowego im. Ossolińskich. 

D o  roku 1 9 4 7  ZSRR przekazał Polsce 

4 2  6 0 6  tom ów  starych druków, biorąc pod 

uwagę przeszło 3 0 0 0  tom ów  wywiezionych 
przez N iem ców , w e Lw ow ie  pozostało w ięc 

przeszło 1 1 6 0 0  tom ów  (licząc w ed ług stanu 
w  roku 1 9 3 9 ) .

Z b io ry  rękopiśmienne pozostałe w e L w o 
w ie to : 81 4 0  rękopisów, 1 2 8 2 0  autografów 

i 9 7 0  dyp lom ów  (licząc wg stanu w  roku 
1 9 4 5 ) .  Z e  zb io rów  kartograficznych w e L w o 

w ie pozostało 2 9 5 2  map i atlasów (w  tym 

6 3 1  map z kolekcji Pawlikowskich).

Pośród druków zwartych z X IX  i X X  w. p o 

zostało 7 4 3  0 0 0  woluminów. Poza tym 1 7 1 4  

kompletnych ty tu łów  czasopism i 9 5 0  rozdzielo
nych oraz cały zbiór dzienników.

Z e  zb io ró w  muzealnych Zakładu N a ro 
d o w ego  pozosta ło : 1 5 9 2  dzie ła malarzy 

polskich i obcych , większość zb ioru rzeźby 

(z  8 4 0 0  je dn ostek ). Z b io ry  rysunku i grafi

ki wraz z innymi zbiorami lw ow skim i zostały 

zebrane w  1 9 4 1  r. w  budynku daw nej 

B ib lio te k i B a w o ro w sk ich , licząc ogó łem  

9 0  0 0 0  jednostek. Ponadto kilka tysięcy 

monet i medali (w  1 9 3 9  r. zb ió r medali li

czył przeszło 6 0 0 0  egz., a monet 4 0 0 0 ) ,

1 5 0 0 0  bankno tów , przeszło 1 5 0 0  ekspo
na tów  z dzia łu sfragistyki, ok. 1 4  0 0 0  fo to 

grafii, ponad 1 0 0 0  ekslibrisów.

W  całości pozostało Archiwum Ossolineum.

W  1 9 9 7  r. Pełnomocnik Rządu ds. Pol

skiego Dziedzictwa Kulturalnego za Granicą z ło 
żył wniosek rewindykacyjny stronie ukraińskiej

obejmujący całość zbiorów  przedwojennego Z a 
kładu N arodow ego im. Ossolińskich. Jest to  je

den z tematów objętych pracami M iędzyrządo

wej Komisji Polsko-Ukraińskiej ds. ochrony 
i zwrotu dóbr kultury utraconych i bezprawnie 

przemieszczonych podczas II w ojny św iatowej3. 

W  ramach komisji zostały powołane zespoły eks

pertów. W  skład zespołu ekspertów ds. O sso

lineum wchodzą przedstawiciele Zakładu N a ro 
dow ego im. Ossolińskich w e W rocław iu. ♦♦♦

Przypisy
1 Na podstawie materiałów opracowanych w 1997 r. przez ze

spół pracowników Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we 
Wrocławiu: S. Kozaka, L. Machnika, M. Matwijowa, R. Nowa
kowskiego, G. Sukiennik, W. Tyszkowskiego, R. Wytyczaka, pod 
red. A. Juzwenki.

2 Fragment listu Mieczysława Gębarowicza do Tadeusza Mań
kowskiego z dn. 6 V I1945 r. BZNiO, sygn 16406, s. 151. Publ. 
w: M. Matwijów, Walka o lwowskie dobra kultury w latach 
1945-1948, Wrocław 1996, s. 176.

3 Aktualne problemy dotyczące współpracy ze stroną ukraińską 
w dziedzinie bibliotek były prezentowane w referatach B. Bień
kowskiej, M. Matwijowa, J. Milera, U. Paszkiewicz i J. Szockiego 
podczas IV Forum PTB w 1997 r. opublikowane w: „Z Badań 
nad Polskimi Księgozbiorami Historycznymi. Studia i 
materiały” , t.19, Warszawa 1999.
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Z  p rac  B iura P e łn o m ocn ika  Rządu ds. P o lsk iego  D z ie d z ic tw a  K u ltu ra ln e g o  za G ra n icą

Maria Romanowska-Zadrożna

Dzieje sztandaru
P A Ń S T W O W E / S E M I -  
N A R J U M  N A U C Z Y 
C IE LS K IE , na d o le  IM .  

T A D E U S Z A  R E Y T A N A  
/  W  T O M A S Z O W I E

M A Z .  R ewers zos ta ł 

w ykon any  z b ia łego  je d 

w a b n e g o  adam aszku. 

W  jego  centrum  znalazło 

się harcerskie  hasło

O J C Z Y Z N A  /  N A 

U K A  / C N O T A .

I I  w o jn a  ś w ia to w a  s p o w o d o w a ła  o lb rzym ie  

stra ty  d la  po lsk iego  d z ie d z ic tw a  kultu ralnego  

i  h isto rycznego. K a ta log i strat w o jennych  
m ó w ią  o  tysiącach o b ie k tó w  za b y tk o w yc h  

i  pam ią tek  histo rycznych, k tó re  zag inę ły  lu b  
zosta ły  zniszczone po dcza s  dz ia łań w o je n 

nych. L o sy  o b ie k tó w  zagin ionych najczęściej 

pozosta ją  nieznane i  ty lk o  czasami p rz yp a d e k  

pom aga w  ich odna lezieniu . W  o b liczu  tych  

w ie lk ich  s tra t n ie  ty lk o  w span ia łe  dz ie ła  sztu

ki, a le też każda rzecz, k tóra s tan ow i cząstkę 
h is to rii P o lsk i je s t d la  nas ba rdzo  cenna —  

m ó w ił 2 1  czerw ca w  1 9 9 5  r. w  gmachu 
A m b a s a d y  RP w  s to licy  A u s tr ii w  im ieniu 

Pełnom ocnika Rządu Jacek M ile r ,  dzięku jąc 
d y re k to ro w i M u z e u m  H is to r ii W o js k a  

w  W ie d n iu  dr. E richow i G a b rie lo w i, p o d 

czas uroczystości przekazania sztandaru Se

minarium N auczyc ie lsk iego w  Tom aszow ie 

M a zo w ie c k im , k tó ry  z końcem roku 1 9 3 9  

zosta ł w y w ie z io n y  z tego  miasta i w  n ie w y 
jaśn ionych okolicznościach znalazł się na te 

renie A u s tr ii.

S z ta n d a r te n  u fu n d o w a ł sam orząd 

uczniowski w  1 9 2 8  r. w  dziesiątą rocznicę 

p o w o ła n ia  Seminarium. N a  awersie, na czer
w on ym  je dw ab nym  tle  ś ro dkow e  p o le  zaj

m o w a ł O rz e ł B ia ły  w  z ło te j koron ie , ze z ło 

tym i szponami i dz io bem . Po o b u  stronach 
g o d ła  p a ń s tw o w e g o  um ieszczono d a ty  

1 9 1 8  i 1 9 2 8  upam iętnia jące w ydarzen ia  

zw iązane ze szkołą. U  gó ry  w id n ia ł napis

W  czterech rogach zie

loną metaliczną nicią w yh a fto w a n o  w ieńce 

laurow e, a w zd łu ż  b rzeg ów  układające się 

w  ornam ent tró jką ty . Z  trzech stron sztandar 

zosta ł ob szy ty  z ło tym i frędzlam i.
Z  c h w ilą  l ik w id a c ji  S em in a riu m  

w  1 9 3 2  r. p rzekazano go d o  M u z e u m  

R eg iona lnego  is tn ie jącego  w  Tom aszow ie  
M a z o w ie c k im  o d  1 9 2 7  r. W  la tach trz y 

dz ie s tych  kustoszem  M u z e u m  b y ł ksiądz 

O ls z e w s k i, k tó ry  p o p rz e d n io  p e łn ił funk 

c ję  kape lana w  Sem inarium . W  czasie II 
w o jn y  ś w ia to w e j w iększość  zg ro m a d zo 
nych w  muzeum e k s p o n a tó w  u leg ła  znisz

czen iu b ą d ź  zag inę ła . Ich los p o d z ie l ił 
ró w n ie ż  sztandar Sem inarium  N a u c z y c ie l

skiego. M u z e u m  w z n o w iło  dz ia ła lno ść  p o  

II w o jn ie  ś w ia to w e j, w  1 9 4 6  r., i jak 
d a w n ie j zaczę ło  g rom adz ić  z a b y tk i zw iąza 

ne z h is to rią  miasta.
N a  ślad sztandaru  

w  zbiorach M u ze u m  H i 
storii W o jska  w  W ie d n iu  
natrafił d r H e rb e rt M ic h e l, 

k tó ry  z w ró c ił uw agę na je 
go n iew o jskow y  charakter.

W  1 9 9 1  r. w iad om ość  ta 
za pośredn ic tw em  ambasa

d y  do ta rła  d o  P ełnom ocni

ka Rządu. Po o trzym an iu  
in form acji o  odna lez ien iu  

sztandaru w  A u s tr ii, dyrek

cja M u ze u m  w  Tomaszo

w ie  M a zo w ie c k im , B iuro Pełnom ocnika Rzą

du  i ambasada rozpo czę ły  starania o  jego  
z w ro t. Po czterech latach, p rzy  o lb rzym ie j 
d o z ie  d o b re j w o li ze s trony dyrek to ra  M u 
zeum H is to r ii W o jska , u d a ło  się d o p ro w a 

dz ić  d o  przekazania o b ie k tu  stronie po lskie j.
Podczas u roczys tośc i d y re k to r  M u 

zeum W ie s ła w a  B og u ra t, o d b ie ra ją c  sztan

d a r w s p ó ln ie  z p re zyd e n te m  Tom aszow a 
M a z o w ie c k ie g o  Z b ig n ie w e m  K n a p e m , 
b y ła  n iezm ie rn ie  w zruszona . S w o ją  radość 

w yra z iła  p ó źn ie j s ło w a m i: D yre kc ja  M u 

zeum  w  T o m aszo w ie  M a z o w ie c k im  w y ra 

ża p o d z ię k o w a n ie  za og ro m n e  zaangażo

w a n ie  i  p o m o c  Pana U rz ę d u  w  dz ia łan ia ch  

na rzecz odzyskan ia  sztanda ru  Sem inarium  
N a u cz yc ie lsk ie g o , d z ia ła ją ce g o  w  Tom a

s zo w ie  M a z o w ie c k im  w  la tach  1 9 1 9 -  
- 1 9 3 2 ,  k tó ry  z a g in ą ł w  czasie I I  w o jn y  

ś w ia to w e j i  p rz e z  p ó ł  w ie k u  b y ł  p rz e c h o 

w y w a n y  w  z b io ra c h  M u z e u m  H is to r i i  
W o jska  w  W ie d n iu . D z iś  o d zy sk u je m y  tę  

b a rd z o  cenną p a m ią tk ę  św iadczą cą  o  d z ie 

ja ch  Sem inarium  i  w a ż n y  z a b y te k  d la  h is to 

r i i naszego m iasta, k tó ry  b ę d z ie  p ie c z o ło 

w ic ie  p rz e c h o w y w a n y  w  z b io ra c h  d z ia łu  
h is to ryczn eg o  naszego M u z e u m .

N a  karcie in w e n ta rz o w e j sztandaru 

P ań s tw o w ego  Sem inarium  N a u cz y c ie ls k ie 
go  w  ru b ry c e  „d a ta  i sp o s ó b  n a b y c ia ” 

w p is a n o : 1 8  X I  1 9 9 5 .  D a r M u z e u m  H i 

s to r ii W o jsk a  w  W ie d n iu . *t*

J ł f
cenne, bezcenne...



Maria KorzonPrzyczynek do historii
gdańskich zb iorów  artystycznych ( II)

1 4  lipca  1 9 4 5  r. „b a d a n iu ”  g ru p y  D e n i- 

sow a z o s ta ły  p o d d a n e  pom ieszczen ia  s ta
rego kośc io ła  w  K artuzach . Tym  razem szef 

g ru p y  i po m a ga jący  mu o fic e r —  e k o n o 

mista k o m e n d a n tu ry  w o js k o w e j o d k ry li 

w  starym kościele znaczną ilość sprzętu koś

c ie ln e g o . B y ły  to  fra g m e n ty  o łta rz y , 

św ieczn ik i, k adz ie ln ice , kraty, ob razy , rzeź
b y  kośc ie lne  itd .  S k rzyn ie , d o  k tó ry c h  b y 

ły  zapa ko w a ne  te  p rz e d m io ty , w g  o ś w ia d 

czen ia m ie jsco w e g o  księdza z o s ta ły  p rz y 

w ie z io n e  tu  z  różnych  k o ś c io łó w  G d a ń 

ska. R zekom o b y ły  c zę ś c io w o  rozg ra b io ne , 
a m oże w  ten sp o s ó b  ra to w a n e ?  J e d n o 

cześnie w ś ró d  p rz e d m io tó w  kośc ie lnych 

zna laz ło  się kilka skrzyń, w y p e łn io n y c h  o b 
razam i, k tó re , sądząc p o  karteczkach na

k le jo n ych  na o d w ro c ie  b le jtra m ó w , na leża

ły  d o  hand larza an tykam i Paczki, k tó ry  

p ro w a d z ił a n ty kw a ria t na p rzed m ie śc iu  
G d a ń sk a  —  w e  W rzeszczu .

Po d o k ła d n y m  o b e jrz e n iu  znaleziska 
z K artuz , R osjan ie za re k w iro w a li ty lk o  je d 
ną, jak to  okreś lili Ik o n ę  M a tk i  B o ż e j 

O ra n tk i  i d w a  o b ra z y  o le jn e . Te trz y  w y 

b rane o b ie k ty  tra f iły  d o  m agazynu w o js k o 

w e g o  w  G d a ń s k u . P ozosta łe  p rz e d m io ty  

przekaza li adm in is trac ji p o ls k ie j, ja ko  z w ią 

zane  z  h is to rią  P o lsk i i  G da ńska .

N a s tę p n e g o  d n ia , czy li 1 5 lip c a , ko n 
ty n u o w a li p o s z u k iw a n ia , ty m  razem 

w  p iw n ic y  S ta rego  Ratusza w  G d a ń s k u , 

p o n ie w a ż  w e d łu g  z d o b y ty c h  p rz e z  

S M IE R S Z  in fo rm ac ji m ia ły  z n a jd o w a ć  się 

tam sc h o w a n e  p rz e z  N ie m c ó w  in k u n a b u ły  

z  B ib lio te k i G d a ń s k ie j o ra z  p rz e d m io ty  

m uzealne, g łó w n ie  w y ro b y  ze  szkła. N ie 
s te ty , znaleź li ty lk o  pu s te  skrzyn ie , p o g n ie 

c io n y  p a p ie r d o  pa ko w an ia  i w ió ry . J e d y 

nie w a la jąca się na p o d ło d z e  o ryg ina lna  

e ty k ie tk a  z num eram i in w e n ta rz o w y m i 

p rz e d m io tó w  k ie d y ś  z n a jd u ją c y c h  się 
w  skrzyni nr 1 3 z w id n ie ją c ą  na nie j p ie 

czątką „S ta d t .  B ib lio th e k  D a n z ig ”  p o 

tw ie rd z a ła  p rzypuszczen ia  po szuku jących .
N ie  zrażając się n ie p o w o d z e 

niami, przeszukali o d  maja d o  

lipca w  G dańsku  i o k o li

cach d z ie w ię ć  miejsc 
i zgrom adzili, jak to  
s tw ierdza li w  rap or
c ie, sporą liczbę  o b 

razów , rzeźb, grafik, 

rysun kó w  starych m i

s trzó w  i  całą ko lekc ję  

numizm atyczną. Poszu

k iw an ia  t rw a ły  d a le j.

Szóstego sierpnia 1 9 4 5  r. 

o d  g o dz iny  ósmej rano i s iódm ego 

d o  g o dz iny  w p ó ł d o  trzeciej p o  p o łu d n iu  
siedm iu ro b o tn ik ó w  p o d  nadzorem  D en iso- 

w a i C harki ro z ko p y w a ło  p ó łn o c n o -w s c h o d 
nią część D w o ru  A rtu sa  w  p o b liżu  za b y tk o 

w e g o  pieca z 1 5 4 5  r. Tym razem szukano 

p łaskorzeźby św. Jerzego z 1 4 8 5  r. M im o  

doko pa n ia  się d o  fundam entów , nic nie zna

leziono. Doszli w ię c  d o  w n iosku , że rzeźba 

doszczętn ie  się spaliła , ale na szczęście się 

p o m y lili. Dzisiaj św. J e rzy  cieszy nas swoim  

pięknem . N ie fo rtu n n ym  poszukiw aczom  nie 

p o zo sta ło  w ięc  nic innego, jak pozb ie rać  
resztki ka flo w ego  p ieca. Z a p ro szo n y  specja l

nie zdun w y ją ł z p raw ej s trony pieca 1 2  ca-

1. Kielich mszalny z kościoła św. Katarzyny w Gdańsku, XVI w.
2. Taca na ofiary z katedry św. Jana w Kwidzyniu, 1629 r.
3. Skrzyneczka na opłatki z kościoła św. Jana w Gdańsku, ok 1607 r.

łych  kafli. U ło ż o n o  je  d o  d w ó c h  skrzyń 

i przekazano d o  muzeum w  G da ńsku .

W  kilka d n i p ó ź n ie j, 1 1 s ie rpn ia , 

p rz e w o d n ic z ą c y  kom isji d o  o tw ie ra n ia  sej
fó w , kap itan  S am son ienko, p rzekaza ł na 
ręce D en iso w a  k o le jn y  da r: 6 6  m o ne t 

s re b rn ych , p o ch o d z ą c y c h  z Polski, N ie 

m iec i C z e c h o s ło w a c ji; 6 7  —  z m iedzi 
i b rązu , a także kilka m e da li, s tem p li oraz 

ko le kc ję  znaczków  p o c z to w y c h , g łó w n ie  

n iem ieck ich  i W o ln e g o  M ia s ta  G d a ń sk a , 

na k le jo nych  na 1 5 7  kart i p o je d y n c z y c h , 
w ło ż o n y c h  d o  3 7  k o p e rt.

N a s tę p n y  taki da r z ło ż y ł L . C ha rce 

3 w rześn ia 1 9 4 5  r. p rze d s ta w ic ie l kom en
d a n tu ry  w o js k o w e j w  G d a ń s k u , m łod szy  

le jtn an t E. C . Danker. Tym razem 

b y ło  to  3 8 1  książek z h is to 

rii o g ó ln e j, a także h isto rii 
k u ltu ry  i sztuki.

W  sumie, na p o 

czątku s ierpnia, g ru

pa DenisoW a p rze 
szukała 2 1  m ie jsco

w ośc i w  korytarzu  
gdańskim  i oko licach : 

K o ro n o w o , B y d 

goszcz, To ruń, K w id zy ń , 
C h o jn ice , C z łu c h ó w , C za r

ne, S łupsk, K rzyżow n ik , S ła w n o , 
G d y n ia , S o p o t, G d a ń sk , Kartuzy, Rusocin, 

S o b o w id z , Z e lis ze w o , a także Szczecin, 
G re ifs w a ld  oraz S tra lsund i w ys p ę  Rugię.

O g ó ln y  w y n ik  p rac  p o sz u k iw a w c zy ch  
b y ł ca łk iem  niez ły . T rzeba je d n a k  p rz y 

znać, że zna lez ionym i dz ie łam i g rupa D e 

n isow a p o d z ie liła  się ze stroną po lską . N a  

p o d s ta w ie  ak tu , s p o rz ą d zo n e g o  1 s ierpn ia 

1 9 4 5  r., kom e n d a n t w o js k o w y  G da ń ska  

S o ro k in  p rzekaza ł na ręce ów cze sn ego  d y 

rek tora  M u z e u m  w  G d a ń sk u  d r. E dw a rda

cenne, bezcenne..



4. Kielichy mszalne z katedry św. Jana w Kwidzyniu, XVI w.
5. Dzbanek na wino mszalne z kościoła Bożego Ciała 

w Gdańsku, 1753 r.

Ł e p k o w s k ie g o  2 9 1  p rz e d m io tó w , w  tym : 
1 3 1  o b ra z ó w  o le jn y c h ; 6 5  rzeźb ; 8 2  

p ła sko rze źb y  i 1 3 z a b y tk o w y c h  szaf.

Pozosta łe  rzeczy, m ian ow ic ie : 9 2  o b 
razy o le jn e  z X V - X IX  w ., 4 2  rzeźby 
z X IV - X V I  w ., 1 2 9  p u d e ł zaw iera jących 

p o n a d  1 5 0 0  ryc in  i rysu n kó w  m is trzów  

X V - X V I I I  w ., ko lekc ję  num izm atyczną l i

czącą p o n a d  1 4  0 0 0  egzem p larzy i w ie le  
innych p rz e d m io tó w  zapa ko w a no  d o  9 8  

skrzyń i paczek, i p rz y g o to w a n o  d o  w y s ła 

nia d o  M o s k w y . Jakieś  w  ą tp l iw ośc i chyba  
p o w s ta w a ły . C z ło n k o w ie  g ru p y  dosz li je d 

nak d o  w n io sku , iż niezależn ie o d  ro z w ią 

zania k w e s tii da lsze j p rz yn a leżn ośc i p a ń 

s tw o w e j tych  p rz e d m io tó w > ja k o  w y ją tk o 

w e  i  szczegó ln ie  cenne muszą b y ć  o n e  b e z 

w zg lę d n ie  w y w ie z io n e  d o  Z S R R . P ozos ta 

w ie n ie  ich  w  G d a ń sk u  je s t n iem oż liw e .

Jedn ak  w yw iez ien ie  z d o b yczy  d o  Rosji 

okazało się sprawą n ie ła tw ą. W  tym  celu w e  

wrześniu 1 9 4 5  r. D en isów  naw et w yjecha ł 
d o  M o s k w y . Z  w ie lkim i trudnościam i uda ło  

mu się za ła tw ić  sam olot i 2 9  września 1 9 4 5  

r. Douglas —  2 0 ,  mając na pok ładz ie  1 7 

skrzyń najbardzie j cennego ładunku w y lec ia ł 
d o  M o s k w y . G ło w i li się, co  z rob ić  z p o z o 

stałym i. P rzewóz koleją, z p o w o d u  jej prze

ładow an ia , b y ł p raw ie  niem ożliwy. Szczegól

ne o b a w y  w y w o ły w a ło  przekroczenie stacji 

Insterburg, obecn ie  C zern iachow sk, gdzie 

w ag ony  m ogły  b yć  o d s taw ion e  na to ry  zapa

sow e i tam p o  prostu rozgrabione. B y ł naw et 

pom ysł wysłania „skrzyń gdańskich”  d o  Le 

ningradu drogą morską. Z  niego też przyszło 

zrezygnow ać z p o w o d u  wczesnej zimy.

G ru p a  D en iso w a  n ie c ie rp liw iła  się. 

S p ieszy li się, b y  w y je c h a ć  d o  T u ryng ii 

i S akson ii, o  k tó ry c h  w ie d z ie li m. in ., że 

zna jd u je  się tam o b raz  H ansa M e m lin g a  
S ą d  O s ta te c z n y . N ie  m ogli je d n a k  w y ru 

szyć w  dalszą d ro g ę , d o p ó k i cenny  ła d u 

nek p o z o s ta w a ł w  G d a ń s k u . P ró b o w a li 

z a ła tw ić  p rz e w ó z  sam ochodam i, prosząc 

generała C h ru lo w a  o  p rz yd z ie le n ie  sześciu 
3 - to n o w y c h  c ięża ró w e k  z o d p o w ie d n ią  

och ro ną . W re s zc ie , d z ię k i w s ta w ie n n ic tw u

w y ż s z y c h  in s ta n c ji,  m ie n ie  m u ze a lne  

z G d a ń sk a , w  w ag ona ch  nr 6 6 3  3 7 0  

i 1 7 5 / 8 5 / 7 0  d o ta r ło  d o  s tacji M o s k w a  

Z a c h o d n ia  T o w a ro w a .
2 3  marca 1 9 4 6  r. p e łn o m o cn ik  M u 

zeum S ztuk P lastycznych im. Puszkina, d la  

k tó re g o  zosta ł p rzeznaczony ten  dar, M i 

cha ił G d a le w ic z , w s p ó ln ie  z sierżantem  G .  

F ie do so w e m , spo rząd z ili akt p rze ka zu -o d - 
b io ru  zaw artośc i w w . w a g o n ó w , w  k tó rych  

z n a jd o w a ło  się 7 6  skrzyń, 1 w o re k  i 3 d u 

że pa ku nk i, czy li, jak  to  określa li Rosjanie 
—  8 0  miejsc. Razem z p rz yw ie z io n ym i w e  
w rześn iu  1 9 4 5  r. 1 7  skrzyniam i, d o  M o 
skw y  p rz y b y ło  9 7  skrzyń z p rz y g o to w a 

nych d o  w yw ie z ie n ia  w  G d a ń sk u . W s z y s t
k ie zos ta ły  do s ta rczon e  na ul. W o łc h o n k a  
1 2  d o  M u z e u m  im. Puszkina.

D o k o n a n y  w y b ió rc z o  p rz e g lą d  4 4  
skrzyń u ja w n ił, że is tn ie ją  p e w n e  ro z b ie ż 

ności p o m ię d z y  zaw arto śc ią  skrzyń i treścią 

in w e n ta rzy  sk rz yn io w yc h . N a  p rz y k ła d  p o  

o tw a rc iu  skrzyń nr 7 3 ,  7 8 ,  7 9  i 8 3  o k a 
za ło  się, że z n a jd o w a ły  się w  nich rzeczy 

o s o b is te  o f ic e ró w  k o m e n d a n tu ry  G d a ń 
ska, k tó rz y  k ie ru jąc  je  p o d  adresem  K o m i

te tu  d o  sp ra w  S z tu k i, liczy li na b e z c ło w y  

p rz e w ó z . W  b a da nych  p rzez  nas aktach 
za ch o w a ły  się p ro to k o ły  o tw a rc ia  4 0  
skrzyń z num eram i: 1 3 ,  1 4 ,  1 7 - 2 0 ,  2 1  -

- 3 0 ,  3 5 - 4 3 ,  5 5 - 5 9 ,  6 7 ,  6 9 ,  7 0 ,  7 3 ,

7  5 ,  7 9 ,  8 1  - 8 3 ,  9 0 ,  a także k ilku  skrzyń 
nie p o s iada ją cych  num erów .

Z g o d n ie  z o w ą  d o ku m e n ta c ją , o b ra z y  
o le jn e  z n a jd o w a ły  się w  skrzyn iach: 1 3 ,
1 4 ,  4 0 ,  4 1 ,  5 6 ,  5 7 ,  6 9  i 9 0 .  B y ło  ich 

tam 7 5 .  P ie rw szy  ak t o tw a rc ia  N r  1 z o 
s ta ł s p o rz ą d z o n y  3  maja 1 9 4 6  r.

W  o tw a rte j w te d y  skrzyni nr 1 3 z n a jd o 
w a ły  się 3 o b ra z y  o le jn e :

1 . Z ie lk e g o , s ta ry  num er 3 0 4 ;

2 .  V aro tariego , Ś w ię ta  R odzina, nr 1 5 4 5 ;

3 .  o b ra z  n ieznanego malarza ze szko ły  B o 

n ifacego  [ ? ] ,  U m y c ie  nó g , nr 1 6 5 .

P ie rw szy  z n ich zos ta ł z w ró c o n y  Polsce, 

d w ó c h  o s ta tn ich  nada l b ra ku je  w  M u z e u m  
N a ro d o w y m  w  G d a ń sk u .

W  następne j skrzyni nr 1 4  z n a jd o w a ły  się 
ko le jne  3 ob razy, w  tym :

1 . J a c o p o  da P on te  (zw a n e g o  Bassano), 
Pejzaż z  p o rw a n ie m  A u ro r y ,  nr 3 0 2 ;

2 .  n ieznanego m alarza, P o rtre t Fabric iusa, 
nr 2 0 ;

3 .  n ieznanego malarza ze szko ły  V e ro n e -

se, P o rtre t. ►

cenne, bezcenne.
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Bjorn Springfeldt z Moderna Museet Piotr Ogrodzki

Kradzież z Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej 
w Sztokholmie
W łam anie  ( I )
M u ze u m  Sztuki N o w o cze sn e j (M o d e rn a  

M u s e e t)  w  S ztokho lm ie  p o ło żo n e  jest na 
m alownicze j W y s p ie  S ta tkó w  (S ke p p sh o l

m en) . N a  w ysep ce  te j mieści się —  op rócz  

M u ze u m  Sztuki N o w o cze sn e j —  M u ze u m  

W s ch o d n ie j A z j i ,  M u ze u m  A rch ite k tu ry , 

Rada Kultury, n iek tóre  w y d z ia ły  A k a d e m ii 

Sztuk P ięknych. Pod w zg lędem  p re ze n to w a

nych kolekcji najciekawsze jest M u ze u m  

Sztuki N o w o c ze sn e j, k tó re  choć p o w s ta ło  
dość  p ó źn o , za łożono  je  bo w ie m  w  1 9 5 8  

r., ma n iezw ykle  c iekaw e zb io ry . S iedz ibą  

muzeum jest daw na ujeżdżalnia koni. Jes t to  

pa rte row a b u d o w la  nakryta strom ym d a 

chem , po ło żon a  na samym szczycie w zgórza. 

W  kró tk im  czasie muzeum zgrom adziło  liczą
cą się w  św iec ie  kolekcję sztuki w spółczesnej.

W  n o cy  z 7  na 8  lis to p a d a  1 9 9 3  r. 

w  M u z e u m  S z tuk i N o w o c z e s n e j d o k o n a n o  

na jw iększe j w  h is to rii S zw e c ji k radz ieży  

d z ie ł sztuki (w ie le  o s ó b  u w a ża ło , że b y ła  

to  d ruga  c o  d o  w ie lko śc i k radz ież  w  h is to 

rii sztuki —  p o  k radz ieży  M o n y  L is y  z p a 

rysk ieg o  L u w ru  w  1 9 1 1  r . ) .  S tra ty  osza

c o w a n o  na p o n a d  6 0  0 0 0  0 0 0  d o la ró w  

U S A .  Ł u p e m  z ło d z ie i p a d ło  w te d y  p ięć  

o b ra z ó w  Picassa, je dn a  je g o  rzeźba oraz 

d w ie  p ra ce  G eo rg esa  B raque  a. P ierw sze 

re lac je  d o n o s iły , że „s k o k "  ten  zos ta ł p rz y 

g o to w a n y  p rzez  ś w ie tn yc h  p ro fe s jo n a li

s tó w . S p e k u lo w a n o  o  m ię d z y n a ro d o w e j 

szajce, k tó ra  o k p iła  szw e d zk ie  system y za
b e zp ie cze ń . M o ty w y  ró w n ie ż  d la  w sz ys t

k ich b y ły  jasne, c h o ć  p o z o s ta w a ło  p y ta n ie , 

k to  zechce ku p ić  p o w sz e c h n ie  znane o b ra 

zy- N ik t  jeszcze n ie  w ie d z ia ł, że w  sp ra w ie  

te j zna jdą  się b a rd z o  silne p o ls k ie  akcenty.

W ła m a n ia  d o k o n a n o  w  tak i s p o s ó b , 

ja k b y  k toś  z re a lizo w a ł fik c y jn y  scenariusz 

s ły n n e g o  film u  g a n g s te rsk ie g o  „ R if i f i " .  
S p ra w c y  d o k o n a li g ru n to w n e g o  ro z p o z n a 

nia o b ie k tu . W  je g o  to k u  us ta lili system 

p ra cy  w  m uzeum : o  k tó re j p rz yc h o d z ą  p ra 

c o w n ic y , d o  k tó re j p ra cu ją , jak w yg lą d a  

och ro na  fizyczna. N a  te j p o d s ta w ie  us ta li

li, że w  n o cy  w ysp a  jest niem al b e z lu d n a .

P on iew aż s p o ro  jest na nie j różnych in s ty 

tu c ji, p o  zakończeniu p ra cy  ruch zamiera 
i w  p ó źn yc h  g o dz ina ch  n o cn ych  n iezauw a

żone  po rusza n ie  się p o  w y s p ie  n ie  s ta n o w i 

p ro b le m u . W  n o cy  muzeum p iln o w a n e  b y 

ło  p rzez  je d n e g o  strażnika, k tó ry  cyk lic zn ie  

d o k o n y w a ł o b c h o d u  m uzeum . W  trakc ie  
p a tro lu  s tra ż n ik o w i to w a rz y s z y ł p ie s . 

W  1 9 9 3  r. muzeum m ia ło  system a la rm o

w y , s to s u n k o w o  p ro s ty , n a w e t jak na ó w 

czesną te ch n ikę : czu jk i m agnetyczne zabe z

p ie c za ły  d rz w i p rz e d  o tw a rc ie m , a czu jk i 

zb ic ia  szkła re a g o w a ły  w  p rz y p a d k u  t łu c z e 

nia szyby. S z w e d z i zas tosow a li w ię c  ro z 
w iązan ie  p o p u la rn ie  zw a ne  o ch ro ną  o b w o 

d o w ą . C h ro n il i ty lk o  te  części b u d y n k u ,
0  k tó ry c h  sądz ili, że ty lk o  przez  n ie  m o ż li

w e  jest d o s ta n ie  się d o  w n ę trza .

U d a n y  „sko k ” b y ł m o ż liw y  je d yn ie  
w te d y , g d y b y  można się b y ło  dostać  d o  

środka muzeum nie po konu jąc  d rz w i i ok ien, 
na k tó rych  aż gęsto b y ło  o d  czujek.

O b s e rw a c ja  b u d y n k u  muzeum i zu 

p e łn ie  n iesko m p likow an a  analiza k o n s tru k 
c ji p o d p o w ie d z ia ła  p rzes tęp co m  ro z w ią 

zanie. B u d yn e k  k ry ty  b y ł d re w n ia n y m  d a 

chem , na k tó ry m  p o ło ż o n o  b lachę . Tak 

w ię c  sale e k sp o z yc y jn e  o d  św ia ta  ze

w n ę trzn e g o  o d  g ó ry  c h ro n iły  je d y n ie  d e 

ski i p o k ry c ie  z b lachy . M u z e u m  S ztuk i 
N o w o c z e s n e j o k aza ło  się b y ć  skarbcem  
z w ie lk ą  dz iu rą .

R abunku d o k o n a ły  trz y  o s o b y  —  

d w ó c h  Po laków  i S zw e d . W o jte k  i Jan K. * 

b y li b raćm i. W o jte k  m ieszkał w  S zw e c ji na 

s ta łe , je g o  m ło d sz y  b ra t p rz y je c h a ł d o  n ie 

g o  na k ilka m iesięcy. S z w e d  U lf  J .  b y ł ser

decznym  przy jac ie lem  W o jtk a .  P o lic ji b y li 
znani z d ro b n y c h  k radz ieży  s a m o ch o d o 

w y c h . Ich na jw iększym  k rym ina lnym  w y 

czynem  b y ło  w ła m a n ie  d o  sklepu na p e ry 

fe riach. W ła ś n ie  ta cy  „s p e c ja liś c i” d o k o n a 

li na jw iększe j w  h is to rii S zw e c ji k radz ieży  
d z ie ł sztuki!

Z a  ró w n o w a rto ś ć  k ilku  tys ię cy  po lsk ich  

z ło ty c h  k u p ili s tarego fia ta . D o  bagażn ika 

z a ła d o w a li składaną d ra b in kę  a lu m in io w ą , 

p i ły  d o  d re w n a , n o życe  d o  c ięc ia  m eta lu , 

s zn u ro w ą  d ra b in k ę , rę k a w ic e  ro b o c z e

1 uszyte  z m ateria łu  to rb y . W y p o s a ż e n i jak 

w ła m yw a cz e  z p o cz ą tk u  w ie k u , a już  na 

p e w n o  jak spece z okresu d w u d z ie s to le c ia

cenne, bezcenne..



m ię d z y w o je n n e g o , ru s zy li na ra b u n e k  

w  końcu X X  w .

D o  m uzeum  p o d je c h a li o d  s tro n y  res
ta u rac ji m uzea lne j. Tam w y ła d o w a li sw ó j 

s p rzę t, a sam o ch ód  o d s ta w ili na p o b lis k i 

p a rk in g , b y  n ie  rzuca ł się w  oczy. K o rz y 
sta jąc z d ra b in k i d o s ta li się na p o ła ć  d a 

c h o w ą , k tó rą  p rzesz li nad in teresu jącą ich 

salę. Ja n  K. p o z o s ta ł na d o le . O d s ta w i ł  
d ra b in k ę  i za ją ł się o b se rw a c ją  te renu . 

W o jte k  i U lf  b ły s k a w ic z n ie  w y c ię li d z iu rę  

w  b lasze , a n a s tępn ie  w y p iło w a li d z iu rę  

w  deskach i o c ie p le n iu  o  w ym ia ra ch  9 0  x 

6 0  cm . W y p iło w a n ie  o tw o ru  o d b y ło  się 
b a rd z o  sp ra w n ie  —  W o jte k  p rz e s ze d ł 

w  p rzesz łośc i kurs s to la rsk i. Przez w y c ię ty  

o tw ó r ,  p o  sznu row e j d ra b in c e , o b a j zeszli 

d o  sali e k sp o z yc y jn e j i zaczęli szybko  p a 
k o w a ć  d o  p rz y g o to w a n y c h  to re b  u p a 

trz o n e  w cześn ie j ob razy . D o  to re b  p rz y 

w ią z a li linkę , w p ię li się z p o w ro te m  na 

da ch  p o  d ra b in c e  i d o p ie ro  b ę d ą c  na g ó 

rze w c ią g n ę li p rzez  o tw ó r  to rb y  z łu p e m . 

N ie  n ie p o k o je n i p rzez  n iko g o  zeszli z d a 

chu , z a p a ko w a li się d o  s w o je g o  s tarego 

fia ta  i s p o k o jn ie  ruszy li d o  d o m u  p rzez  

u ś p io n y  S z to k h o lm . W  m uzeum  n o c  m i
nę ła s p o k o jn ie .

S trażn iczka z psem d o k o n y w a ła  syste

m a tycznych  o b c h o d ó w  (ja k  u s ta lo n o , b y 

ła ró w n ie ż  na o b c h o d z ie  w  czasie, g d y  
z ło d z ie je  s iedz ie li na d a c h u ) , p o  czym 

s p o k o jn ie  w raca ła  d o  s w o je g o  p o k o ik u . 

Patrol d o k o n y w a n y  p rzez  strażn iczkę, a ra

czej m o ż liw o ś ć  w yczu c ia  o b c y c h  przez 
psa, b y ła  je d y n ą  c h w ilą , w  tra kc ie  k tó re j 

u d a n y  „s k o k "  s tanął p o d  znakiem  z a p y ta 

nia. D la spaceru jące j s trażniczki z ło d z ie je  

na dachu  b y li n ie w id o c z n i. Z a s ła n ia ł ich 

o k a p . Pies n ies te ty  n iczego  n ie  w y c z u ł. 

N o c  d la  o c h ro n y  m inę ła sp o k o jn ie . Z a cz ą ł 

się ko le jny , p o w s z e d n i dz ie ń  p ra cy  m u

zeum —  8  lis to p a d a  1 9 9 3  r.

Z ło dz ie jsk im  łupem  p a d ło  p ięć  o b ra z ó w  

Pabla Picassa: Ź ró d ło ,  K o b ie ta  o  czarnych  

oczach, M a la rz , W iosna, K o b ie ta  z  b łęk itną  
kolią  oraz jego rzeźba, 4 0 -c e n ty m e tro w y  

posążek K ob ie ta . Razem z dz ie łam i Picassa 

przes tępcy  zabrali d w a  obrazy  G eorgesa 
B raque ’a —  Z a m ek  w  L a ro u ch e -G u yo n  

i M a r tw ą  naturę. U w zg lęd n ia jąc  aktualne 

no tow a n ia  d z ie ł w ym ien io nych  a rtys tó w  na

św ia to w ych  aukcjach sztuki straty oszacow a
no na 6 0  0 0 0  0 0 0  d o la ró w  U S A .

Po s p o k o jn e j d la  o c h ro n y  nocy, burza 
ro zp ę ta ła  się o  g o d z in ie  8 30, k ie d y  p ie rw 
si p ra c o w n ic y  p o ja w ili się w  muzeum . 
W  sali eksp ozycy jne j tra fili na pu s te  ściany 
i dz iu rę  w  d a ch u . P o w ia d o m io n a  o  k ra

d z ie ży  p o lic ja  z ja w iła  się na tychm iast. D o 

s tęp  d o  muzeum zos ta ł z a b lo k o w a n y . Po 

w o d z ie  k rą ży ły  p o lic y jn e  m o to ró w k i, a nad 
w y s p ą  la ta ł p o lic y jn y  h e lik o p te r. Przy 

bo czne j ścianie b u d y n k u , tam k tó rę d y  

p rz e s tę p cy  w eszli na da ch , zna lez ion o  i za

b e zp ie c z o n o  ś lady  o b u w ia . N a  dachu zna
le z io n o  zapom n ianą  przez  p rz e s tę p c ó w  p i

łę  d o  d re w n a .

P oczą tkow o  w y d a w a ło  się, że ustalenie 
sp ra w c ó w  b ę d z ie  n iezw yk le  tru d n e , żm udne 

i nie w ia d o m o  czy w  o g ó le  m oż liw e , o  ile 

p rzes tęp cy  nie skon taktu ją  się w  spraw ie  
o kup u  za skradzione obrazy. Polic ji p o m ó g ł 
p rzyp a d e k . W  czasie o d w ro tu  z muzeum 
z ło d z ie je  prze jechali sam ochodem  przez sa

mo centrum  S z tokho lm u , pa radując p rzed  
na jbardz ie j reprezentacyjnym  w  mieście h o 
te lem . N ud zą cem u  się och ro n ia rzo w i sam o

c h ó d  prze jeżdża jący o  te j po rze  w y d a ł się 
dz iw ny , w ię c  z a n o to w a ł je go  num ery i p rze- 
d z w o n ił na p o lic ję , czy czasem p o ja zd  nie 

zosta ł skradziony. D ane w  p o lic y jn e j k a rto 
tece m ó w iły , że w szys tko  jest w  p o rzą dku . 
O d ło ż o n o  w ię c  spraw ę a d  acta. K ie d y  je d - ►

D o k o ń c z e n ie  na str. 3  1



Sarkofagi
Krzysztof Lesiak, Janusz Mróz

Tworkowa
W  1 9 9 3  r. w  kośc ie le  p a ra fia l
nym p . w . śś. P io tra  i Pawła 
w  T w o rk o w ie ,  p o d c z a s  p ra c  

zw iązanych  z osuszaniem  m u ró w  

ś w ią ty n i, o d n a le z io n o  za m u ro w a 

ne o k n o  p iw n ic z n e . P ro w a d z iło  
o n o  d o  k ry p ty  g ro b o w e j, w  k tó 

rej p o ś ró d  gruzu i rum ow iska  o d 

k ry to  m e ta lo w e  sarko fag i. W  ich 

w n ę trza ch  z n a jd o w a ły  się frag

m e n ty  d re w n ia n y c h  tru m ie n , 
szczątki lu dzk ie  i n ie liczne  fragm enty  s tro jó w  p o g rz e b o w y c h . To 

d o n io s łe  o d k ry c ie  u sa n kc jo n o w a n o  w  1 9 9 4  r. w p isan ie m  z e sp o 

łu  jede nas tu  sa rko fag ów  d o  rejestru z a b y tk ó w . W  1 9 9 5  r. W o 

je w ó d z k i K o n se rw a to r Z a b y tk ó w  w  K a to w ic a c h ' uzyskał ś ro d k i, 

k tó re  p o z w o liły  na p rz e p ro w a d z e n ie  b a da ń  m ik ro b io lo g ic zn yc h  
oraz usun ięc ie  g rz y b ó w  i m ik ro o rg a n izm ó w  w  k ry p c ie 2. W y k o n a 

no  także analizę składu m e ta li, z k tó ry c h  s p o rz ą d zo n o  sarkofag i, 

oraz id e n ty fik a c ję  p ro d u k tó w  ko ro z ji i in nych  n a w ars tw ień  je  p o 

k ry w a ją c y c h 3. S p o rz ą d z o n o  także do ku m e n ta c ję  h is to ry c z n o -k o - 
nserw a to rską4.

S zczegó ln ego  znaczenia n a b ra ły  badan ia  m ik ro b io lo g ic zn e  
z uw a g i na fa k t, że w raz  z o d k ry c ie m  sa rko fag ów  d o  ś w ia d o m o 

ści o s ó b  za jm ujących się tym  tem atem  p o w ró c iła  pam ięć  „k lą tw y  

Tu tancham ona i k ro p id la k  z ło c is ty  o b e c n y  w  k ry p c ie  g ro b o w e j 

Kazim ierza Ja g ie llo ń cz yk a . Ten sensacyjny te m a t p ró b o w a ły  p rz y 
p o m n ie ć  „k o lo ro w e  ty g o d n ik i”  i loka lna  prasa.

W  lip c u  1 9 9 6  r. z e s p ó ł s p e c ja lis tó w 5 p rz e p ro w a d z ił e k s p lo 
rację a rche o lo g iczną  k ry p ty  m e to d ą  stra tygra ficzną. Z  k ry p ty  w y 
d o b y to  1 1 sa rko fag ów  p o w s ta ły c h  w  la tach 1 6 4 4 - 1  6 8 3 .  D w a  

z n ich , ozna czon e  u m o w n ie  num eram i 1 i 1 1 , p rzeznaczone  b y 

ły  d la  d o ro s ły c h  c z ło n k ó w  ro d z in y  R e issw ie tz , W a c ła w a  i je g o  ż o 
ny  E w y  z W ilc z k ó w .

Sarkofag nr 1 , w  kszta łcie  dz iesięciościanu p ó łfo re m n e g o  o  tra 
p e zo w yc h  ścianach, w yk o n a n y  zosta ł z b lachy  m iedziane j. D eko ra 

c ję  s tan ow ią  maski lw ó w  trzym ających w  paszczach k ó łk a -u c h w y ty  

oraz nogi w  kszta łc ie  lw ich  ła p . K raw ę dz ie  sarkofagu z d o b iła  fa li

sta lis tw a z repusow anym  astragalem. Ś c iany sarkofagu b y ły  z ło c o 
ne i p o lic h ro m o w a n e . M a lo w a n e  he rby  z d o b iły  ścianki o d  s trony  

g ło w y  i nóg , na bo kach  skrzyni i w ieka  um ieszczono p isane z ło te m  

in sk ryp c je  z cyta tam i z b ib li i  i napisam i m e m o ra tyw nym i.

Sarkofag nr 1 1 , w y k o n a n y  z c yn y  z dużą  dom ieszką o ło w iu ,  
u leg ł c a łk o w ite m u  ro z p a d o w i. N a  p o sa dzce  k ry p ty  leżała sterta 

zm in e ra lizow an ych  fra gm e n tó w , k tó ra  na p ie rw sz y  rzu t oka sp ra 
w ia ła  w rażen ie , że s ta n o w i 3 0  d o  4 0 %  sarkofagu.

Sarkofagi o d  nr 2  d o  9 ,  przeznaczone d la  dz ieci rod z iny  Reiss

w ie tz , w y k o n a n o  z b la c h y  m ied z ia ne j. Ich d e ko ra c je  s ta n o w iła  p o 

lich rom ia  ko m p o n o w a n a  in d y w id u a ln ie  d la  każdego  o b ie k tu .

S a rko fag i tw o rk o w s k ie , ja ko  z w a rta  s ty lis ty c z n ie  g ru p a , ró ż 
nią się sw ą d e k o ra c ją  o d  in nych  p rz y k ła d ó w  te g o  ty p u  z te renu  

P o lsk i. I rena K o n tn a  w  s w y ch  b a d a n ia ch  d o ty c z ą c y c h  te g o  zes

p o łu  w ią ż e  s ty lis ty c z n ie  ich d e k o ra c ję  z sarko fag iem  D o ro ty  La - 

risch z C e tn a w y  ( 1 6 8 9 )  i sarko fag iem  K rzysz to fa  O p a liń s k ie 

g o  z S ie ra k o w a . A u to r z y  n in ie jsze g o  a r ty k u łu  p e w n e  a n a lo g ie

cenne, bezcenne..



s ty lis ty c z n e  d la  sarko fagu c y n o w e g o  o d n a le ź li w  k la sz to rn e j 

k ry p c ie  w  c h o rw a c k im  K la ńcu . O p r ó c z  o p is a n e g o  z e s p o łu  sar

k o fa g ó w , z k ry p ty  w y d o b y to  fra g m e n ty  d z ie c ię c y c h  s tro jó w  p o 

g rz e b o w y c h  i w y p o s a ż e n ia  tru m ie n . D o  k o n s e rw a c ji s k ie ro w a n o : 

ż u p a n ik  d z ie c ię c y  z pasem , w s tą ż k i, p o w ło c z k ę  p o d u s z k i (sa r

ko fag  nr 2 ) ,  suk ienkę d z ie w c z ę c ą , w ia n e k  z n ic i m e ta lo w y c h , 

p o w ło c z k ę  p o d u s z k i (sa rko fag  nr 8 ) ,  koszu lkę  n ie m o w lę c ą  (s a r

ko fag  nr 4 ) .  W s z y s tk ie  p o z o s ta ło ś c i w y d o b y te  z s a rko fa g ó w  n ie  

p rz e z n a cz o n e  d o  k o n s e rw a c ji w ra z  ze szczą tkam i lu d z k im i z o s ta 

ły  p rz e n ie s io n e  d o  n o w y c h  d re w n ia n y c h  tru m ie n  i z ło ż o n e  
w  k ry p c ie  g ro b o w e j.

W  la tach 1 9 9 6 - 1 9 9 8  g rupa k o n s e rw a to ró w  spec ja lizu ją 

cych się w  konserw ac ji z a b y tk ó w  m e ta lo w y c h 6 i konserw ac ji ma

la rs tw a 7 p rz e p ro w a d z iła  konserw ac ję  op isa n e g o  w y ż e j zesp o łu  
sarko fagów . R ów no cześn ie  p o d d a n o  konserw ac ji fragm enty  s tro - 

ió w  d z ie c ię cych  i w yp o sa że n ia  tru m ie n 8.

Stan zachow an ia  sarko fagów  m iedzianych o c e n io n o  ja ko  b a r

d z o  zły. Ich w nę trza  p o k ry te  b y ły  k ilku m ilim e tro w ym i n a w a rs tw ie 
niami p ro d u k tó w  koroz ji m iedz i, um ieszczone w e w n ą trz  s ta lo w e  

p ła sko w n ik i w  p o w ażnym  s top n iu  u leg ły  zm inera lizow an iu . K onser

w a to rz y  o d rzu c ili po m ys ł usuwania naw arstw ień  ko rozy jnych  za p o 

m ocą zw ią z kó w  chem icznych z p o w o d u  n ieb ezp ie czeńs tw a  roz 

puszczenia naw arstw ień  na zew nę trzn ych  p o w ie rzch n ia ch  sarkofa
g ó w  p o k ry ty c h  w a rs tw ą  malarską. N a w a rs tw ie n ia  k o rozy jne  z w n ę 

trza usun ię to  za p o m o cą  m ikropiaskarki s tosując d ro b n e  kruszyw o 
k a rb o ru n d o w e . P łaskow nik i s ta lo w e  oczyszczono w s tę p n ie  tym  sa

mym urządzeniem  i s ta b ilizo w a n o  a lko h o lo w ym i roz tw o ra m i taniny.

W  celu w yp ro s to w a n ia  b a rd z o  od ksz ta łco n ych  p o w ie rz ch n i 
sarko fagów , trzeba b y ło  p rzed tem  w zm o cn ić  o syp u jące  się w a rs tw y  

malarskie s łabym  roz tw o re m  Para lo idu B 7 2  i p o d k le ić  k ilkom a w a r
s tw am i b ib u łk i japońsk ie j k ład z ione j na masę w o s k o w ą . W y k lu c z o 

ne b y ło  p ro s to w a n ie  tych  p o w ie rz ch n i uderzen iam i m ło tk ó w  (g u -



m o w ych  lu b  d re w n ia n y c h ) z p o w o d u  o s yp yw a n ia  się p o lic h ro m ii. 

O d k s z ta łc e n ia  te  usun ię to  za po m o cą  pras ś ru b o w y c h  i ścisków  

stolarskich. Z d e fo rm o w a n e  fragm enty o k ła d a n o  z d w ó c h  stron 
c ienkim i deskam i b u ko w ym i i s to p n io w o  zw iększano do c isk  śrub. 

U b y tk i,  d z iu ry  i pękn ięc ia  u z u p e łn io n o  lu b  w zm o c n io n o  blachą 
m iedzianą p rz y n ito w u ją c  ją  o d  s trony  w e w n ę trzn e j.

R ó w n ie  sko m p liko w a n ym  p o d  w zg lę d e m  te ch n iczn ym  b y ło  
usun ięc ie  n a w ars tw ień  p ro d u k tó w  ko roz ji m iedz i z p o w ie rz c h n i 

z ło c o n y c h  i p o lic h ro m o w a n y c h . U su w a n o  je  za p o m o cą  k o m p re 

s ó w  nasyconych K om p lekson em  III , w sp om aga ją c  p roces  chem icz 
ny zab iegam i m echan icznym i.

O p is u ją c  p race  konse rw a to rsk ie  zaw sze używ a się określeń 
„b e n e d y k ty ń s k a  d o k ła d n o ś ć , p re cyz ja , c ie rp liw o ś ć . W  tym  p rz y 
p a d k u  p ra gn iem y z w ró c ić  czy te ln iko m  uw a gę , że każda c h w ila  

n ieu w a g i, p rze trzym a n y  z b y t d łu g o  kom pres , n ie p re cy zy jn y  ruch 

ska lpe la  —  m o g ły  d o p ro w a d z ić  d o  zatracen ia d ro b n e g o  fragm en

tu  lite ry  lu b  o rn am en tu . Po oczyszczen iu  p o lic h ro m ii s ta b iliz o w a 

no  ich p o d ło ż e  (sk ła d a ją ce  się z p ro d u k tó w  ko roz ji m ie d z i)  s to 
sując a lk o h o lo w y  ro z tw ó r  b e n z o tr ia z o lu .

O s ta te c z n y  e fekt na da ły  sarkofagom prace zw iązane z u zu p e ł

nianiem u b y tk ó w  z łoceń i w a rs tw  malarskich. K ilkudz ies ięc io le tn ie  
do św ia dcze n ie  konserw atorsk ie  p o z w o liło  na zastosow an ie  takich 

rozw iązań techn icznych p rzy  p u n k to w a n iu  i d ro b n yc h  rekonstruk

cjach, że są on e  czy te lne  d la  w p ra w n e g o  oka, ale nie zakłócają czy 
te lnośc i zamierzeń este tycznych X V II-w ie c z n y c h  tw ó rc ó w .

Jeszcze bardz ie j skom plikow ana p o d  w zg lędem  technicznym  b y 

ła konserwacja fragm entów  cyn o w e g o  sarkofagu nr 1 1 . P ierwszy k ło 
p o t  po lega ł na tym , b y  usuwając p ro d u k ty  korozji z e lem en tów  zmi- 

neralizow anych p ra w ie  w  5 0 % ,  nie uszkodzić po lich rom ii i z łoceń. 

D rug i p rob lem  to , jak eksponow ać  te  fragmenty. P roblem  ekspozycji 

rozw iązany został w  ten sposób , że na p o d s ta w ie  p o m ia ró w  zacho

w anych fragm entów  zrekonstruow ano p ie rw o tn y  kształt sarkofagu. 

W y ko n a n o  go ze stali n ierdzew nej z korektą w ym ia ró w  o  p ie rw o tn ą  

grubość ścianek sarkofagu w łaśc iw ego . D o  tego  sarkofagu-szkieletu 
p rzym ocow an o  za pom ocą  w k rę tó w  fragm enty sarkofagu w ła ś c iw e 

go. Ku zaskoczeniu konse rw a to rów  w ykonu jących  tę  pracę i in w e s to 
ra —  u d a ło  się z tych  „p u z z li”  z łożyć  sarkofag w ła śc iw y  w  9 0 % .

Po p rz e p ro w a d z o n e j konse rw ac ji sarkofagi z o s ta ły  o d w ie z io n e  

d o  T w o rk o w a  i w ye k s p o n o w a n e  w  spec ja ln ie  p rz y g o to w a n e j d o  
te g o  d a w n e j „m a ro w n i” .

N a  przes trzen i p ię c iu  la t o d  sensacyjnego o d k ry c ia  k ry p ty , k il

kunastu s p e c ja lis tó w  p rz y w ró c iło  s p o łe cze ń s tw u  z e sp ó ł z a b y tk ó w
0  o g rom ne j w a rto śc i h is to ryczn e j i a rtys tyczn e j. ♦♦♦

Fot. J. Mróz, A. Stasiak

Przypisy
1 Wojewódzki Konserwator Zabytków w Katowicach dr inż. arch. Jacek Owczarek zlecit 

nadzór merytoryczny nad wszystkimi pracami związanymi z odkryciem sarkofagów 
mgr Irenie Kontnej.

2 Prace wykonali prof. Bolesław Smyk i prof. Wiesław Barabasz.
3 Prace wykonała dr Elżbieta Nosek.
4 Dokumentację historyczno-konserwatorską wykonała Pracownia Konserwatorska AKANT 

z Gliwic.
5 Eksplorację przeprowadzili mgr Małgorzata Podkańska (historyk sztuki, konserwator 

tkanin), mgr Jacek Pierzak (archeolog), mgr Krzysztof Kaczanowski (antropolog).
6 Prace związane z konserwacją elementów metalowych przeprowadzili mgr Krzysztof 

Lesiak i mgr Janusz Mróz.
'Zespó ł konserwatorów pod kierownictwem mgr Izabeli Malczewskiej w składzie: 

mgr Maria Banasz, Hanna Baliszewska, mgr Krystyna Kokocińska, mgr Krzysztof 
Kudelski, mgr Elżbieta Niemyska, mgr Halina Rudniewska, Leokadia Socharska. W latach 
1996-1997 zespół działał w ramach R R Pracownie Konserwacji Zabytków w Warszawie, 
od 1998 r. w ramach Pracowni Konserwacji Zabytków ZAMEK Sp. z o. o.

8 Zespół konserwatorów mgr Małgorzata Podkańska i mgr Mariola Ratajczyk z Pracowni 
Konserwacji Tkanin, RP Pracownie Konserwacji Zabytków w Warszawie.

'W
cenne, bezcenne...
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Tych o b ra z ó w  d o  dz iś  n ie  ma w  M u z e u m  

N a ro d o w y m  G d a ń sk a .
Z naczn ie  w iększej po jem ności by ła  skrzynia 

nr 6 9 ,  o tw a rta  tego  samego dn ia . Z n a jd o 

w a ło  się w  niej 1 4  ob razów , z k tó rych 

w szystk ie zosta ły  późn ie j zw ró co ne  Polsce:
1 . nieznanego malarza gdańskiego X V I  w ., 

P o rtre t bu rm istrza gdań sk ieg o

von  d e r  L in d e , d e sk a /o le j, nr 4 0 5 ;

2 .  M ic h a e la  V e rs te ga , M ę ż c z y z n a  ze  

św iecą  i  m one tą , nr 1 6 7 ;
3 .  Jacquesa  S w ie b a ch a , J e ź d z ie c  na b ia 

łym  ko n iu , nr 1 6 7 ;
4 .  C hris tiana W ilh e lm a  Ernsta D ie trich a , 

P ortre t kob ie ty , deska/o le j, Kbr 4 2  ( p o 

w ró c ił z M o s k w y  p o  1 9 5 6  r.),-

5 .  D ie tr ich a , P o rtre t m ężczyzny  w  tu rb a 

nie, d e sk a /o le j, K b r 4 6 ;
6 .  A n d re a s a  S techa , P o rtre t m ęski

( je s t to  p o r tre t A lg id iu s a  S traucha —  

kazn od z ie i kośc io ła  S w . T ró jc y ) ,

K b r 3 0 5 ,  p a p ie r, a n ie p łó tn o ;
7 .  H e n r y ’ego  van C o rp a , Pejzaż, 

d e sk a /o le j, K b r 6 5 ;
8 .  Franza K rugera , M ik o ła j  I  na b ia ły m  

ko n iu , o le j/p łó tn o ,  nr 8 7 1 ;
9 .  J o se p h a  D up lessisa , Pejzaż z  p o s ta c ia 

m i, d e sk a /o le j, K b r 5 3 ;
1 0 .  Jana  Jó ze fa  H ee rm ansa , U lic z n i m u 

zykanc i, d e sk a /o le j, K b r 8 0 ;

1 1 . Jó ze fa  H ee rm ansa , S p rze d a w ca  

w ina , d e sk a /o le j, K br 8 1 ;

1 2 .  Jo h a n a  C hris tia na  V o lle rd ta , Pejzaż, 
d e sk a /o le j, nr 1 7 7 ;

1 3 .  B artho lom eusa B re inbergha , Skalna  
g ro ta  z  p raczkam i, d e sk a /o le j,
K b r 2 5 ;

1 4 .  Franza Jó ze fa  M a is k irc h a , Pejzaż, 
d e sk a /o le j, nr 4 3 3 .

Tak w ię c  3 maja 1 9 4 6  r. w  M u z e u m  
im . Puszkina ro z p a ko w a n o  2 0  o b ra z ó w  
p rz y w ie z io n y c h  z G d a ń s k a , z k tó ry c h  na 
p e w n o  p o w ró c i ło  d o  kraju p rz e d  1 9 5 6  r.

1 5 .  los p o zo s ta ły c h  p ię c iu  trzeba  jeszcze 
w y jaśn ić . N ie w y k lu c z o n e , że część z n ich 
zosta ła  z w ró co n a  p o d  innym i ty tu ła m i.

nak następnego dn ia gruchnęła w iad om ość  

o  kradz ieży w  muzeum, ochron ia rz  p o n o w 

nie p rzyp o m n ia ł p o lic ji o  d z iw n ym  nocnym  

sam ochodzie . Policja sp raw dz iła  w łaśc ic ie la  

—  b y ł nim W o jte k  K. K ie d y  p o lic ja  d o  n ie

go d o ta r ła , sam ochód nie b y ł już w  je go  
posiadan iu  —  zdąży ł go  sprzedać. U s ta lo 

no  kupca i w  końcu p o lic ja  m ogła sp raw dz ić  

sam ochód . W  je go  bagażniku znalez iono 

resztki gipsu i p ła tk i z ło te j farby. U s ta lo n o , 
że m o g ły  one  p o c h o d z ić  z ram skradzionych 

ob razów . Polic ja coraz baczniej zaczęła 

p rzyg lądać  się W o jc ie c h o w i K.

W  tra kc ie  s p ra w d z a n ia  k o n ta k tó w  

W o jtk a , w p a d ł U lf. Policja sięgnęła d o  akt 
wcześnie jszych d ro b n yc h  kradzieży d o k o n y 

w an ych  przez W o jtk a  i U lfa  i usta liła , że śla

d y  ich o b u w ia  o d p o w ia d a ją  tym , jakie za
be zp ie czo n o  k o ło  muzeum. N a  p o lic ję  z g ło 

sił się row erzysta , k tó ry  znalazł na d ro d z e  

mosiężną tab liczkę z nazwiskiem  a rtys ty  i na

zw ą obrazu (d a n e  o d p o w ia d a ły  jednem u ze 

skradzionych d z ie ł Picassa). Tabliczka, jak 

się pó źn ie j okaza ło , o d p a d ła  w  czasie prze-

D o k o ń cz e n ie  ze  str. 2  7

mieszczania o b ra z ó w  d o  pierw szej p iw n ic z 

nej k ry jó w k i. R ow erzysta znalazł tab liczkę 

w  p o b liżu  miejsca zamieszkania W o jtk a .
Polic ja  jeszcze n iko g o  nie z a trz ym yw a 

ła . S ys tem a tyczn ie  zb ie ra ła  posz la k i. Być 

m oże t ru d n o  b y ło  so b ie  w y o b ra z ić  o f ic e 
rom  ś ledczym , że d w ó c h  p ry m ity w n y c h  
s k le p o w o -s a m o c h o d o w y c h  z ło d z ie ja sz kó w  

d o k o n a ło  ta k ie j kradzieży. W  m iesiąc p o  
k ra dz ie ży  p o p ro s z o n o  W o jtk a  i U lfa  na 
przes łuchan ie . O b a j już  z n iego  n ie  w ró c i
li. C h o ć  p o c z ą tk o w o  n ie  p rzyzna w a li się 
d o  kradz ieży, w  aktach d o c h o d z e n io w y c h  

p rz y b y w a ło  posz lak  i d o w o d ó w .
W k ró tc e  p o  ich zatrzymaniu po lic ja  o d e 

brała anon im ow y te le fon , w  k tórym  ktoś p o 

in fo rm ow a ł, że na strychu jednego z d o m ó w  
(p o d a n o  d o k ła d n y  adres), ktoś przetrzym uje 

obrazy. dom u tym  mieszkał bra t W o jtk a . 

Policja na początku tego nie skojarzyła, b o 
w iem  nie b y ł tam zam e ldow any (m ieszkał ze 

swoją dz iew czyną i to  ona by ła  g łów ną  loka

to rką ). Przez kilka dn i po lic ja  obse rw ow a ła  
dom  licząc, że któryś ze sp raw ców  zjaw i się

p o  paczkę z obrazami. K iedy  nic się nie dz ia 

ło , po lic ja  w kroczyła  i zatrzymała pakunek, 
k tó ry  uk ry ty  b y ł w  miejscu dostępnym  dla 

wszystkich loka torów . W p a d ł w te d y  rów nież 

Jan K ., k tó ry  sprzątał na strychu przegródkę 
należącą d o  jego  dziew czyny. J ede n  z p o li
c jan tów  zapyta ł go , co  tu ta j rob i i jak się na

zyw a. Po podan iu  nazwiska skojarzono go 
z przebyw ającym  już w  areszcie W o jtk ie m  K. 
Policji p rz yb yw a ło  systematycznie d o w o d ó w . 

Porzuconą p iłę  rozpoznał o jczym  W o jtk a , 

a to rb y  na skradzione obrazy uszyto z zasłon 
będących w łasnością by łe j żony  U lfa .

Z  ośm iu d z ie ł sztuki o d zy sk a n o  trz y  
o b ra z y  Picassa. Ten e ta p  s p ra w y  zako ńczy ł 

się procesem  b e zp o ś re d n ic h  z ło d z ie i. W ła 
m yw acze  zos ta li skazani: W o jte k  na 6  la t 

w ię z ie n ia , U lf  p ię ć  i p ó ł,  a Ja n  na k ilka la t 

za pa se rs tw o . Z ło d z ie i skazano ró w n ie ż  na 

zap łacen ie  o d s z k o d o w a n ia  w  w yso ko śc i 
4 8  0 0 0  0 0 0  d o la ró w , to  jest ty le  na ile  

osza co w a n o  p o z o s ta łe  dz ie ła  sztuki. ♦♦♦

*  Inicjały wszystkich osób zostały zmienione
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Z  działalności A W R S P

Gospodarstwa hodowlane 
w obiektach zabytkowych A w r s P

Hodowla koni zalicza się niewątpliwie do wysoce specjalistycznych dziedzin gospo

darki rolnej, która oprócz wiedzy i systematycznej pracy wymaga niemałych środ
ków finansowych, a także zamiłowania. Można zaryzykować pogląd, iż właśnie mi

łość do tych pięknych zwierząt sprawiła, że bogaci sponsorzy dla swych 

pupilów budowali wspaniałe zespoły, których rozplanowanie przestrzenne 

i rozwiązania architektoniczne zaliczamy do wybitnych osiągnięć budzących podziw 

i troskę o ich zachowanie. Warto więc zwrócić uwagę na niektóre problemy związa

ne z restrukturyzacją i prywatyzacją przekazanych do Zasobu Własności Rolnej 

Skarbu Państwa stadnin koni i stad ogierów w obiektach zabytkowych.

Hodowla koni to elitarne i bardzo kosztowne zajęcie, stąd założycielami i funda
torami stadnin były zamożne rody osiadłe przede wszystkim na ziemiach wschodnich, 

w Wielkopolsce, Małopolsce, a także na Pomorzu. Rozwój nowoczesnej hodowli konia 

w Polsce datuje się na połowę XIX w. Wówczas to w Europie wielkim powodzeniem cie

szył się koń arabski, po którego organizowano 

wyprawy do Arabii. Pionierem w pozyskiwaniu 

materiału zarodowego z Arabii był książę Hiero

nim Sanguszko, właściciel słynnej stadniny ko
ni w Sławucie, która z czasem zdobyła wysoką 

pozycję oraz posłużyła do reprodukcji koni rasy 

arabskiej w polskich i europejskich hodowlach.
Wraz z rozwojem dochodowych imprez wyścigowych, na znaczeniu zyskiwały 

konie pełnej krwi angielskiej, wyselekcjonowane w kierunku koni wyścigowych. W tej 

klasie osiągnięciami szczyciła się wówczas hodowla koni ze znanej stadniny książąt 

Lubomirskich z Kruszyna-Widzów, zaś w drugiej połowie XIX w. wśród hodowców ko
ni sportowych sukcesy za granicą odnosiła stadnina Tarnowskich z Dzikowa.

Pomimo długiej tradycji i osiągnięć liczących się w skali światowej oraz zmi
łowania Polaków do koni, w Polsce nie wyhodowano konia rasy polskiej. Różne by

ły tego przyczyny, z których główne to uwarunkowania historyczne. Wiele polskich 

stadnin zakładanych w XIX w. poniosło ogromne straty, szczególnie w wyniku I woj

ny światowej, rewolucji, a także wojny polsko-bolszewickiej. Stosunkowo szybki 

powrót do dawnej świetności w okresie międzywojennym przekreśliła II wojna 

światowa, podczas której pogłowie koni zarodowych zostało zdziesiątkowane, po 

wojnie rozgrabione lub skonfiskowane. To co zostało uratowane z najlepszego ma

teriału hodowlanego zostało upaństwowione i uloko
wane w dawnych prywatnych majątkach, jako pań

stwowe stadniny koni i stada ogierów.

Jak wspomniano na wstępie, stadniny koni ulo

kowane są w wyjątkowej wartości zabytkowych zało

żeniach krajobrazowo-przestrzennych, w skład któ

rych, oprócz okazałej siedziby właścicieli, a więc pa

łacu czy zamku wchodzą takie budowle jak stajnie,

cenne, bezcenne...
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oprać. Maria Sarnik-Konieczna

kryte ujeżdżalnie, powozownie, obiekty treningowe, gospodarcze itd., a także zna
komicie rozplanowane osiedla dla pracowników i robotników. Z uwagi na wysoką 

wartość architektoniczną, krajobrazową i historyczną większość tych obiektów zo

stała wpisana do rejestru zabytków, a zatem są objęte ochroną prawną. Ochroną 
objęte są również zbiory pucharów, wyposażenie wnętrz, wspaniałe i niejednokrot

nie unikatowe kolekcje malarstwa, grafiki, rzeźby oraz pojazdów, uprzęży, itp.

W odróżnieniu od przeważającej części zespołów dworsko- i pałacowo-parko- 

wych oraz zabudowy gospodarczej na fol-warkach, budowle w stadninach koni za

stały przekazane do Zasobu w na ogół w dobrym stanie technicznym, do czego 

w dużym stopniu przyczyniła się ciągłość funkcji, 

jak również troska ich gospodarzy oraz ofiarność 

pracowników.

W ramach Agencji Własności Rolnej Skarbu 
Państwa powołano Oddział Terenowy w Warszawie, 
któremu został przekazany majątek o ważnym zna

czeniu dla gospodarki narodowej. W zakresie dzia

łalności Oddziału Terenowego w Warszawie znala

zły się gospodarstwa hodowlane z terenu całego 

kraju w tym Stadniny Koni, Stada Ogierów i Zakła

dy Treningowe. Wobec zachodzących zmian syste
mowych, nadrzędnym zadaniem Agencji w tej dziedzinie jest takie przeprowadze

nie restrukturyzacji i prywatyzacji, która przynajmniej w części zachowa najbardziej 

wartościową substancję zarodową hodowli koni we władaniu Państwa, które jak 

twierdzą fachowcy, daje gwarancję zapewnienia kontynuacji dorobku wielu pokoleń 

hodowców, zachowania bezcennego materiału i tworzenia warunków utrzymania 

wysokiego poziomu hodowli koni w Polsce.
W tym celu został opracowany „Program wykorzystania zasobów genetycz

nych Stad Zarodowych AWRSP OT Warszawa dla doskonalenia krajowej populacji 
zwierząt gospodarczych” . Program został zatwierdzony do realizacji przez Ministra 

Rolnictwa i Rozwoju Wsi. W jednym z rozdziałów została omówiona problematyka 

dotycząca hodowli koni w Stadninach,
Stadach Ogierów i Zakładach Treningo

wych podległych AWRSP W programie 

określono, iż własnością Skarbu Państwa 

pozostanie siedem Stad Ogierów, mogą

cych utrzymać najlepszy materiał gene

tyczny, w tym np. w Książu i Kętrzynie oraz je
denaście Stadnin Koni, posiadających najcen
niejszy materiał hodowlany, wśród których są 
takie stadniny jak Janów Podlaski, Racot, 

Rzeczna, Walewice. Podjęcie takich decyzji 
jest umotywowane przede wszystkim bilan

sem możliwości finansowych państwa, przy 

zachowaniu nadrzędnego celu jakim jest za
pewnienie warunków hodowli koni, będącej 

dorobkiem pokoleń i spuścizną polskiej myśli hodowlanej.
Z uwagi na specyfikę tych gospodarstw i obowiązki wynikające z zasad ochro

ny dziedzictwa kulturowego, które w tym przypadku należy odnieść zarówno 
do zabytkowych obiektów nieruchomych, układów urbanistycznych, obiektów ru

chomych, jak również do hodowli koni, proces prywatyzacji tych założeń jest złożo
ny i wymaga specjalistycznej wiedzy, a także niezbędnych kompromisów, zawsze 

jednak w trosce o maksymalne uszanowanie wszystkich elementów składających 

się na te wyjątkowe i piękne gospodarstwa.
Stadniny koni, tory wyścigowe zostały zaplanowane i zrealizowane z godną 

podziwu konsekwencją, przetrwały jako zespoły jednorodne w formie, świadcząc
o wybitych talentach inżynierskich i mą

drości inwestorskiej ich właścicieli. Z te
go względu gospodarstwa, które zostały 

objęte wpisem do rejestru zabytków 

w procesie porządkowania spraw for

malno-prawnych przysparzają proble
mów. Wynika to z faktu, iż w stosunku do 

wielu nieruchomości, jeszcze przed 

przekazaniem do Zasobu WRSR dokonano podziałów geodezyjnych, wydzielając 

niektóre fragmenty pod inną niż pierwotna funkcję na rzecz różnych właścicieli. 

Dla wielu nieruchomości wpisy do rejestru zabytków są nieprecyzyjne bądź ich 

granice niewłaściwie wyznaczone. Obecnie nieruchomości te posiadają kilku 

prawnych właścicieli, a zatem scalenie nieruchomości w granicach ochrony kon

serwatorskiej jest skomplikowane. Problemem są obiekty zasiedlone, w których 

o wykup lokali ubiegają się obecni najemcy, na co najczęściej nie wyrażają zgo

dy wojewódzcy konserwatorzy zabytków. Obiekty te pozostają nadal w gestii od

działu terenowego Agencji. Nie rozwiązuje to docelowo problemu i opóźnia proces 
prywatyzacji. Każda prywatyzacja, w szczególności zaś prywatyzacja stadnin ko

ni, powinna przynieść korzystne rezultaty pod warunkiem, że pozyskamy wiary

godnych kandydatów na przyszłych właścicieli.



Osada w Deir el-Medina?zamieszkiwana w starożytności przez budowniczych grobów królewskich (okres Nowego Państwa)

Starożytni, rabusie (lii)
A m enua i jego synow ie

W  p o cz ą tk a c h  X V I I I  d y n a s tii p o w s ta ła  w  z a c h o d n ic h  Tebach  

osada ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  p rz y  b u d o w ie  g ro b o w c ó w  

k ró le w s k ic h . Z lo k a liz o w a n a  w  us tro n n ym  m ie jscu , w  n ie w ie lk ie j 
d o lin ie  rozc iąg a ją ce j się p o m ię d z y  d w o m a  w z g ó rz a m i, b y ła  

m iejscem  skrom ne j e g zy s te n c ji n ie w ie lk ie j spo łeczn os 'c i u z d o ln io 
nych  rze m ie ś ln ikó w  i ich ro d z in . Przez w ie k i ż yc ie  te j e n k la w y  

to c z y ło  się s p o k o jn y m  ry tm e m , z da la  o d  w ie lk ic h  s joraw  ó w 

czesnego  ś w ia ta . P o z o s ta w io n e  p rzez  je j m ie szka ń có w  d o k u 

m e n ty  p isa ne  są be zce n n ym  ź ró d łe m  na te m a t życ ia  o s a d y  oraz 
p rz e b ie g u  p ra c  p rz y  b u d o w ie  k ró le w s k ich  g ro b o w c ó w . Z  n ie z li

c zo n yc h  o s tra k ó w 1 i p a p iru s ó w  zap isa nych  p ism em  h ie ra tyczn ym  

p o z n a je m y  n ie  ty lk o  im io na  z w y k ły c h  r o b o tn ik ó w  i k ie ru ją c yc h  

n im i n a d z o rc ó w  i p isa rzy , a le  ró w n ie ż  ich z w y c z a je , w ie rz e n ia , 

pa s je , c o d z ie n n e  p ro b le m y , a n a w e t skan da le  w strząsa jące  ż y 
c iem  te j n ie w ie lk ie j en k law y .

Pochłon ięc i bez reszty pracą przy  b u d o w ie  g ro b o w c ó w  należą

cych d o  panujących ko le jno  p o  sob ie  faraonów , m ieszkańcy osady 

zadow ala li się skromnym w ynagrodzen iem  w yp łacan ym  w  naturze. 

S k ład a ło  się nań p rzede  wszystkim  zboże, ryby, w arzyw a i d re w n o  

na o p a ł, choć  czasami o trzym yw a li też p iw o , d a k ty le  i c iasto. 

Przy specja lnych okazjach dostarczano im rów n ież  o le j sezamowy, sól

i na tron2, a zwłaszcza cenione nade w szystko mięso. W aru nk i życia 

w  te j p o ło żo n e j na pustynnym  ustroniu osadzie z pew nością  nie b y 

ły  kom fo rto w e , skoro naw et w o d ę  należało sprow adzać znad N ilu . 

M o n o to n ię  życia p rz e ry w a ły  ty lko  dn i w o ln e  o d  pracy i św ię ta , k tó 

re s tw arza ły  okazję d o  zabaw, ucztow an ia i rozm aitych uroczystości.
Z  nastaniem X X  dynastii w arunki życia pogorszyły  się jednak na 

ty le , że mieszkańcy osady zmuszeni by li n ie jednokro tn ie  dom agać się 

w y p ła ty  w ynagrodzen ia uciekając się d o  strajku. N ajw cześn iejszy taki 

strajk, o  k tórym  inform ują nas ź ród ła , a jest to  zarazem p ierw szy strajk 

jaki zna historia, w yb u c h ł w  drugim  miesiącu p o ry  w y le w u , 

w  2 9  roku panow ania Ramzesa III. W  2 1  dn iu  tego miesiąca pisarz 

grobu kró lewskiego A m e nn ach t oznajm ił robo tn ikom : M in ę ło  ju ż  

2 0  d n i tego miesiąca, a n ie  otrzym aliśm y jeszcze racji (ży w n o śc io 

w y c h ). Po czym uda ł się d o  m agazynów poblisk ie j św iątyni g ro bo w e j 

H orem heba , gdzie  uzyskał pew ną ilość zboża, k tóre następnie roz

dz ie lon o  pom iędzy  cz ło n kó w  b ryga dy  rob o tn ików . Kilka miesięcy 

późn ie j ich n iezadow olen ie  p rzyb ra ło  jednak bardzie j n iepoko jące roz
miary. W te d y  to  bo w iem  udali się on i tłum nie d o  św iątyń g ro bo w ych  

w ie lk ich  w ła d c ó w  przeszłości. N a jp ie rw  skierowali się d o  św iątyni 

Tutmozisa III, oznajm iając: Jesteśm y g ło d n i, m inę ło 1 8  d n i tego m ie

siąca (a  nie otrzym aliśm y zaopatrzen ia). N aza ju trz  udali się d o  świą-

cenne, bezcenne...



tyn i Ramzesa II, p o d o b n ie  uczynili następnego dnia. Z a  drugim  razem 

pozosta li przez całą noc przed bramą św iątyni i d o p ie ro  w te d y  w pusz

czono ich d o  w nętrza . Posłano naw et p o  prefekta Teb, ten chyba je d 
nak nie p rz y b y ł3 . D o  urzędników  i kapłanów , którzy d o  nich wyszli, 

zw rócili się z taką o to  skargą: Przychodzim y tu  z  p o w o d u  g ło d u  i  p ra 

gnienia. N ie  mamy odzieży , oleju, ryb  an i w arzyw. Poślijcie d o  Fsra- 

ona, naszego d o b re go  Pana; a b y  d o w ie d z ia ł się o  tym ; poś lijc ie  też d o  

wezyra, naszego zwierzchnika, a b y  p rzyg o to w ano  d la  nas żywność.

W y b u c h  niezadow olenia ro b o tn ik ó w  pracujących na nekropo li 

kró lewskiej co  praw da  zażegnano dostarczając im pew ną ilość zboża, 

w  przyszłości jednak p o d o b n e  zaburzenia m iały pow ta rzać  się coraz 

częściej. N ic  dz iw ne go , bo w ie m  w ydarzenia te  b y ły  w yn ik iem  g łę b o 

kiego kryzysu gospodarczego, w  jakim pańs tw o  egipskie pogrążało się 
coraz bardzie j. Kryzys ten prze jaw ia ł się m iędzy innymi w  po stępu ją 
cym wzroście cen żyw ności, co  w  połączeniu z pow tarza jącym i się 

klęskami n ieurodzaju p ro w a d z iło  d o  katastrofalnych w p ro s t skutków. 
Sytuacja osiągnęła stan k ry tyczny przy  końcu X X  dynastii, k iedy  to  

m ieszkańców zachodniego brzegu zaczęły nękać pow tarza jące się na

jazdy  zbro jnych grup L ib ijczyków , przybyw a jących z g łęb i pustyni 

w  poszukiw aniu łu p ó w . N ic  prze to  dz iw ne go , że w łaśnie w te d y  

nasiliły się grabieże g ro b o w c ó w  znajdujących się na nekropo li tebań- 

skiej. Za jęciem  tym  tru dn ili się mieszkańcy zachodniego brzegu, g łó w 

nie osob y  za trudn ione na nekropo li i w  majątkach św iątynnych jako 

rzemieślnicy i personel pom ocniczy. Pokusa ła tw eg o  w zbogacenia się 

by ła  jednak tak w ie lka , że krąg osób  zamieszanych w  kradzieże sys
tem atycznie się pow iększał, obejm ując naw et kap łanó w  niższej rangi.

C h o ć  ro b o tn ic y  za trud n ien i p rz y  b u d o w ie  g ro b ó w  kró lew skich  

b y li szczególn ie  p re d e s ty n o w a n i d o  up raw ian ia  te g o  p ro ce d e ru , 

ich im iona rzadko sp o tyka m y  w  doku m e n ta ch  zw iązanych z d o c h o 

dzen iam i w  sp raw ie  g rab ieży  d o k o n y w a n y c h  na n e k ro p o li. Tym 

w iększe po ruszen ie  w  ło n ie  te j n iew ie lk ie j spo łecznośc i m usiał w y 

w o ła ć  fakt u jaw nien ia  afery, w  k tórą  zamieszanych b y ło  aż ośmiu 
je j c z ło n k ó w . N a le że li on i d o  d w ó c h  ro d z in . N a  cze le je d n e j stał 
A m e n u a , syn H o r ie g o , a po m a ga ło  mu w  tym  św ię to kra dczym  

p rzed s ięw z ięc iu  je g o  trzech s yn ó w : Paanken, H o r i i Peison, choć 

n ie w yk lu czo n e , że w  sp raw ę tę  zam ieszany b y ł jesz

cze je d e n  z je go  synów . G ło w ą  d ru g ie g o  rod u  b y ł 

Pentaur, syn A m e n n a c h ta . I on  nie zaw aha ł się w c ią 

gnąć d o  szajki sw o ich  trzech s yn ó w : N a c h tm in a 4,
A m e n h o te p a  i M o s e . N ie  jest p o z b a w io n y  znacze

nia fakt, że d w ó c h  spoś ród  rabus iów , Paanken 

i A m e n h o te p , p e łn iło  o d p o w ie d z ia ln ą  funkcję  w y 
s łan n ików  czy  też p o m o c n ik ó w  k ie ro w n ik ó w , spra

w u ją cych  na dzó r nad ek ipam i z a tru d n io n ym i p rzy  

b u d o w ie  k ró lew skich  g ro b ó w . P raktycznie b y li on i 

zastępcam i tych  os ta tn ich . C h o ć  nie w ią z a ło  się to  

z w iększym i d o c h o d a m i, w  tym  sensie b y ła  to  w ię c  
funkcja w  jakimś sensie h o n o ro w a , w ie m y  je d n a k , że 

w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  p o m o c n ic y  ci s taw ali się 

w  p rzyszłości następcam i sze fów  ek ipy, c o  o c z y w i

ście s ta n o w ić  m o g ło  w ie lc e  ob ie cu jącą  p e rsp e k tyw ę  

awansu spo łeczn ego . O jc o w ie  i bracia d w ó c h  w y 

m ien ionych p o m o c n ik ó w  b y li je dn ak  z w y k łym i ro b o tn ik a m i. P raco

w a li on i p rzy  b u d o w ie  g ro b o w c a  panu jącego w ła d c y , a im iona 

n ie k tó rych  spoś ród  nich znam y z d o k u m e n tó w  p o ch o d zą cych  
z p ie rw szych  lat pa no w a n ia  Ramzesa IX .

O ska rżono  ich o  grabież g robow ca  kró lewskiej małżonki, którą 
by ła  zapew ne Izis, żona Ramzesa III. Zo s ta li bezzw łoczn ie  aresztowa
ni i osadzeni w  św iątyni bog in i M a a t (P ra w d y ), na w schodnim  brze
gu rzeki. D z ia ło  się to  w  1 7 roku panow ania Ramzesa IX , a w ię c  d o 
k ładnie rok p o  tym , g d y  do konano  inspekcji tego g robow ca  w skutek 
zeznań niejakiego Peicharu, k tó ry  przyznał się d o  jego ograbien ia, choć 

jak wykazała w iz ja lokalna, nie b y ł naw et w  stanie wskazać miejsca, 

gdzie g ro bo w iec  się znajduje. Teraz sprawa nie budz iła  najmniejszych 
w ą tp liw o śc i, znaleziono bo w iem  u nich dużą część skarbów  zagarnię
tych w  g ro bo w cu  k ró low e j. W  jednym  z d o ku m e n tó w  znajdujem y 
szczegółow e ich w yliczen ie . W  p rzypadku  A m e n h o te p a , syna Pen- 
taura zestaw ienie to  przedstaw ia się następująco: Z ło to  w ysok ie j p ró 

b y : 1 deben  i  1 k itę5;  b ia łe  z ło to , od le w a n e  ( ? ) :  7  d e b e n ó w  

i  5  k itę ; srebro: 3 4  d e b e n y  i  5  k itę ;  łączna (w a g a ) d o b re g o  z ło ta , 

b ia łego z ło ta  i  srebra: 4 3  d e b e n y  i  1 kitę,- ( d o  te g o ) o b rę b io n e  p łó t 

no  mek, 2  tun ik i; s łodka maść: d w a  m ałe dzba ny  keb. W szys tk ie  d o 
bra, jakie b y ły  w  posiadaniu rabusiów, z łożono  w  św iątyn i bog in i 
M a a t,  p o d  nadzorem wezyra i arcykapłana A m o n a .

O skarżen i p o d d a n i zostali przesłuchaniu w  obecności w ezyra 

oraz arcykapłana A m o n a  i o p o w ie d z ie li o  wszystk im , co  się w y d a 

rzy ło , szczegó łow o in form ując o  w ie lkośc i łu p u , jaki zagarnęli, 
nie zapom inając przy  tym  o  w spółuczestn ikach z b ro d n i, jakim i bez 

w ą tp ie n ia  b y li n a byw cy  pozosta łe j części skradzionych d ó b r. S k ru pu 
la tny  pisarz tak zano tow a ł zeznanie, jakie z ło ż y ł w  te j spraw ie  H o r i,  

syn A m e n u a : N o s iw o d a  A h a u ty  (na leżący d o )  kró lew skiego pisarza 

i  księcia H u y  —  1 5  d e b e n ó w  m iedzi; p racz  C zaubau ze  św ią tyn i 
A m o n a , zna jdu jący  się p o d  w ładzą  arcykapłana A m o n a  —  1 0  
(d e b e n ó w  miedzi),- mieszkanka zachodn ich  Teb, Tahenutpaczau  —  

7 (d e b e n ó w  miedzi),- p a n i Tapauba, zamieszkująca w  spichlerzu  
św ią tyn i C honsu  —  1 0  (d e b e n ó w  miedzi),- no s iw o da  Pentahutnacht 

(na leżący d o )  kró lew skiego pisarza i  księcia h l u y ------5  (d e b e n ó w

Magazyny świątyni grobowej Ramzesa II, Teby zachodnie (XIX dynastia).
Tutaj udali się strajkujący robotnicy zatrudnieni na terenie nekropoli królewskiej

cenne, bezcenne.



m ie d z i)/ p a n i Tamy, k ob ie ta  czw artego arcykapłana A m o n a  —  1 0  

(d e b e n ó w  m ie d z i)/ pra cz  C honsuchau należący cło pisarza A m u n e m -  

p e rm u t o c ł arcykapłana A m o n a  —  5  (d e b e n ó w  m ie d z i)/ tkacz Ru- 

te t i ze  św ią tyn i A m o n a  (p o zo s ta ją cy ) p o d  w ład zą  arcykapłana  

A m o n a  —  1 0  (d e b e n ó w  m ied z i), n ie w o ln ik  Taszes ze  św ią tyn i 
A m o n a , (p o zo s ta ją cy ) p o d  w ładzą arcykapłana A m o n a  —  1 0  

(d e b e n ó w  m iedzi),- Penunheb, nadzorca tkaczy pisarza Pairsecheru, 

ze  św ią tyn i A m o n a  —  4  (d e b e n y  miedzi),- kap ła n -w a b  A h a u tia a  ze  
św ią tyn i M o n tu ,  pana H e rm on th is6 —  1 0  (d e b e n ó w  m ie d z i) .

W ykaz ten sporządzono na użytek księcia Teb zachodnich Pawero 
oraz pisarza dystryktu Unnefera, których zadaniem b y ło  odzyskanie skra

dz io nych  d ó b r. W  tym  w yp a d ku  c h o d z iło  na jw yraźniej 
o  naczynia miedziane, których wagę podano w  tym oraz innych p o d o b 

nych zestawieniach. W  dokumentach, jakie znalazły się w  aktach tej spra

wy, znajdujemy po nad to  spis p rzedm io tów  wykonanych z metali szla

chetnych, które tak jak naczynia z miedzi i brązu również tra fiły  d o  rąk

gi m ieszkańców Teb, zarów no tych , k tó rzy  mieszkali w  mieście, na 

w schodnim  brzegu rzeki, jak i osob y  pochodzące z brzegu zachodnie- 

go , gdzie  zna jdow a ły  się rozległe nekropo le  d o s to jn ik ó w  i faraonów. 
Zw raca  uw agę, że w iększość osób , d o  rąk k tórych tra fiły  p rzed m io ty  

w ykonane z m iedzi bądź brązu, to  ludzie zajmujący niską pozyc ję  sp o 

łeczną. Inaczej ma się sprawa, jeśli chodzi o  handel przedm io tam i luk

susowym i w ykonanym i z metali szlachetnych. P rzechodziły one przez 

ręce przedstaw icie li klasy średniej, a w ię c  pisarzy i u rzędn ików  niższe
go szczebla. H and lem  tym  tru dn ili się jednak p rzede wszystkim kup 

cy, k tó rzy  najwyraźniej nie w ahali się narazić na szwank swej reputacji, 

zajmując się posp o litym  paserstwem. M o ż e  d z iw ić , że p rzed m io ty  

w ykonane ze srebra i z ło ta  znalazły się jednak rów nież w  posiadaniu 

osób  niezamożnych, tru d n o  bow iem  b y ło b y  pode jrzew ać, że stać b y 
ło  na nie tkacza czy też og rodnika.

J a k  w id a ć , na jw iększą troską w ła d z  s ta ło  się o d zyskan ie  skra
d z io n y ch  d ó b r . Los p o śre d n ich  i b e zp o ś re d n ic h  s p ra w c ó w  p rze -

osób postronnych. Skrupulatne dochodzen ie do p ro w a dz iło  d o  odzyska
nia jeśli nie wszystkich, to  przynajmniej znacznej części zrabowanych 

przedm io tów . I tak, w  rękach w ym ienionych z imienia 1 4  kupców  zna

lazły się z ło te  przedm io ty  o łącznej wadze 5 de be nów  i 1 /2  kitę, oraz 

3 2  debeny srebra, nie licząc znacznych ilości wysokiej jakości p łó tna. 
Łączna ilość złota i srebra odzyskanego z rąk nielegalnych nabyw ców  

osiągnęła znaczną ilość 2 8 3  de be nów  i 1 /2  kitę, a w ięc ponad 2 5  kg, 

z czego samego złota zebrano oko ło  1 ,3  kg, nie licząc „b ia łego z ło ta ” 7, 
którego waga przekroczyła 3 ,5  kg. Z ę b y  jednak uzyskać pe łne w yo b ra 

żenie na temat bogactwa po ch ów kó w  należących d o  członków  rodziny 

królewskiej, należy dodać, że w śród zrabowanych d ó b r w ym ien iono p o 

nadto znaczne ilości miedzianych i brązowych naczyń, d rew no keti, 

odzież wykonaną z najlepszego p łó tna , p rzedm io ty  z kości słon iowej 
i hebanu oraz cenne maści8.

Jak  w yn ika  z zachow anych do ku m e ntó w , handel przedm io tam i 

pochodzącym i z grabieży g ro b ó w  o b ją ł swym zasięgiem szerokie krę

s tę p s tw a  nie jest nam znany. W ia d o m o  je d y n ie , 

że ośm iu ra b u s ió w  przekazano  w raz  z o d zy sk a n y 

mi d ro g o ce n n y m i p rz e d m io ta m i d o  ś w ią ty n i g ro 
b o w e j Ramzesa III , zna jdu jące j się na le w ym  b rz e 

gu rzeki. C e l te g o  transferu n ie  jest jasny. Z  za

ch o w a n e g o  w e  fragm entach tzw . D zienn ika  n e k ro 

p o l i  d o w ia d u je m y  się, że je d e n  z w ys o k ic h  d o 
s to jn ik ó w  sp raw u jących  n a dzó r nad n e k ro p o lą  za

rz ą d z ił, a b y  z g ro m a d zo n o  c a ły  pe rsone l z a tru d 
n io n y  na n e k ro p o li i o d c z y ta n o  ze z w o ju  p a p iru 

s o w e g o  im iona ośm iu rabus iów . W  je d n ym  z d o 

k u m e n tó w  d o ty c z ą c y c h  p rzeb ieg u  p rac  e k ip y  ro 

b o tn ik ó w , z na jdu jem y  ich im io na , w raz  z a d n o ta 

c ją „u w ię z io n y  . W  tra kc ie  d o c h o d z e n ia  w e z y r 

nakazał też  p rz e p ro w a d z e n ie  inspekc ji g ro b o w c a  
k ró le w sk ie j m a łżonki Izis. In sp e k to rz y  o tw o rz y li 

g ro b o w ie c  i  z na leź li u w e jśc ia  kam ień z  c ze rw o n e 

g o  g ra n itu , ro z b ity  p rz e z  ośm iu ra b u s ió w . Z n is z 

c z y li o n i w szys tko , c o  z n a jd o w a ło  s ię w e  w n ę trzu  
i  ro z b il i . . .  W  tym  m iejscu te ks t n ie s te ty  u ryw a  

się. N ie  znam y też  szc ze g ó łó w  grabieży, b o w ie m  zeznania ra b u 

s ió w  re lac jon u ją cych  je j p rze b ie g  z a ch o w a ły  się je d y n ie  w e  frag
m entach . «$♦

Fot. M. Barwik

Przypisy
1 Skorupy stłuczonych naczyń bądź po prostu wapienne odłupki, na których zapisywano 

teksty o różnym przeznaczeniu.
2 Rodzaj ałunu, wydobywanego w stanie naturalnym. Substancja ta stosowana była w sta

rożytności jako środek oczyszczający, znajdujący zastosowanie w trakcie pełnienia czyn
ności rytualnych, ale również jako środek higieny osobistej zastępujący mydło.

3 Tekst w tym miejscu jest uszkodzony.
1 Nosił on być może drugie imię, które brzmiało Pacharu, chyba że kryje się pod nim jesz

cze jeden członek rodziny, być może niewinnie oskarżony o współudział, zamiast jedne
go ze swych braci.

5 Deben odpowiada wadze ok. 91 g, zaś kitę to 1/10 debena.
6 Miejscowość położona w Górnym Egipcie, obecnie Armant.
7 A więc zapewne elektronu, czyli stopu złota i srebra.
8 Wonne olejki i maści zawsze cieszyły się dużym zainteresowaniem rabusiów z uwagi na 

ich łatwy zbyt, a zarazem znaczną wartość.

cenne, bezcenne...



Dokończenie ze str. 5

Amputka mszalna 
do wody, późnogotycka 
(ok. 1500 r.)

d z iło  i w  p rz y p ły w ie  słabości lub  z łego hu

m oru p o d z ie lił się sw o im  sekretem z p rzy ja 
c ie lem , rów n ież  rów ieśn ik iem  —  panem A .  

Ten z kole i z d ra d z ił sekret sw o jem u p rzy ja 

c ie lo w i —  panu B. Tak w ię c  poza g łó w n y 

mi z łodz ie jam i p o w s ta ła  zupe łn ie  now a 
spó łka . Panow ie A  i B p o s ta n o w ili —  bez 

w ie d z y  g łó w n y ch  sp ra w c ó w  kradz ieży —  

w y k o p a ć  skarb, a następn ie go  sp ien iężyć. 

Jak  p o s ta n o w ili tak z ro b ili.

D o  c h w ili a resz tow an ia  ( je d n e g o  za
trzym ano  nad ranem w  d o m u , a d ru g ie g o  

p o  p o łu d n iu  w  czasie ło w ie n ia  ry b )  w ła 
m yw acze  nie m ieli p o ję c ia , że skradz ione  
dz ie ła  sztuki zo s ta ły  już  w y k o p a n e  —  na j

p ie rw  część przez  ich k o le g ó w , a p ó źn ie j 

reszta p rzez  m ilic ję .
R ozw ikłan ie  sp raw y o b a liło  kilka za ło 

żeń, jakie leg ły  u p o d s ta w  dzia łań op e ra cy j

nych m ilic ji. O fic e ro m  śledczym w y d a w a ło  

się, że na tak zuchw a ły  „skok”  i zabór p rz e d 

m io tó w  te j klasy mogli się p o r-w a ć  ty lk o  naj

lepsi z a w o d o w c y  i że g łów nym  celem dz ia 

łania s p ra w có w  będz ie  w yw ie z ien ie  skra

dz io nych  p re c jo z ó w  poza granice kraju. Rze

czyw istość by ła  bardz ie j prozaiczna, niż 

można się b y ło  tego  spod z iew ać . S praw ca

mi kradzieży okazali się „u ta le n to w a n i”  ama

torzy, a nie z a w o d o w cy . N ik t  z nich nie m y

ślał o  spieniężeniu łu p ó w  poza granicami 
Polski. W  skradzionych przedm io tach  w i

dz ie li je d yn ie  cenny kruszec. W a rto ść  a rty 

styczna i h istoryczna skradzionych p rze d m io 

tó w  nie miała dla nich w iększego znaczenia.

C a łk o w ic ie  z a w io d ły  istniejące zabez
pieczenia. U fność , że po tężne  m ury zam ko

w e  uchronią zgrom adzone w  nich skarby kul

tu ry  na ro d o w e j, okazała się zupe łn ie  nieuza

sadniona. Prasa całe zdarzenie uznała za 
kom prom itu jące. W  okresie k ie d y  m iała m ie j

sce kradzież, p ieczę  n a d  w yp o życzo n ym i

Część tronu (nodus) krzyża procesyjnego, późnogotyckiego 
(ok. 1500 r.)

z  M u ze u m  N a ro d o w e g o  w  W arszaw ie  eks

po n a ta m i s p ra w o w a ły  p ra co w n ic e  M u ze u m  

W arm ińskiego , starsze k o b ie ty  i  to  ty lk o  

w  godzinach o tw a rc ia  muzeum o d  8  d o  
1 <51. Kradzież w  L idzbarku W arm ińsk im  z o 

stała uznana za n iezw ykłe  zdarzenie i p rze 

szła d o  historii p o d  mianem „na jw iększe j p o 
w o je nn e j kradzieży m uzealnej". ♦♦♦

1 W. Kodym, Odzyskany skarb, „Sztandar Młodych” , 2 7 IV 1968.
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Dokończenie ze str. 9

w sprawie między Polską a Zakonem inseruje doku
ment króla polskiego uznający go za arbitra; dn. 5 VI
1410 r. (jedna pieczęć);

61. Papież Jan XXIII zwraca się do wielkiego mistrza, aby 
dochował warunków pokoju toruńskiego; dn. 5 XII
1411 r. (bulla);

62. Zygmunt, król rzymski i węgierski, wydaje wyrok 
w sprawie między Polską a Zakonem; dn. 24 VIII
1412 r. (jedna pieczęć);

63. Stany pruskie wypowiadają się w sprawie wykonania 
wyroku polubownego króla Zygmunta Luksemburczy- 
ka w sporze polsko-krzyżackim (piętnaście pieczęci);

64. Papież Marcin V wzywa wielkiego mistrza do docho
wania pokoju z Polską; dn. 2 0 1 1418 r. (bulla);

65. Pełnomocnicy strony polskiej przedłużają zawieszenie 
broni do 13 V I I1419 r.; dn. 26 IV 1418 r. (dwadzie
ścia jeden pieczęci);

66. Legaci papiescy Jakub biskup Spoleto i Ferdynand bi
skup Lugo oświadczają, że wina za rozbicie układów

w Gniewkowie 5-12 V spada na przedstawicieli Pol
ski; dn. 12 V 1419 r. (dwie pieczęcie);

67. Biskup poznański Gerhard transsumuje dokument da
rowizny Nieszawy z r. 1230; dn. 10 V 1421 r. (jedna 
pieczęć);

68. Traktat pokoju polsko-krzyżackiego zawarty nad Jezio
rem Melneńskim. Egzemplarz wystawiony przez stronę 
polską; dn. 2 7 IX 1422 r. (sto trzynaście pieczęci za
wieszonych, jedna luźna, jedna we fragmentach);

69. Strona polska potwierdza układ pokoju zawartego nad 
Jeziorem Melneńskim; dn. 7 V I1424 r. (jedna pieczęć);

70. Arcybiskup gnieźnieński Wojciech zawiera pokój pol- 
sko-krzyźacki; dn. 13 V I 1424 r. (jedna pieczęć);

71. Wysłannicy soboru bazylejskiego składają na Polskę 
winę za to, że pokój z Zakonem Niemieckim nie do
chodzi do skutku; dn. 15 V I 1433 r. (trzy pieczęcie);

72. Pełnomocnicy polscy wystawiają w Jasieńcu dokument
zawieszenia bri 
1433 r. (zacho1

~  $
i^dzy Polską a Zakonem; dn. 13 IX 
' ' ^ c z ę c i ,  brak jednej);

summary
page ~J? Stolen or burntf

73. Król polski Kazimierz domaga się od stanów pruskich 
przysięgi na dochowanie pokoju brzeskiego; dn. 13
1 1448 r. (jedna pieczęć);

74. Król polski Kazimierz wystawia lis t żelazny dla w iel
kiego mistrza udającego się na rokowania pokojowe; 
dn. 20 IX 1455 r. (jedna pieczęć);

W tekśc ie  w ykorzystano m. in.:
J. Karwasińska, Straty Archiwum Koronnego, (w :) Straty 
archiwów i  bibliotek warszawskich w zakresie rękopiś
miennych źródet historycznych, 1 .1, Warszawa 1957, s. 
29-31, 37-49.
A. Stebelski, Dzieje zniszczenia Archiwum Głównego Akt 
Dawnych, (w:) Straty archiwów i bibliotek warszawskich 
w zakresie rękopiśmiennych źródet historycznych, 1 .1, 
Warszawa 1957, s. 14-28.
Informacje przekazane przez dr. hab. Władysława Stęp
niaka —  Zastępcę Naczelnego Dyrektora Archiwów Pań
stwowych.

- -  ----------------------- --------------------  — »  History of the banner
Brief history ofBubenss painting ”Jesus Christ Taken offthe Cr os s . . n~: L :
painting was either stolen, or bum t during a fire in a church in Kalisz 
where it remained as the main part o f  the altar. I f  as was suggested the 
painting has been stolen there are still chances for its regaining. Its data 
is stored in an intemational register but fortunately Poland is in 
possessionofthedocum entaryoftheow nership.

page /  Tbeft from Museum in Litzbark Warmiński
Theft from an exhibition organized at 60 0  anniversary o f  Lidzbark. 
The main part o f  an exhibition were masterpieces o f  art taken from  
national Museum in Warsaw. The burglary com m ited in the castle o f  
Warmia is said to be the greatest loss in terms o f  financial value in 
Poland. Theft o f  eleven items o f  sacral art by inexperienced amateurs. 
Detailed description o f  theft and later investigation conducted by the 
police (intemational tracing). The discrediting burglary finds its place 
in history o f  thefts.

page f å  The testimony of triumph and disaster
Brief history o f  the documents o f  the Teutonic Order carried out from  
Poland during World War II. Ineffective stmggle o f  archives to regain 
lost documents. The list o f  74 documents carried out by Germany 
prepared on the basis o f  the list from 1940  (characterization o f  the 
documents).

B rief historical background and description o f  the banner. 
Circumstances in which it was regained.

page J ? t/  Contribution to the history of Gdańsk’s artistic 
collection
The article is a continuation o f  the text from last issue o f Valuable, 
Priceless, Lost. Further investigation o f  Gdańsk’s artistic heritage by 
Denisów’s group in 1945. Significant findings o f  paintings, sculptures, 
graphics etc. Unsuccessful search for incunabula that were allegedly 
hidden by Germans in Gdańsk’sLibrary. The bas-relief o f  Saint George 
remains in Poland. The Russian side shares itsgainings with the Polish. 
Ways o f planned transport o f  the collection to Russia. Some problems 
with the inventory. List o f  items from three coffers opened after their 
arrival. Five paintings from the list o f  twenty came back to Poland.

page J ? 6  Theft from Museum of Modern Art in Stockholm —  

burglary (I)
Brief characterization o f  the museum and its collection. The main 
body o f the article is concem ed with the theft o f  1993 when three 
burglars accomplished a robbery o f  valuable m odem  art (among 
which they acquired Pablo Picasso’s paintings and sculpture). The text 
describes the event and characterizes the ridiculous burglars. 
Acquaintances a reader with some aspects o f  police procedurę and 
legislative consequences o f  theft (imprisonment and fine for thefts).

page Frombork’s polyptych
The history o f  vanished polyptych from 1504  carried out from the 
cathedral in Frombork after World War II. Description o f  all the 
elements o f  the polyptych with emphasis on its late gothic style 
(pictures included in the article). The history o f  the altar before World 
War II, its connection with Polish scientist Mikołaj Kopernik. Brief 
description o f  changes in the altar’s structure (repainting, damages). 
Efforts made to regain lost elements and restore the altar after World 
War II. The echo o f  futurę success.

page / /  Catalogue of War Losses

page / >  Faster catkin-palms
The significance o f  a custom o f  bringing catkins to church in the last 
Sunday o f  the Lent. Description o f  the Christian tradition and its 
different forms. Unfortunate decay o f  this custom.

page Sarcophaguses from Tworków
The discovery o f  eleven sarcophaguses in the vault o f  Saint Peter and 
PauPs parish in Tworków. Brief characterization o f  basie researches 
made after the discovery. Description o f  materials occurring in the 
sarcophaguses (types o f  ornaments and engravings). Works over 
diffieult recovery o f  partially decay ed re lies.

page Forming in the area o f relics
The article is concem ed with the history o f  breeding horses in Poland. 
Polish stables are known as one o f  the most prosperous in Europé. 
They were established and looked after by noble dynasties in XIX  
century. Except wonderful and valuable horses they add to the 
eultural heritage as the residential areas have themselves the status o f  
relics. Privatization program and some diffieulties connected with its 
introduetion.

page / Ó '  Catalogue of Losses

page J ? (7  Collection from Lwów (V), Ossolińskich National 
Institute part II
The history o f  the collection during World War II (how was it held and  
financed in conspiracy by prince Lubomirski). Short statistics on 
materials still remaining abroad.

p a g e /  Ancient burglars (III). Amenua and his sons
An interesting history o f  life in a colony established by settlers in 
Western Tebs. Those settlers were hired to built tombs for kings. 
Because o f  low salaries there were inereasing anxieties which finally 
led to mutiny. It was the first mutiny recorded by historians. Further 
failures o f  settlers in realizing their demands led them to permanent 
burglaries o f  tombs. Article lists some stolen goods and cases o f  theft 
recorded in then chronicles.
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NIEZAWODNOŚĆ SYSTEMÓW -  PODSTAWĄ BEZPIECZEŃSTWA

BEZPIECZEŃSTWO PRZEWYŻSZA WSZYSTKIE NORMY
Gdy rzecz dotyczy ludzkiego życia czy niezastąpionych obiektów -  nie ma kompromisów.
To właśnie dlatego SCHRACK SECONET opracował w pełni niezawodny i skuteczny system wykrywania i sygna
lizacji pożaru BMZ INTEGRAL.
Najwyższy poziom niezawodności osiągnęliśmy dzięki zdublowaniu całego systemu; wykorzystaliśmy systemy 
mikrokomputerowe o 32-bitowej architekturze; zastosowaliśmy najnowsze osiągnięcia w dziedzinie analogowych 
czujek dymu. Wszystkie elementy wyposażyliśmy w izolatory zwarć; wykorzystaliśmy rozproszoną konfigurację 
central, by umożliwić obniżenie kosztów w zakresie oprzewodowania instalacji.
Dla zastosowań przemysłowych oferujemy urządzenia dopuszczone do pracy w obszarach zagrożonych wybuchem, 
posiadające atest do sterowania stałymi urządzeniami gaśniczymi oraz czujki specjalne, w tym systemy zasysające. 
Urządzenia sygnalizacji pożaru integrujemy z innymi systemami ochrony mienia oraz układami automatyki, wyko
rzystując oprogramowanie pracujące w przyjaznym i niezawodnym środowisku WINDOWS NT.
Wysoka jakość produktów SCHRACK SECONET została udokumentowana certyfikatem zgodności z ISO 9001 dla 
wszystkich gałęzi działalności firmy. ,
Wszystkie urządzenia zostały dokładnie sprawdzone na poprawność pracy po roku 2000.
Z systemem wykrywania i sygnalizacji pożaru już jesteś... bliżej przyszłości.

S E C O N E T
S C H R A C K  SEC O N ET PO LSKA Sp. z o.o.
01-038 Warszawa, ul. Dzika 20, tel. (+48 22) 636 02 70+74, fax (+48 22) 636 02 75 
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Oddział w Poznaniu: 60-591 Poznań, ul. Miodowa 4, tel. (+48 61) 847 66 11, fax (+48 61) 843 00 57 
e-mail: schrack-pl@schrack-seconet.com.pl serwis internetowy: http://www.schrack-seconet.com.pl
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